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PI Nieoficjalne” przesilenie we
p r z e c i r f ó i r e  s ? ę  p r z e z  p e v w e n  c z a s

9. Premier M e t  ju i pried trafna Efto rtw ip i postanowił 'isŁanp':- 
Istotne tło zbręrifii w Bar? n o w y c h :  Sowiecki ty g ifta rz-p s y ­
chopata Apanasiewicz cddawna chciał zamordować „burżuja 

pclsi-ego” . - Wybuch g r a n tu  w pracowni sto la rs k e j..
t a a ,  w ś d k l, likiery n a jta ń s i ts©Se?a „ Z A K O P A N E "  ^ e s r  i Stachowicz, Akademicka 2 4 . -  L . Saeiełw 2 5 .

KRÓI. BORYS NIE PRZYBĘDZIE P O  
POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. kwietnia (st) .lak się 

W asz korespondent dowiaduje z m iaro­
dajnego źródła, wszelkie pogłoski n pro 
.■jiktowanyin przyjożdzie króla bułgar­
skiego Borysa do Polski — są hezpod- 
slnw nr,

Praga, i  kwietnia. (Tri. G T1.! Wczo j 
raj wicczo.n m przybył do Pragi tnco- 1 
gnito kroi Borys bułgarski. Podróżuje .jj 
on pod nazwiskiem hr. Rylskiego.

 o------
W O JE W O D O /W IE W  W A ft-  

S ZAWIS'.,
i T r l e f o n c m  od  n n s z ^ r S  k o r e s p o n d e n t a . )

W airszaiw a 1. ikiwielln.ia. ;^ a ib )  
nraylbyili d o  Wamażatwy w opra­
w ach  Klknżibokvych woijciwodowiie; 
Jńzefsk i z W o k  n a i U a iit. - Bor - 
kowiski z P o z n a n ia .

■NOWY K IER O Y  ;MK R E F E R a 1U 
PR  ASO W EG O  MiSiW.

(Tsldonom od naszego korespondenta.)
W  arsznw:) ikiwlclllnia. (aib)

Z (liniom 1 . m a ja  ki^roiwimi-ciliwoó.c- 
fetraigi i|>r̂ w«5fYve@o w Min. sp raw  
wowm. oibcjuiiaiijc red. Je rzy  Plew  i li­
nki. Do lego czasu kkinoiwiriiiiolwo 
'l eferailiu upo>cizy'wać będzie w  reku 
J*. Inilendeira.

DOLSKIE U „ \1 )A T Y  X \  ŚLĄSKU 
GlifiSZ.

P rag a  4. kwieitinla. (Tok G. P .) 
Wediluiig w.iadointiftóci n^tujKaliniaja - 
ey rh  p rzy  w yborach gmiininych na 
ślą.sfoti czec.lroslloiwaic.kiiim,, Polacy w 
Kair w .inni e uzyislkalii n ie 14 lecz 16 
m andatów  na ogólną liczbę 42.

ZABURZENIA REWOL UCY.INEj „W MONACO.
(Do artvku)u na stro-iio 8 -moi)

tego powodu prawdopodobnie finansiści 
angielscy śpieszy się, aby wyprzedzić 
Ameryko w zagarnięciu koncesji so­
wieckich.

 o------
INSPEK CJA  POLSKICH KONSC-

L VTÓW.
,Telef»*i (u  Wtl ełn-irugrłJikprcspondcnta) 

W  anszaw a 4; kwickn.ia. (sil) Dy- 
rclhlioir Dcip. M. S. Z puilk. Jędrzeje- 
wiloz wy/jetohatł na dlliulższą p o d r o ż  
in spekcy jną  polsikich placów ek d y ­
p lom atycznych  i konsu larnych  za 
ginainiicę- -. Todiróż paUjriwa- do Ikoęrca 
rateitAYlca l i. Dyir. Jodlr.zejowicz.od- 
iwtLctłzi pilaicćlwki we F ra n c ji. V, ło- 
Kzech, '\v p.an®iiwaic.h iba'llka.irJ.viich, 
Greiclji, Tumań reiraz Egipcie.

Heover s t a n y
z  SśowietamiL

WYŚCIG AMERYKAŃSKO - ANGIELSKI O KONCESJE ROSYJSKIE.
Paryż, 4 kwietnia. (Tel. G. P.). Ro­

kowania finansistów angielskich w 
Moskwir budzą ogromne z-ainterfesowa-

stwie do Coolidgea nie jest podobno 
zdecydowanym przeciwnikiem naw ią­
zania stosunków handlowych z Sowje-.̂ wn /vaimc.icouwn- banici aiut>uiiżAuw nanaiuwyun z  oowje-

nie w Ameryce. Hoover w przeciwień- ' taimi. Prasa francuska tłumaczy, że z

NOW E LliN JE KOLEJOYYE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 4. krwieUin.ia, (sil) 16.
b.m. oirllbędzde '.się \v Miiin.rkpim/uiniika- 
cjii ipciaiedizeuęe Kom Matu nowo bu ­
d u jący ch  się lin ji1 kolejow ych pi zv 
państw ow ej R adzie kolejow ej. Ko- 
mitelt ino* rTizipalir.zeć winiokąj® w 
r-piywio ^JlSjetnlrrf kolejności budo­
wy iiurji, e,igóilin,e zasady program u 
ilrudi '\vy WtYj-ii telkalltnych, otrafi wnio- 
isrik w  sipiraiwiie r-ozbudowy portów  
rzecznych i boornlc kolejow ych. 
Pcizaileun rbzwaiżaine Łęidą sipiraiwy 
1 o limiet w a kom un iik ac y j nego.

 o------
N IEZA D O W O LEN I Z LE  RONDA.

G dańsk 1. kwidl.nia, I dl. G. "■) 
DtcmSniszp z Rc.nlima, że wyboT gen. 
Le Romda 'n a  pirznwiodiniczącego Ra 
d v  nartooircizej siloczini- gdańdkiej v y  
wcjLr.lŁ w  koila.cli [Militycznycli her- 
liriskich żyw e niirizadoo,voleniic.



Sfer. 3 „G A ZETA  PORANNA" z d n ia  6. k w ie tn ia  1929. Air, 8821

W atmosferze przesilenia.
REa  INSTRUKCJA RZĄDU POZA SEJMEM. — WŚRÓD POWODZI PI O T E E S K O Ń C Z 0N 9 HOLA PROF. EaRTLA.

Lwów, 5 kwietnia.
Sygnalizowana od kilkunastu dni 

rekonstrukcja gabinetu siaje się fak­
tem, a nasze życie polityczno weszło 
pod. znak przesilenie wy Przed majo­
wym przewrotem stan taki łączy łDy, 
się z kryzysem ogólno- państwowym, 
a i  go Tkwidacja, mniej lub więcej u- 
ciążbwa, szłaby utorowanym szla­
kiem: konwentykli sejmowych, tar­
gów, partyjnych aliansów.

Trzebienie obecne rozgrywa się po­
za Sejmem, bez wpływu i bezpośred­
niego naciskał z jego strony, ł tern prze 
dewszystkiem różni się od stosunków 
starej ery. „Klucz partyjny" jest poza 
nawiasem wypadków, a zarówno dy 
misja, jak kandydatury i nominacje 
wypływają, i zapadają wśród zam knię­
tego itoła ludzi. powołanych do tego 
przez najwyższe czynniki państwowe.

Niewątpliwie taka metoda pracy 
oznacza porważny .postęp. Lokalizuje 
bezwzględnie dla życia politycznego 
szkodliwą „atmosferę przosileniową", 
a praw urn parlam entu w niczem nie u- 
cnylda, Sejm 'bowiem będzie miał spo­
sobność zajęcia stanowiska wobec no­
wej sytuac,i. Inną cechą natomiast lej 
procedury jest jej tajemniczość. Nazwi­
ska, obficie sypane z rogu plotek, są 
dowolną Kombinacją ludzi, podają­
cych się za dobrze poiniorrnowanyeh. 
Każde z nich jest możliwe, sale i każde 
może bvć podstawione mylnie. Nowy 
gabinet znany będzie nie prędzej, aż 
powstanie, •przyAem me wątpimy, że 
nastąpi to rychło.

Jedno jest pewne: ustąpienie prof. 
Bartla z prezesury gabinetu. Znacznie 
przed świętami oceniliśmy tę dymisję 
jako dojrzałą i pożądaną. Ostatecznie 
bow,em ktoś musi być odpowiedzialny 
za serję „potknięć", zapoczątkowaną 
.przez sprawę b. min. Czechowicza, ktoś 
musi „ofiarować się“ za pokreślone 
fundusze dyspozycyjno, jakimś kos? 
tern wreszcie trzeba okupić ujemne w y­
nik; taktyki rządu wobec Sejmu. O ile 
wierzyć wersjom, że to sam premjer 
nalega na  swa ustąpienie, wypadałoby 
przypuścić, że nie tylko opinja publicz­
na, ale i sam prof. Barlel ocenia nale­
życie! Sytuację i Tolą swą uw aża za 
skończoną. Tom lepiej.

Z naszej strony nie uchylamy się od 
przyznania p. .profesorowi poważnych 
zalet inteligencji i charakteru. Praco- 
wimść, silna -wota, wybitne kwalifika­
cje naukowe — oto bezsporne cechy 
człowieka, który od maja 1926 r. bądź 
faktycznie, bądź formalnie reprezento-

ROKOWANIA O KREDYT DLA ROL­
NICTWA POLSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. kwietnia (sl) W  tych 

dniach udaje się do Paryża wicedyrektor 
depart. obrotu pieniężnego p. Rron.ew- 
sk' eclem kontynuowania rokowań o 
emisję obligacji kredytu długotermino­
wego dla rolnictwa polskiego. P. B ro­
niewski ma ustalić warunki, na jakich 
banki zagraniczne udzielić mają kredy­
tu oraz przeprowadzić rokowania z gro­
nem wielkich banków m iędzynarodo­
wych

WYSOKIE ODZNACZENIE P. PA TKA.
Bukareszt, 4. kwietnia (Tel. G. P.l. 

Rumuńska Rada Regencyjna odznaczyła 
p. Stanisława Patka, posła polskiego W 
Moskwie, wielką wstęgą orderu korony 
rumuńskie!

wat w gabinecie osobistość Marszałka j 
Piłsudskiego.'*- Ale wartości te n it  są 
identyczne z kwalifikacjami politycz­
nemu i w  tym kierunku wyniki pracy 
prof. Bartla są ujemne. Dowodzą tego 
namacalnie trudności, w jakich ostatnio 
znalazł się Tząd lak wobec parlamen­
tu, jak opinji publicznej.

■Gabinet .zrekonstruowany przystą­
pić musi w  pierwszym rzędzie do re­

konstrukcji swego kredytu. Czy nastą­
pi to w  drodze nowych, logiczniejszych 
prób współpracy z Sejmem, czy też
na drodze wprost przeciwnej, — tego 
nie wie nikt. Alo w chwili zakończenia 
kryzysu gabinetowego i ustalenia listy 
nowych człon.KÓw rządu — jego zasa­
dniczy charakter przestanie być za­
gadką.

Powszechne Tow, Akc. Uh ezpdeczri 
K O T W I C A "  (ANKErt) 

wc Wiedniu 
Dyrekcja na Małopolską i Śląsk 

we Lwowie 
zawiadamia Szan. Klientów i Zastępców 
ii  ■/. dniem 1 . kwietnia hr. przeniosła 
swoje b iura  z ul. Kraszewskiego' 7 do lo­

kalu przy ul. Sykstusklej 1. 35 III p. 
W inda dla interesentów stale do bez­

płatnego użytku.
Telefon jak dotychczas Nr. 37—26. 

Towarzystwo poszukuje solidnych za­
stępców na  Lwów i prowincję pod nader 

korzyslnemi, warunkami. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod 

powyższym adresem 2947

fi
przeciągnie się p -ze i lew^an czas.

KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZ. PIŁSUDSKIM. — STAN NIEPEWNO ŚCI POTRWA OKOŁO TYGODNIA. — 
P, BARTEL JUŻ OD TRZECH TYGODNI CHCIAŁ USTą PIC,

(T elefonem  od naszego koresponden ta).
WaiMttwa, Ł  kwieikiia. (ab). Dzień 

czwartkowy nie przyniósł przewidy­
wanego w yjaśnienia sytuacji, która 
wyłoniła się po wprawdzie nieoficjal­
nie ale faktycznie zgłoszonej dymisji 
Premjera Bartla. Gabinet prof Bartla 
pozosłQje nadal w stanie „utajonej dy­
misji". Przesilenie przeciągnie się — 
wbrew dotychczasowym obliczaniom 
— je=Łoze dość długo. Zdaniam sfer 
dobrze poiniorrnowanyeh w okresue ty ­
godnia a może i dłużej nie należy o- 
cztkiw ać faktu zmiany rządu. Koln.

powiadomione przewidują, że w tym 
fzalie  toczyć się będą rozmowy, któ­
re zmierzać będą do ustalania i omó­
wienia koncepcji, n a  jatuej oparty ma 
być przyszły rząd.

Wypadki do godzi.n południowych 
dnia dzisiejszego przemawiały za tern/* 
ze w ciągu czwartku nastąpi już dy­
misja gabinetu prof. B rrtla  i nom ina­
cje nowych członków rządu W laku 
jednak odbytych w ciągu dnia konfe- 
ren-cyj na,stąpiła zasadnicza zmiana. 
P. Premier Bartę! udał się o godz. .12

5-sze posiedzenie *fn?insulin Stanu
W  SPRAWIE B. MINISTRA CZECHOWICZA

ir io loncm  od nasze

W arszawa, i- kwietnia:'(ab) Na ju 
kro oznaczono pierwsze posiedzenie 
Trybunału Stanu w snrawie b min. 
skarbu Czechowicza. Zaproszenie, wy 
siane doicidnnków Trybunału i trzech 
oskarżycieli; opiewa:

„Sekretarjat Trybunału Stanu, War 
szawa. Z polecenia pierwszego Prezesa 
Sądu Najwyiszeuo jako przewodniczą-

go k o r o s p o n d e n t a ' .

cege Trybunału Stanu, sekretarjat za­
wiadamia Pana, że w dniu 5 kwietnia 
1829, o godz. 11, w  gabinecie Sądu Naj 
wyższego odbędzie się posiedzenie Try­
bun aru  Stanu w sprawie b . min. skarbu 
Gabrjela Czechowicza dla złożenia przy 
siegi przez crJonków Trybunału Stanu, 
Sekretarz Trybunału Stanu Łukasie- 
wicz".

ri,!ejs?s«tirat Mnssoliniego w ^sSsfe
PROGRAM POBYTU P0D3EKR. STANU GR 4NDIEGO.

n a s ze g o  k o r e s p o n d e n t a . )

będzie gościem rządu polskiego. Na­
stępnie uda się do Poznania, gdzie bę­
dzie podejmowany przez Prezydenta 
Rzplitej, który podówczas bawić będzie 
w  Wielkopolsce. To zwiedzeniu wysta­
wy Krajowej w 'Poznaniu, p. Grandi u- 
da się na Pomorze, gdyż pragnie zapo­
znać się. ze staneim robót i rozwojii 
portu w Gdyni. Stąd już w charakterze 
prywatnym uda się autem drogą po­
wrotną przez Niemcy.

•Tc i r f o i i em od

W arszawa, 4 kwietnia, (st) .Agencja 
„Press" dowiaduje ,się, że dnia 21 maja 
przybywa do Polski podsekretarz stanu 
w włoskiem M. S. zagr. p. Grandi z mai 
żonką. Przyjazd kierrw m ka rzymskiej 
Consulty będzie rewizytą oddaną rzą­
dowi polskiemu za zeszłoroczną bylnosc 
m in. Zaleskiegu w Rzymie. Min. Gran­
di zabawi 21 maja w K rak o w ie ; ,  a  po 
zwiedzeniu za by tk ów  miasta, przybę­
dzie ma dwa dni do Warszawy, gdzie

Któwm graemifcom państwowym
PRZYSŁUGUJĄ DODATKI MIESIĘCZNE I MIESZKANIOWE

i i cicioiumi ud 

f kwietnia, (ab) Min.W arszawa,
skarbu wyjaśniło,, 5?e w okresM budżp* 
towym 1929-30 dodatki miesięczne i 
dodatki na m ieszkanie dla pracowników 
pańalwowyoh przysługiwać będą tym 
pracownikom kontraktowym, • pobiera­
jącym wynagrodzenia ryczałtowe, me

przekraczające tysiąca zł miesięcznie, 
(którym przysługiwały one na  podsta­
wie ucnwal Rady Mm. z 7 listopada 
1928. Z ujmowanie przez jedną osobę 
kilku stanowisk nie przeszkadza, jak 
dotąd było — wyżej wspomnianym do­
datkom.

w południe do gen. inspektoratu atnnłj), 
gdzie ba.wi Marsz. Piłsudski i przeby­
wał tam do godz. 2. Po tej K o n fe ren c j i  
stało się iwiadomem, że likwidacja 
przesilenia rządowego nie nastąp w 
ciągu dn:a dzisiejszego, ale potrwa 
dłużej w okresie od 7—10 dni. W go­
dzinach wieczornych p. Błenrjer Bar­
ie! przyjęty był na Zamku przez Pre­
zydenta Rzplitej. Eonierencja trw ała 
dwi« godziny.

Ze źródeł doilirze 'pioiiinifbirm.-jiwa- 
myicb przedstaw,iayą w następujący 
Speiśolb h is to rję  obecnego k ryzysu  
■rzę-d owego:

Ju ż  olkolo linzech tygodn i tem u  
prof. iiaintel w yrażał z a m ia r  zgłoszę 
n ia  sw ej d y m isji. O decylziiii arw&j 
pow iad o m ił  p. PirezytdeintU Rzplikej 
i ma tein lem at odlbyłla się k ilk a k ro ­
tn a  w y m ian a  zd ań  m iędzy P re z y ­
den tem  R zplite j a  P re m je re m  B ar- 
tle.m. NailoimiiaSL M arsz. P iłsudsk i 
w  rozm ow ach ty ch  n ie  u czestn i­
czył, ho — jalk w iadom o  — by ł n e -  
dyspOinoNvany.

T uż  pirzed św iętam i W ielkanoc - 
niemi (p. Plrcz. JB H K b s  odw iedził 
chorego P re m je ra  B a rtla  (kitóiry z a ­
pad ł n a  grypę) i w ów czas p. P re -  
m je r  B arłel jeszcze ratz p o d trzy m ał 
sw oją  decyzję. P ostanow iono p rze­
czekać okres św iąteczny  i we w 'o -  
.rch i >. Pire.z'.y«leu)it RizipILiitoj — jkk to 
było piroigiramioiwo ustalone — po- 
wrólcił d!o W a rsz a w y  ze Spały. Po 
sw ym  powrocie p. P rezyden t po- 
niO'vviiiie odwiedził p . P rem je ra  Bai-  
tla., a  wy.iiik kon ferencji był tak i, że 
p rzesądzone zastało  u stąp ien ie  p. 
B artla , k tó ry  w  żaden  sposób nie 
d a l się. odw ieść od swego p o stan o ­
w ienia

T a k  w  kró tk ich  za rysach  p rzed ­
s ta w ia  się hłist.orja ostatniego p rze ­
sileni,ia rządowego.

k o n f e r e n c je  p . p r e m je r a
BARTLA.

W arszawa, 4 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pan Premjer Bartol powrócił do zdro-' 
wia n dziś w godzinach rannych przy­
jął w  Prezydium Rady ministrów p. mi­
nistra pracy Jurkiewicza i kierownika 
min. skarbu p Grodyńskiego. O godz. 
12-ej udał się p. Premjer do Inspekto­
ratu sil zbrojnych, gdzie odbył dwngo- 
dainną konierencje z p. Marszałkiem 
Piłsudsk’m.
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Istotne tło  zbrodni w  Baranowiczach;

PLANOW ANYM  
T W IE R D Z I,

ZAM ACHU NA JEG O  Ż 'C I E , PR Z Y SPIE SZ Y Ł A  D E C Y Z JE  KR W A- 
ŻF, ZAMACHU DOKONAŁ Z PO BU D EK  PO LITY CZN Y CH  I M L  ŻA-

-:e  F IN E  O 
OOO ĆZYN4J

L U JE  GO. — SPRA W A  N IE  PO CIĄ G N IE ZA SOBA IN T E R W E N C JI DYPLOM ATYCZNEJ

(Ttlefonetii od naszeco korespondenta).
W arszaw a 1. kw icdnia. (s t)  P ro - 

waid-ziun-o dio-cbcKlzcniia w pujfitiw u' 
nbrc-dini turzęi-Uniika sow. w La.raniio- 
wiiozach stw ierdził}  co n-a.si!ęipuje.

Apamajsiowicz, u-izędmik sow. m i­
sji haindilowej w Be-idiinie p rze jeż ­
dżali przez Polskę z B erlina  do Mq- 
.,kwy za legalnym  paiszpoirtem, z a ­
opa trzonym  w  w izę polsko. P ocho­
dzi. om z Poilisik.i, a m-iainicwiicic z Ivo'ł 
n tin g P  kolo Bajrainiawiicz. Jatko U -to  
letn i ehlł-cipiec w yjechali ;z PuMcu 
Bvt w Rosji Galernikiem pajrtjii -ko- 
jniuiniisilylznicj i SSSi&eidit do Wógtniijfcair - 
sik-ich Mtaincw-ńJk. Byli w  Czeka i GPU' 
w MosiK^ie, cisilatoiio za-s byl p re ­
zesem

Ref. Kuouarkow. ki ugodzony jednym 
strzałem w głowę, padł na ziemię cięż­
ko ranny. Drugi strzał ugodził poster- 
Źelazkowskiego, który z odmesionej 
rany -zm.urł w-ie-czorem w szpitalu. — 
Trzecim strzałem Aipanasiewicz usilo- 
w al pozbawić się życia. 'Ranił się w glo 
wę. Leży on obecni* w szpitalu pod o- 
pieką iezarską, p izy  łóżun stoi poste­
runek policyjny.

Przesłuchany przez władze śledcze

Apanasiewi-cz zeznał, że od roku już 
myśUi o zamordowaniu 

jakiegoś wyższe;,c urzędnika polskiego 
jako pizedstawiAe a ustroju bnrżnazyj 
rugo. Zdenerwowany podejrzeniem i 

zamach na swe życie, 
p jyspieszyl swój dawny zamiar i sko­
rzystał z nadarzającej się okazji. — 
Twierdzi, że czySiu dokonał z  pobudek 
politycznych i nie żałuje tego. Usiłował 
pozbawić siię życia dl,a wskazania, że

PŁASZCZE IMPREGNOWANE

Awansp na nurtów I tapiMur
OGŁOSZENIE NOMINACJI 384 OFICERÓW

. Tui e fon cna osi naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4 kwietnia, (st) Dziś 
ogłoszony został Dziennik personalny 
M. S. Wojsk,, zawierający listę aw an­
sów za -r. 1928. Do ogłoszonych juz po­
przednio w  styczniu hr. awansów 6 ge-< 
norałów brygady, 34 pułkowników i 97 
podpul'kown'ki>w, przybyło teraz 129 
nowomiancwanych majorów i 159 ka­
pitanów. Ogółem więc. 384 -oficerów zp- 
stało po-ninięty-ch w  ranoach o jeden 
stopień wyżej. Dzisiejsze awanse na 
majorów olfrejmują. kapitanów wzglę­
dnie rotmiiskrzów 79 z piechoty, 24 z 
kawalerji, 13 z artylerii i 2 z marynar 
ki -wojenucj. Kapitanam i zostało 75 po­

ruczników piechoty, 34 ksrwalerji, 31 
artylerzy»tów, 4 saperów, 9 lekarzy i 6 
m arynarzy. Wśród kapitanów, którzy 
otrzymali stopnie majorow, znajduje się 
kaip. Rogowski Bazyli w korpusie ofic. 
kaw., fftan.; Jurgiel*wioz Kazimierz, a- 
djulant przyboczny Prezydenta Rzpli- 
1 ej, rtm. Kopeć Feliks. Wśród porucz­
ników, którzy otrzymali stopnie kapita­
nów luh rotmistrzów, znajdują się. Ma-1- 
ozyński Wład., Brodziński Antoni, Ba­
dowski Mieczysław, w korpusie ofice­
rów art. Deskur Feliks, Nnwack-i Jerzy 
i in.

Bank Gasp, Krajowego poprze
ruch budowlany.

KREDYTY NA GELE BUDOWLANE ZOSTAŁY UCHWALONE.
*eic. oucin od naszego korespondent..

moskn w s-ki ego ,,lV n tb h n :T  
i z i-eigio slarro-w-iislka przemieś i orn o go 
do Ber-liina, gdz-ic w sow. liąsij-i ha-n- 
<11 oiweij byt kier-owiniikie-m wyldlzia-liu 
szyfru. Pcibieira'1 p-eimsj-ę. 170 -cfccllatruw 
Przed  kiiltku diniainni -zicrska1! (.idw-ol-a- 
ny  i wiraca-l wla-śinde -przez P-cfckę 
do Moślbwy.,

IV BairainiowibżacJi wYis-iad-l z po 
ciągu i w raz  z żc-nu lidta! sję w  o d ­
w iedziny do  SAvego b ra ta  do w si 
Kolpeii-ie.a. Uczyni! to legalnie, gdyż 
wiiza m u n a  lo poz-waila-la. W  Kc<l- 
pctnicy zwróć-’1!' sir d o  Aipana-s-mw i- 
cza jeden  z m ieszkańców , .pno-sząc 
go o p rzew iezien ie  dw óch  ii-sitow do 
R osji W  m ózgu Apainaisn cn\ icza 
wyległo się diziiwaożno podejii-zoińie^ 
że je s t p lan o w an y

zam ach  na jego życie.
Udajl si-ę więc na-ych-m iasl na po ■ 
s'cruinek polic ji w-c wsi Ilolow icze 
i  p sośbą o cchronę D ano m u po- 
stcrunikaweg-o, z k tó ry m  uuał się na 
dw orzec w  B aranow lcza-ti. Stąd 
wysiali depeszę do M oskwy do R y ­
lcowa. donosząc, że jest u p lan o w a- 
ny  zam ach  n a  iego życie i prosząc 
o in s tru k c je , co m a robić.

O treści tej depeszy zosf-ał poinfor 
mowany -starosta w Baranowiczach, 
który polecił referentowi bezpieczeń­
stwa starostwa p. Kucharkuwskiemu, 
by -osobiśdi-e zajął się opieką nad A Pa­
nasiewiczem. Był to już wieczór i ża­
den pociąg da Moskwy nie odchodził. 
Referent Kucharkowski- zaproponował 
wtedy Apanasiewiczowi

nocleg w hotelu.
Ton jednak odmówił i  nocował na 
dworcu.

Wczoraj ra.no -na dworcu barann- 
wiekim zebrali sio -referent Kucharko- 
wski, na-dkom. Szpala oraz lekarz po­
wiatowy, którzy ofiarow-al-i Apanasie- 
wiczdwi eskortę do odjazdu pociągu o 
godz. 12 w  południe. Gdy wszyscy byli 
ze-brani w lokalu posterunku policyjne­
go na dworcu,

zadzwonił telefon.
Okazało -się, że to dzwoni urząd woje­
wódzki',z Nowogródka. IWerent bez-pfe- 
czeiistwa wojow. dr. Frzyborowski, py- 
-[ a 1 teł pin n ic z-i i i ę; ref. K uch a vk o w skięgo 
■o sprawę Apanasiew-ięża. W cb-wil.i, gdy 
Kucharkowski powiedział do telefonu: 
„Apanasiewrcz za kilka nrinut w /je- 
dzie w raz Z żoną“,

rozległy się atrzaiy.

W arszaw a, Ł  kwietnia, (st). Ag. 
„Press" inf-ormuiją, że rada Ba.n-ku 
Giasp. Kraij., która zakończyła--wczoraj 
dyskusję nad planami gospoda-rczeimi 
powzięta szereg doniosłych uoŁwal w 
aktualnych sprawach gospodarczych. 
Rada rozpatrywała kolejno spraiwy 
wszystkich inetytucyj i ipnzedisię 
biorsfcw, k-tóre k-orzy-sitają z usług Ban­
ku. Ustalono stosunek BGKr. do przed­
siębiorstw konsorcjalnych, t-j. taikich, 
które stanowią wla-sność pańętwa, lub 
w których państwo jest częściowo za 
intereso-wane. Bardzo ożywiona była

dysku-sja na temat ustosunkowania się 
B-G-K do zagadnienia budowlanego. 
Zapadły uchwały,jj* w  myś-l których 
BGK. powinien dążyć w zw iązać ze 
zbliżającym się sezonem Budowlanym 
do częściowego rozszerzenia ruchu 
budowlanego. Postanowiono wyasy­
gnować na  cele ruchu budowlanego 
pewną kwotę, oo będzi-e uzgodniono z 
.Min. skarbu. Wreszcie -powzięto u- 
chwaty-eo ustos-unkciwaniu się BGK. do 
potrzeb kredytowych krajn. Również 
ta dziedzina wymaga apro-baty ze 
strony Min skarbu.

za czyn swój chce ponieść odpowie­
dzialność.

Jak się Wasz korespondent dowia­
duje; r-prawa Apanusiewicza będzie ,oz 
patiyw ana na zwykłej drodze sądowe; 
jazo pospolita zbrodnia. Min. spraw 
zagrań, niema zam iaru interwenjować 
i do chwili obecnej również i  władze 
sowjeckie nie zgłosiły interwencji Do 
Baranowicz dziś w południe przyjechał 
konsul sowjecki z Warszawy Szachów,

BERLIŃSKIE KOMENTARZE.
Berlin, 4 kwtótnia. (Tel. G. P ) .  Po­

południowe:'; dzienniki przynoszą depe­
sze o incydencie w  Baranowiczach w 
sensacyjne] formie, dając im ty tu ł. 
Berliński urzęanik sowjeciri strzela do 
poncji polskiej.

„Berliner Zeitung am Mittag“ po­
daje następujące informacje, zakomu­
nikowane przez r-os. przedstawicaelst m  
handlowe w  BcrW-nie:

Apanasiewicz pracował w Berlinie 
tylko przez pewien czas. Przybył on 
do Berlina z Moskwy i zajmował pod­
rzędne stanowisko w wcdziale technicz 
nym przedstawicielstwa handlowego. 
W końcu marca ustąpił ze służby i po­
wracał do Moskwy. Działalność berliń­
ska Apanasiewicza -ograniczała się do 
dz-iedziny czysto handlowe - technicz­
nej.

PROBLEMATYCZNE OBLICZENIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. kwietnia (st) Wedle o- 
bliczema Głównego Urzędu statystycz­
nego, koszty u trzymania w m arcu w po­
równaniu z lutym br. wykazały zniżkę 
2.4%. Zniżkę tę zawdzięczać należy spad 
kowi kosztów żywności o 4 6 %. Koszty 
dziennego utrzymania obniżyły się (?) z 
10.36 zł. na 10.12 z!, w maren,

C
KTO OTRZYMA NaGh ODIę LITER AC- 

KĄ •WARSZAWY?
W arszawa, 4 kwietnia. (Teł. G. P.) 

W końcu przyszłego tygodnia rozpocz­
n ą  się posiedzenia sądu konkursowego 
w  sprawie przyznania tegorocznej n a ­
grody literackiej m. Warszawy. 3 ma­
ja ogłoszone będzie nazwisko laureata. 
Poprzednie 'nagrody przyznano kolej­
no: W ład. Minkiewiizowi, Sieroszew­
skiemu i Kaz. Tetmajerowi. Nagroda 
wynosi 15 U00 zł.

WYGRANE LOTE-RJI KLASOWEJ
Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G 

P.). W 22-gim dniu ciągnienia 5-dej 
blasy Loterji -państw, padły główniej­
sze wygrane na następujące numery: 
13.00U zł. nr. 828, 173750. 5.U00 zł. nr. 
1277363, 16503L 3.000 zł. nr. 37886, 
54468, 86625, 153009, 164427, 2.000
zł. nr. 12767, 58998, 72245, 781<Ł2, 
92073, 97088, 103456.

 o------
KELLOG AMBASADOREM 

W  PARYŻU.
L ondyn  4. k  wie linia. (Tel. G. P.) 

„Daóly Nows'* <dawia(du;e się, żo 
(pirez. Hoio\’er p-ostainioiwiił mi-amoiwać 
amlba-sadioirom Sl. Zjedin., w  Pa-ryz u 
clm!yr:hrza'so-wo-gr* poclsokrertarza sta 
nu K-rllaga. Kolllog m ia łb y  na t«re- 
n-ie euircip^jisk.im spełnić w ażną m i- 
aję ppk-ojową i w zm ocnić w pływ y
Stainów Zj.

 o-----
NOWA YLIySKA l'0\V.ST.4\(/>W 

MEKSYK.
Meksyk, 1 kwietnia (Tel. G. P.®Dd- 

działy kawalerji rządowej po rozbiciu 
v dwudniowej bitwie pod Jiniuirz wojsk 
powstańczych, dogoniły je i stoczyły no­
wą zwycjęAą walkę. Powstańcy ponieśli 
ogromne straty.

^Największy sukces CiiamiierSaieie”
JEST NIM, Z-DAN-IEM DYPLOMATÓW, KONFERENCJA Z  MTTSSOLIN-IM.
W edcń, 4 kwietnia. (Til. G I1.). , które od dłuższego czasu utknęły. O-

,.Neue l<reio Presse“ donosi z Lon-dynu, siągnięlo zasadnicze porozumionic w 
że konferencja między Chamberlainom ] tym kierunku, że Anglja i W łochy bę- 
a .Mussolinim wc l lorencji jest zd;«niem j dą dążyły do opróżnienia N adrenji po 
londyńskich koł dyplomalycznych. uaj | zaw arciu nowego układa reparacyjne- 
większym sukcesem Ghamboilaina od ?jo z Niemcami. Mussolini aniał dać u- 
czasćw Locaina. Wodlug sprąwozdań spakajającą interpretację ukłaau, zawar- 
a-n-gielskich udało się Chamberlainowi iego w Tiranie, 
ożywić rokowania włosko ■ angielskie,  „------



b ir. 4 „GAZET A HOKAN-NA" z  dinia 6. ifewietaia (vl. OO- i

i n m

55COLOSSEUM ££
Dziś poraź pierwszy we Lwowie.

W .elk i podw ójny pro­
gram  w  2 0  aktach , oiuoias FeirMs

w awanturniczym filmie p. t. „Kr I D o n g  l .“ 
10 aktów wspaniałych sensacji przygód i emo­
cji. (iiOi j a  S w a n s o n  w lo akt dram walki 
mi d/.y mit ścią a obow ąz p. t. „(fljlflgfi SiJlU ‘

ARCYB. SAPIEHA U GROBU ŚWIĘ­
TEGO.

Jerozolim?., ! kwietnia. (Tel. U. P.). 
Arcybiskup krakowski ks. Sapieha spę- 
dzi] wielki tydzień w Jerozolimie, gdzie 
odprawił przy grobie Chrystusa ponty- 
fikalne nabożeństwo wielkotygodniowe. 
Na święconcm był wraz z kolonją. pol­
ską w konsulacie i odprawił nabożeń­
stwo w Domu Polskim.

BANDYCKI NAPAD NA URZĘDNIKA 
SXARBOWEGO.

Wilno, 4 kwietnia. (Tel. G. P.). Kon 
troi er urzędu skarbowego Szubert uja­
wnił wielkie nadużycia w firmie nieja­
kiego Gołąb a. Gdy miał już wychodzić, 
zastąpili mu drogę 2 uzbrojeni osobni­
cy, którzy usiłowali odebrać zabrane 
książki. Urzędnik wyskoczył oknem na 
podwórze, lecz i tu czekało już na  nie­
go 2 uzbrojonych ludzi, którzy ubezwła- 
dnili go i odebrali teczkę z książkami. 
Gołąba aresztowano.

PO TW O RN Y  CZYN FANATYCZKI 
R E L IG IJN E J.

Katowice 4. kwiclin-ia. (Tel. G. 
P.) 53 - lelinia Kllaira Kergcr w M a ­
łej Dąbrówce pod Katow icam i d o ­
karmiła omorderstiwa na osobie 5-cio 
dn iow ej swój win/uezlki oraz ciężko 
pclkalle,c.zj!la siw;oij,ą córkę 25-le.fnią 
HilMctgairdę Szrayirlban., ipoczem po- 
ziha,w:la siię życ.ia iprzez przecięcie 
żył i gardła. Czyn swój popełniła 
oma prawdoipodcibnie w chwili za ­
burzenia  umyslloiwego n a  tle rei i - 
giijiram, gdyż by ła  ew angeliczka i 
nie oh:«iia,kt dr puśc ić  do och rzez mia 
dzia łka  w kościele katloTckim.

SĄD NAD PIĘKNĄ ARTYSTKĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. kwietnia (st) Sąd kole­
żeński Zaspu nad p .  Gorczyńską, który 
odbędzie się w najbliższych dniarli . przy’ 
bierze formy prawdziwego posiedzenia 
sądowego, ster jego bowiem obejmują 
prawnicy. Oskarżenie wnosić będzie r a d ­
ca prawny Zaspu mcc. Wroński, który 
przygotowuje obszerny akt oskarżenia. 
Na wiadomość o teni p. Gorczyńska po. 
stanowiła wnieść swoją obronę za po­
średnictwem adwokata Goldsteina. Sąd 
ten zapowiada się wielce sensacyjnie, 
■test to pierwszy bndai w Polsce w ypa­
dek, gdzie na terenie sądu koleżeńskiego 
występować będą adwokaci. W płynie to 
na procedurę sądów koleżeńskich i upo­
dobni przebieg rozprawy do sądowej.

• O-----
POLSKTE ROBOTNICE SEZONOWE DO 

DANJI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wrarszawa, 4. kwietnia (st) W najbliż­
szych dniach przybywa do Warszawy 

delegat duński dla przeprowadzenia r e ­
krutacji sezonowych robotnic rolnych 
do Danji.  Tegoroczny kontyngent wynosi 
510 osób. Wyjazd robotnic nastąpi mię­
dzy 9. a 10. maja br.

-  o-----
STRAJK „ELEKTRYCZNY" W  PO­

ZNANIU.
Poznań, 4 kwietnia. (Tel. G PA. 

Ogłosili lu strajk elektrotechnicy, żą­
dając 100 proc. podwyżki. Do lej pory 
■podlegali oni ogólnej taryfie metalo­
wej.

ADWOKAT OBWINHONY O ZAMACH.
Wiedeń, 4. kwietnia (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą z Zagrzebia, że pod 
zarzutem udziału w zamachu na redak­
tora Selilcgla aresztowany został ad u o  
kat Dr. Ivo Ramljak

Amerykański plan elektryfi­
kacji Polski.

W a rszaw a  1. lewic In ia. (Tell. G. 
P.) A m erykańsk i  koncern f in an so ­
w y H a r r im a n a  zgłosił w Mim. Robol 
,puhl. ofertę na w ykonanie  p lanu  e- 
leklryfikac.ji Polski. Ofcirta oibeijmu 
je i.uwcisiiyoje ckikltryfiikaicyjaie wair-

W arszawa, i  kwietnia, (st) Dziś 
wpłynęła do sądu apelacyjnego skarga 
apelacyjna arcyb. mariawickiego, Ko­
walskiego od wyrtfku sądu płockiego, 
który skazał go za czyny lubieżne na 
cztery lata więzienia. Apelacja składa 
się ze skargi własnoręcznej i skargi o- 
■brońców jego, ad w. Smiarowskiego i 
Główczewskiego. Zajmują się one ob­
szernie krytyką motywów wyroku, do­
magając się ponownego zbadania po-

Pogrzeb ambasadora Herricka.
FRANCJA ODDAŁA HOŁD SWEMU WIERNEMU PRZYJACIELOWI.

Paryż, 4. kwietnia. (Tel, G. P.). 
Dziś rano odbył się tu pogrzeb am ery­
kańskiego am basadora Myrona Her­
ricka. Przemawiał pramijcT Poincare i 

< generał Pershing stwierdzając, że nikt 
tak jak Zmarły nie umiał ocenić ge­
niuszu francuskiego i wzajemnych u- 
cznć łączących oba narody. Jego zdol­
ność i miłość dla ludzkości czyniły go 
podobnym do Lincolna. Ostatnio — 
mówił generał Pershing — przestały

bić dwa wielkie serca, dwóch dziel­
nych żołnierzy w walce o zwycięstwo 
prawa. Spadkiem, jaki obaj Zmarli po­
zostawili po sobie, jest ideał doskona 
lego obywatela, który w nich obu był 
wcielony. Gen. Pershing wyraził w i- 
mieniu Stanów /]. wdzięczność za 
propozycję przewiezienia zwłok zm ar­
łego am basadora do ojczyzav na fran­
cuskim okręcie wojennym.

W ybór nowego rządu austr.
FREZ. RADY NARODOWEJ GURTLER NASTĘPCĄ KS- SEIPLA.

Wiedeń, 4. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W kołach parlamentarnych oczekują, 
że wybór nowego rządn nastąpi w 
czwartek albo w piątek przyszłego ty-* 
godnia, W razie, gdyby rokowania z 
soc. dem. przybrały obrót pomyślny, 
objąłby rząd ewentualnie dotychcza­
sowy prezydent Rady Narodowej Giir- 
tler. Znany on jest z umiarkowania i 
dobrze jest widziany w kołach opozy­
cji. W razie zaostrzenia się stosunków 
między -większością a opozycją, objął­
by rząd zwolennik ostrzejszego kursu, 
prawdopodobnie namiestnik Tyrolu

albo Styrji.
Wiedeń, 4. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Dymisja ks. Seipla była dziś wyJącaH 
nyin przedmiotem dyskusji w  sferach 
politycznych i dyplomatycznych. Przy­
czyny tej dymisji są jeszcze niezupeł­
nie jasne.

Paryż, 4. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Prasa tutejsza zaznacza, że dymisja 
ks. Seipla wywołała we Francji ogro­
mne zdziwienie. Pisma paryskie wy­
rażają sio naogół z wielkiem uznaniem 
o działalności b. kanclerza Anstrji

Poniżej zera.
PODOBNO OD IRLAND.II PĘDZI KU NAM CIEPŁY ZEFIR.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1. kwietnia (st) Tem pera­

tu ra  w Warszawie, Grudziądzu wynosiła 
dziś o godz. 8 -inej rano — 7 stopni, W il­
nie, Poznaniu i Kaliszu — I stopni, Piń­
sku, Toruniu, Pohulance i Cieszynie — 
5 stopni, Morskieni Oku — Jo stopni, 
Ilali Gąsienicowej — 13 stopni,

Na ju tro  P. I. M. przepowiada wiatry 
zachodnie zmienne, Irkki mróz w całym  
kraju, polem na północy ocieplenie, przy 
słabych wiatrach, lokalnych lub nawet

( ciszy zupełnej. "Wskutek dzisiejszej n o ­
wej depresji nad Irlandją idą do nas c ie­

płe fair, a więc spodziewać się należy 
w najbliższych dniach orieplenia.

W arszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Według danych min. komunika­
cji, w ciągu uh. doby nastąpiło znacz­
ne obniżenie tem peratuiy przy silnych 
opadach śnieżnych. Z dyr. wileńskiej 
donoszą, że południowe okręgi nawie­
dziła zamieć śnieżna przy temperatu­
rze 3 ts. poniżej zera. Na łinji Brześć- 
Fińsk pociągi kursowały z pługami od­
śnieżnymi. W dyrekcji gdańskiej mia­
ły również miejsce opady śnieżni

tości s,i-ega,jąic-ej sum y 20 m ilionów  
dolarów . Przeefe.La\vici-ele koińc-cmu 
.przybyć m a ją  uióbaiwem do  Wa;r- 
saaiwy c-alcm przcpruiwadzcimia por- 
liitakłacyj.

Mariawicki anymormoir- ifeereźsslk
K o w a l s k i

SKARŻY SIĘ NA SWĄ „PIEKIELNĄ MĘKĘ" I PROSI 0 REWIZJĘ PROCE­
SU. — NADOBNE PODLOTKI - MANDOLINISTKI WYSTĄPIĄ ZNÓW

W ROLI ŚWIADKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

szkodowanyoh dziewcząt - mandolini- 
stek klasztoru płockiego i powołania 
kilku nowych świadków; Nadto wyra­
żona jest prośba o dokonanie oględzin 
klasztorn. sam zaś Kowalski prosi o 
wyrok uniewinniający, który „położył­
by kres jego piekielnej męce", jaką" cier 
pii z powodu skazania go. Spodziewać 
■się należy, że w końcu maja sąd ape- 
.lacyjny zajmie się rozpoznaniem spra­
wy.

przy temperaturze od G—8 stopni. W 
lwowskiej dyrekcji na lirtji Tarnopol- 
Zbara zatknął w śniegu pociąg towa­
rowy.

WISŁA OPADA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. kwietnia (st) Na górnej 
W iśle woda zaczyna znowu spadać. V." 
Krakowie opadła o 43 cm. Kolo Zawi­
chostu przybyło 1 cm., koto Warszawy 
poziom wody na Wiśle wynosił wczoraj 
3(55 crn. Dziś w południc woda pod War­
szawą znacznie opadła. Na dolnej Wiśle 
niebezpieczeństwo wylewu minęło. Za 
Toruniem i koto Tczewa pfynie jeszcze 
kra. Wczoraj na Wiśle pojawiły się pier­
wsze statki. Dziś w przystani czernia­
kowskiej wyprowadzono wszystkie stat- 
k i na wodę.

j DOPIERO W MAJU BĘDZIE CIEPŁO? 
 ̂ Moskwa, 1. kwietnia (Tek G. P.). Tu- 

lejsza stacja mclcorol. podaje, że należy 
się spodziewać bardzo zmiennej pogody, 
przyczoin ocieplenie może nasląpić po 8 . 
kwietnia. Ocieplenie wyraźne, świad­
czące o Miśkiem nadejściu lata, nastąp- 
dopiero w połowie maja

ŚNIEG W  RUMUNJ l
Bukareszt 4. kw ie tn ia .  (Ten. er. 

P.) W  Btfkancisacie i w ca łym  k ra ju  
■ripadl dz is ia j  ś.nie.g. W  górach  p o ­
k ry w a  śnieżna dochodzi dio pól m e ­
tra  grubości-. Na Dumaj u i Dniestrze 

■ ypicBi-om w e d y  picidin.ićral się znacznie 
i groźba pow odzi w zrosła .

ZAMIECIE ŚNIEŻNE W ROSJI.
Moskwa, 4 kwietnia. (Tel. G. P.h 

Z Tuły donoszą, że ogromne zamiecie 
śhieżne spowodowały tam przerwy w 
komunikacji kolejowej. Unieruchomio­
ne są wszystkie linje kolejowe i dojaz­
dowe. Śnieg spadł .przy bardzo niskie) 
temperaturze.

RATYFIKACJA UMOWY Z W AIYKa - 
NEM — YV CZERWCU.

Rzym, 4. kwietnia (Teł, G. P.). Pomi­
mo wjelu uproszczeń, jakie niewątpliwie 
nowy parlament zaprowadzi w o b ra ­
dach, nie jest spodziewana ratyfikacja 
umów knneyljacyjnych z Watykanem  
przez obie Izby wcześniej jak na po­
czątku czerwca.

POWSZECHNY KONGRES KOMUNIST.
20 B. M.

Moskwa, 4 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Powszechny kongres partji komunisty­
cznej Sowjetów zwołany został przez 
Stalina na 20 kwietnia br. Na porząd­
ku dziennym m. in. program gospodar­
czy przyszłego 5-lecia, rozwiązanie 
'kwest ji- rolncizej, oraz walka z biuro­
kracją i opozyoją.

 o
DZIEŃ KATASTROFALNYCH 

KARAMBOH
Paryż, 4. kwietnia (Tel. G. P ) .  Na 

placu św. Michała nastąpiło zderzenie 
tram w aju  z autobusem, 17 osób odnio­
sło rany. Tegoż dnia przy zderzeniu się 
2 tramwajów w Y'inr,ennes 12 osób od 
niosło lekkie obrażenia,

«<ir\ FERENC JA MALEJ ENTENTY.
BukareszĘ 4. kwietnia (Tel, G. P.). 

Doroczna konferencja  Maicj Enlenty 
odbędzie się z końcem m aja  br. przypu­
szczalnie w Bialogrodzie.

ZATONĄŁ PROSI Z 13 LUDŹMI. 
Moskwa, -1. kwietnia (Tel. G, P.). 

prowincji amurskiej zatoną) na rz 
Pssurj prom. na którym znajdowa*® 
19 osób. Wszyscy utonęli
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23-tti, 33 i® Ul 'uf ZMZiej ■
m  99 m  f » a i  t o n i  M a r  m i m o  w  n.

BAPITUlUiCJl CEfl-IU ZŁODZIEJSKIEGO. — FQSZKODOWft.NY OTRZYMAŁ ZTR O T STRATY. — „STARAJ SIĘ 
2AELAT0WAÓ RAHNA“. — NIE BYŁO WYKRĘTU. WIĘC BOLAND PRZEBOLEJE ROK KAŹNI

Lu ów, 5 kwietnia.
jt—5 Yr pierwszych dniach marca 

przj jechał z Lomarna do Lwowa, ku­
piec nazwiskiem Kahu, 'celem zakupna 
towarów tekstylnych. Po dokonaniu 
zakupów, które wyrażały się w  trzech 
pokaźnych pakietach, udał się na pi. 
Gołucnowskicn, byjsfarmąd tramwajem 
pojeęh-af; na dwoYzec. ilahn w oczeki­
wana u na tramwaj pakiely postawił na 
ziemi.

Okazję tę postanowił wykorzystać 
23 letni Gustaw Boland, specjalista w 
łachu złodziejskim, osobnik mimo łatwe 
go imłodogo wieku 33 razy karany już 
za zbrodnie, w tom U> rafey za kradzie­
że. Boland wraz z dwoma nieznanymi 
towarzyszami n.a prędcc obmyślił n ie­
zwykle sprytny plan działania Aby 
(,d\vrócdóó mvagę lląihna od pakietowy 
upuścił niezno-canie na  ziemię monetę 
50 groszową i równocześnie wskazał 
ją Ilaihnowi.

Ilahn przypuszip/a.jąc, że może to 
jegrn pieniądz, schylił się, by go pod­
nieść, a w tej chwili jeden z towarzy­
szy Bulanda porwał największy pa­
kiet i wykręciwszy s ;ę na pięcie, 
zbiegł.

Ilahn po podniesieniu monety spo­
strzegł. że pakiet przedstaw iający w ar­
tość 6(JU zł. zginął, a zorientowawszy

się,l"żc B-oland musiał być w porozu­
mieniu ze sprawfią' przytrzymał go i 
cddal w ręce policji.
* - Po 'jego aresztowaniu zgłosili się 

do Halina jacyś dwaj osobnicy,-którzy

zaprowadzili go na plac Zbożowy.: i 
tam skradziony pakiet mu oddali. W
czasie pobytu w więzieniu ś-le-dczam 
Boland napisał list do swej narzeczo­
nej, by starała się poszkodowanego

iTohna „zabłatować". List fen został 
przychwycony pyzeziaorgana więzien­
ne i dostał się do rąk prokuratora, sta­
nowiąc niezbity dewód winy Bolanda.

Wczoraj- ‘Boland stanął przed Se­
natem \  pod przewodnictwem radcy 
Tertila oskarżony o zbrodnię nałogo­
wej kra.direźy. Wobec’ przedstawio­
nych mu dów-wdów winy przyznał się 
do czynu i został skazany na ruk wię­
zienia

OsKaistoł prók Pakli-kowski, bronił 
adw.. ar. Szymon Weiss.

 o----

J i  iiii te r  sprzmec dobrze ?
TO ZAGADNIENIE ZAPROWADZIŁO DWU AJENTÓW HANDLOWYLH NA ŁAWĘ OSKARŻONYCH — „NIE 
SPRZEDAWAĆ PONIŻEJ NAZNACZONEJ CENY“. — SILNA KONKURENCJA ZMUSIŁA ICH DO OBNIŻKI CLN 

ROZGORYCZENI HURTOWNICY OSKARŻYLI AJENTÓW O DEFRAUDACJĘ. '
l.wów, =5. kwietnia.

(—). Przed sędzią Łyczkowskim 
odpowiadali wczoraj: Bernard Teitel,
handlarz.', towarów tekstylnych, oraz 
Leon Grunstein, kupiec z tej samej 
branży, oskarżeni o zbrodnię sprzenie­
wierzenia. W r. 1927 o-baj oskarżeni 
otrzymali od hurtowników manufak­
turowych, Kochańskiego i Katza, to­
war Licznej wartości 120.000 zł. w ko­
mis celem rozsprzedaży go poza gra­
nicami Lwowa, głównie na targach i 
jarmarkach rocznych. Wedle umowy 
komisowej, towar ten mieli sprzeda­
wać po cenie oznaczone i pnzez produ­
centów, zaś uzyskana nadwyżka mia-

Nie było jeszcze we Lwowie filmu, k'óryby cieszył tię tak 
relcordowetn powodzeniem jak

T A N C E R K A  M O SK W Y
W ciągu 5 doi w.działo f im ten około 18 ODO osób.

Od d z iś  cen y  norm alne. Z n iżk i w ażn e.

CIiol iitiii pod ktaiowjtiwś diżały
parę tatetc w  stronę R żn ly.

\<LEŁZi\Y GAJOW Y RUSZAŁ 
W O L I SZU ŁĘ. — STRZELA JĄ CY

w i ę ź

L w ów  5. k \ \  i-cltini-a.
(—) W  p ierw szy  dzli-eń Bożego 

Narodizesniia irb. r. w  tpóhidime g a jo ­
w y  w lasach  aroybiskupm h w  Sław 
cizamach, Jęd rze j D zała. poszedł do 
f e t !  n,a .prz&hadzlkę. Taim nalltanąlł 
się na trzech osolbn-ilków, k tó rzy  sz.ll 
-za tropem  sanny. Byli to notoiryiciznii 
kłiuisawinii-cy, k tó rzy  w iek  szlkód w y - 
rządzailii w tym  lasńc. U jrzaw szy  ga- 

- k łu sow nicy  poiozęll-i uciekać.,
p rzy czem  p ad ł z ich s tro n y  s trza ł 
w  -stronę D żaly. a kafla św isnęła  
mm koło  uicha. Pranim '0, żc groziło 
dmi nliehczip-ieiózeństiw o, D żala niic 
cofnął się, iccz w  d a lszy m  ciągu

DO SZTURM U I W Z IĄ Ł  DO \ 1 E -  
flRYCYSZYN SKAZANY NA ROK 

IEN IA .
śdifgelł klu.sowin-ików. Udało- m u  seg 
p rz y trz y m a ć  Iw an a  Szu-lę, k tó ry  na 
.stgpnii-e 'wy-dal swioi-oh towairzy&zy, 
m a z  lago, ikióry s trze la ł, Oleiklsę 
Hryicyszyna-

Wiczoiraij przed T rybunał-am  pod 
p.rzawiódiniiiciliwem ra d c y  Teiitiila śita- 
■nąlł H rycyszyn  ośka-rżany o 'zlhr-od- 
unię usi:!!iciwaineg'0 mardorsHiwa-. Po 
p rzep ro w ad zo n ej rozpraw ie zapad ł 
w yrek  skazu jący  go na rolk ciężkie­
go w ięzienia.

O ikarżalł tprrsk. dir. Palkiiikcrw.-ikik 
b ro n ił adiw. d i. Bi'lak z G ródka 
Jag i cilll.

U s t ą p i e n i
miasta

(Od naszego

Kołomyja, w kwietniu 
Na posiedzeniu Rady miejskiej, od­

byłem dnia 2 bm., ustąpi! burmistrz 
m'asta p. Karol Balicki, zgłaszając 
swą rezygnację z zajmowanego do-tych 
czas stanowiska.

.lako następca p Balickiego upa- 
Irzony jest poseł Sanojca, dotychczaso­
wy asesor miejski

burmistrza
Kofomyjj.
korespondenta.)

Pogłoski, rozpuszczone przez prasę 
miejscową o rozwiązaniu tutejszej Ra­
dy miejskiej przez Województwo i mia 
nowani-u komisarzom rządowym adwo­
kata dra Hrabara, okazały się kaczką 
primaaprilisową. Wąpomniane n.a wstę­
pie posiedzenie miało przebieg bardzo 
burzliwy i doprowadziło do secesji 17 
raanyoh,

la stanowić ich zysk, z którego mieli 
pc-krywać wszelkie kaszta związane z 
sprzedażą, tego towar-u. Umowa w y ra ­
źnie postanawiała, że nie wolno im 
sprzedawać towaru poniżej ustalonej 
ceny, a w  razie niesurzedania, towar 
ten mieli zwrócić.

Oskarżeni po otrzymaniu towaru 
wyjechali na prowincję i tam spoikaw- 
szy .aię ź wielką konkurencją ze strony1 
innych sprzedających oraz z małym 
.popytem, sprzedali towar poniżej cer 
cizna-czouych tak, że w rezultacie po 
wysprzedaniu towaru nie odprowadzili 
-do kasy Kochańskiemu 11 tys. zł. a 
Katzowi 9 tys. -zł. -Poszkodowani kup­
cy, opierając się n a  um-owie komisowej, 
uczynili przeciwko Teitlowii i Grustei-

i nowi doniesienie karne o zbrodnię 
sprzeniewierzenia.

Na wczorajszej rozprawie -oskarżeni 
bronili ^ię tem, żc towar był lichy, 
mieli do zwalczania silną konkurencję 
i liczyli na to, że jeżeli w  jednym mtoj- 
sću nie zrobili -dobrych interesów, to 
może uda się zrobić je w innem, a w 
rezu'1 tacib natrafili na zlą konjunk-turę 
i znowu musieli sprzedać poniżej ozna­
czonych cen. Po przeprow-adzonej roz­
prawie sędzia Łyczkowski uwolnił ich 
ud zarzutu zbrudni sprzeniewierzenia, 
-a poszkodowanych skierował na drogę 
cywilną.

Oskarżał ,pr-ok. Sobolewski, bronił 
adw. dr. Szymon. Weiss.

m m  i
p rzy  ul. M arcina .

TRZEJ UCZNIOWIE STOLARSCY OFIARA EKSPLOZJI 
PRZYNIÓSŁ POCISK ARTYLERYJSKI I NIEOSTROŻNIE

-  JEDEN Z NICH
UPUŚCIŁ GO NA

Lwów, 5 kwietnia.
(—) Wczoraj około godz. trzy na 6 

wiećz. w realności prź.y ul Marcina 49^ 
w której -mieści sio prac. stoi. Feliksa 
Wyrwy, rozległa -się nagle detonacja, 
która zaalarmowała wszystkich miesz­
kańców tej realności, a równóczęśnie 
usłyszano głośne jęki, wydobywające 
-się z pracowni Wyrwy. -Gdy pośpie­
szano na miejsce, okazało się, że trzej 
uczniowie, zajęci w tej pracowni, a to 
Karol Anatyszy-u, lat 17, Roman Koło­
dziej i Piotr Halamut, skutktom pow­
stałej eksplozji odnieśli ciężkie rany. 
Zawezwano natychmiast Pogotowie ra­
tunkowe. klóre rannym udzieliło pierw 
szej pomocy, poezem w stanie groźnym

ZiEMIĘ.
odwiozło rannych  chłopców do szpita­
la  powszechnego. W szpitalu dokona 
no natychm iast operacji na osobie Ana- 
tyszyua i z piersi wydobyto mu kawał 
żelaza. Kołodziej i Hałamut odnieśli ra­
ny  na nodze.

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenia wykazały, że przyczyną tej 
tak fatalnej w skutkach eksplozji był 
w yb"ch granatu artyleryjskiego. Granat 
ten przed ki.lku dniami przyniósł do 
warsztatu Analysszyn,..ia .c^czoiFaj wie­
czorem nieostrożnie upuścił na z;emię. 
Granat wybuchł, a odłamki jego ciężko 
poraniły wszystkich znajdujących się 
wówczas w pracowni.

M a n  L ł Ś u P ^  m ftatfce
zbtlfwtafy.

ZROZPACZONY ICH WŁAŚCICIEL, REEMIGRANT, POWTESIŁ SIĘ NA GA ­
ŁĘZI. TUŻ NAD GROBEM CWEGO MIENIA.
Lwów, 5. kwietma.

(—) Z Sanoka donoszą nam o p-o 
nurej tragedii,*- która rozojgała .się we 
wsi Ol-ćhowiice (pow. sanocki). Do wsi 
tej przyjechał: przed kilku miesiącami 
reem igrant 2 Ameryki, Leszczyński, 
Który przywiózł ze sobą 500 dolarów. 
W obawie przed złodziejami, Lesztzyń- 
ski banknoty umieścił we llaszce, a 
flaszkę zakopał w ziemi. Przedwczoraj 
postanowił on część pieniędzy .tych z 
ukrycia wydobyć na zakupno potrzeb­
nych mu przedmiotów. Gdy wydobył

flaszkę ze  schowka, spostrzegł z prze­
rażeniem , żo ciężko zapracowane jego 
pieniądze doszczętnie zbutwiały. Lcsz- 

,cir.yński z rozpaczy popadł w tak silny 
rozstiój nerwowy, że odrazn założył na 
drzewie pętlicę i powiesi1 żię.

Tragiczny ten wypadek wywołał we 
wsi i okolicy wstrząsające wrażenie.

POSIEKAJCIE TOW U1/YS11* O, 
OIMEKI NAD ZWIERZĘTA Al! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA CŻ .ONKOW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ!
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ŁOTWA PRZEŚLADUJE SZKOŁĘ 
POLSKĄ.

Ryga i  kwietnia (Tel. G. P.). Społe­
czeństwo polskie na  Łotwie poruszone 
zostało ostatnio represjami przeciw 
szkolnictwu polskiemu. W  W arszowi­
cach władze łotewskie zamknęły klasę 
poiską i wydaliły nauczycielkę Annę 
Karpowicz za to, źe powiesiła w klasie 
polskiej portrety  wieszczów polskich 
król. Jadwigi, oraz Marszałka Piłsuds­
kiego f

 0 '
BALFOUR WYCOFUJE SIĘ 

Z POLITYKI.
Londyn, 4. kwietnia (Teł. G. P.). 81- 

letni lord Balfour zamierza wycofać się 
z życia publicznego prawdopodobnie po 
rozwiązaniu parlamentu. Sprawował on 
urząd lorda przewodniczącego rady i z 
tego tytułu był członkiem gabinetu.

__
KAM PANIA P R Z E D W  YROiRGZ V 

W  AlNGLJI.
-.onayn 4 kwleltiniiai. (Tell. G. P.) 

W  'przyszłym ilj^godiniiu rozpocznie 
się k a n ip a n ja  przedw yborcza. Prze 
m aw iad  ibędą iroiwiniaż miiailslrciwic. 
W  jed n y m  d n iu  spodz iew anych  jest 
8 p rzem ów ień  czllnnikaw oibecnego 
rządu

ŚWIĄTECZNY SZAL SAMOCHODOWY.
Paryż, 4. kwietnia (Tel. G. P.). Obli­

czają tu, iż w ciągu 4 dni świątecznych 
liczba wypadków samochodowych we 
Frani ji wynosiła 44 zabitych i 150 r a n ­
nych

KRADNĄ IŚCIE PO GRECKU.
Ateny, 4. kwietnia (Tel. G. P.l.  Z k la ­

sztoru Hagia Lava skradzione zostały 
cenne przedmioty na  ogólną sumę 100 
mllj. drachm. M. i. skradziono szereg 
cennych retfkwjj z okresu walk niepo- 
diegłosciow/eh Grecji

*— -o -
WALKI O HANKOU.

Hankou, 4. kwietnia (Tel. G. P.). 
<Vojska prowincji Hankou cofają się do 
stolicy. W ojska rządowe ścigające je. 
spodziewane są wkrótce w  Hankou. 
Dzielnica koncesji opasana została b a ­
rykadami. Dotychczas nie zanotowano 
wypadków grabieży.

SPOTKANIE MUSSOLTNIEGO 
Z BETHLFNEM.

Budapeszt, 4. kwietn ia  (Tel. G. P.l. 
Ostatnio odbyto się w Rzymie spotkanie 
między Mussolmim i Bethlenem Oma­
wiano szereg aktualnych spraw politycz­
nych. O konferencji nie wydano komuni 
katu

} osiedzenie Zarządu  
„Pionier".

*
Lwów, 5. kwietnia.

Odbyło się tu  posiedzenie zarządu 
spółki wiertniczo - poszukiwawczej „Pio- 
nier“. Po dłuższej dyskusji nad wyborem 
terenu  dla poszukiwawczych wierceń 
wiosennych, zdecydowano obrać fr*j 
punkty w miejscowościach najmniej je­
szcze wyzyskanych przez eksploatację 
naftową. W ybór ten padnie zapewne na 
pola wschodniego krańca oraz centrum 
7*głębta naftowego, trzecim punktem 
wierceń będzie zapewne okolica Gorlic. 
Przed rozpoczęciem robót tereny będą 
dokładnie zbadane przez rzeczoznawców 
geologów.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEK! Na d  ZW'F- 

RZĘTAMI!
ZAPISU..CIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULZYC DOLI 
ZWIERZĘCEJ!

i m n n D n a p i J o m a u D c c n n r m u n n c j n D G n D a n a n D n n n D n o n n n n u n a n n n c r j

„W A R S ZA W A "KABARET  
:: i RAF! ::
od 1. kwietnia 192!) Sensacyjny program kabaretowyj światowa atrakcja SCHi- 
MAY - HARMONY FOUR wjelka rew ja  groteskowa - taneczna, 40 m inut nie­
milknącego śmiechu, Zdzisław Kochański jedyny w Polsce śpiewny conferen- 
sieur - piosenkarz, fenomenalny duet taneczny z Folies Bergeres Mary and Lan 
tos, p t ln a  temperamentu tancerka  Sonja Solari i milu tka kuplccistka Irenka  J a ­
rocka. Początek programu na sali o godz 10 tej wieczór, w barze o 1-izej w nory.

■ ^ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n n n D o n n n n D n n n n n n a c p c iG a a a G n a o a a r ja :c a n c io n n t

i.wów przygotowuje się na 
p rzy jc ie  gości z Ameryki.

Lwów, 5. kwietnia.
W sali obrad Magistratu odbyło się 

wczoraj organizacyjne posiedzenie ko- 
m .tetu przyjęcia wycieczek Polaków z 
Ameryki. W obradach, którymi prze­
wodniczy! zast. kom. dr. Obmiński, 
wzięli udział (przedstawiciele Orbisu, 
Tow Miłośników przeszłości Lwówa, 
przedstawiciel wojskowości, Starostwa 
grodzkiogo, PoHeii państwowej, tow. 
turystycznych, oraz organizacji spode-

\

f.‘/a lny Zjazd Tow. N. S . W.
w  W arszaw ie

W  OBECNOŚCI P. PR E Z Y D E N T A  R Z P L T E J  I MIiN. ŚW IT A L S H IE -
GO.

W airszawa 4. ikmiidlinna. ( I  dl. G. 
P.) 4 lr»m. troizpciCiząJ tu  d b rady  w al­
ny zjaizd Tow. Nauclzycicli szkól 
wyższych. P o  naibuiżeń.sr.:\v:e w  (koś­
ciele śiw. Jama odipraiwiciiwiii ifwzez 
Hawł. KaikowisIkieg.O', d o  suito Uinfiw. 
pmz ylbYlti dcl ogar i Kć'1 (okTińo 250 o- 
sób). ipr-zedolaiwłilciit.lle r z ą d u  iz m.:iyi 
świdaOlMkim liAd. O g. 10.30 przybył! 
p. PrczyKkirtt RziplMcj.

Obrady zagaił prezes Sierpiński, ] referatów.

W ielka katastrofa autobusowa
NA SZO SIE  K A LISK IEJ.

Łódź 1. kwiolmia. (Tel. G. P.) 
Na szosie Łódź—Kadisz 'wydarzyła 
się ka tas tro fa  aw ldbujaw a, w kbk-yj 
17 osób odniosło ciężkie ramy. A u ­
tobus „Maiaur” wiyiwróc.ii! s!i.ę i sto

Z i 2 « i  fedynie
PRZESZŁO 5U0 KUPCÓW DOBROWOLNIE LIKWIDUJE SWE PRZEDSIĘ­

BIORSTWA Z POWODU BRATU TOWARÓW DO SPRZEDAŻY.
Leningrad, -w kwietniu. , 

Jak wynika z ogłoszonego obccmie 
■oficjalnego komunik atu, w Leningra 
dzie w ciągu ostatnich dni zamknięto 
(na własne życzenie właścicieli) prze­
szło 500 większych sklepów i przed­
siębiorstw handlowjfch, przeważnie z

Dwutysięczna banda rabusiów
ZOSTAŁA WVGIĘTA W 

W iedeń, T. kwietnia (Tel. (i.
Un Press donośi z Pekinu: Banda ra ­
busiów, złożona, z dwóch tysięcy ludzi 
została wycięta w pień w czHsie.Mie- 
udałego napadu na miast®) 1 ung Boh. 
Bandyci napadli na miasto i splądro­
wali je. Wojsko nagle wróciło, ustawi­

cznych
SokTolamz komiltetu ceWlira,lincgo 

n. Mćislkieiwicz z Wamsza^-y awiróeill 
uw agę ma zinacMnie 'wyńieciMk z 
Ameryki i  wczwa1! d o  Cinganizioiwa- 
mia feproiiwhw ‘lclkałnyich, iprzyrze- 
kająlc 'wisizedką .pomoc i ipciradę ze 
stlTciny 'komiiLefu ceni Hrabiego.

•iJdiiw.allon.o •wjfbrać sekaję o rg a - 
nrzacyjmą, p rzy jęc ia  .i fcwaloruinlko- 
wa.

wznosząc, na. cześć p. Pirezydcnita o- 
krzyk, który wszyscy obecni trzykr-ot- 
nie powtórzyli. Dalej mówca przypo­
mniał, że w dniach H-17 kwielnią 
1919 odbył się wielki Sejm .nauczy­
cielski.

Następnie zabrał głos p. minister 
Śwt tulski, omawiając motywy' rozporzą 
dzenia o zmianie w planach godzin 
szkolnych. Dalej wygłoszono szereg

c.zyi do  ib w u  dlo g a ry  koliami. Wieś 
•ńiiacy wydobyli z .pacl szczątków 
wozu pasażerów. D w oje  dzieci w  sta  
r.iie bcz.nalJziiejmym przewieziono <lo 
szpita la  św. 'Trójcy w  Kaliszu.

'branży bblwalnej, obuwia i artykułów 
spożywczych. Niezwykłe to zjawisko 
nastąpiło z niezwykłych przyczyn. — 
Kupcy musieli przeprowadzić likwida­
cję swych przedsiębiorstw wyłącznie 
z powodu braku towarów do sprze­
daży.

.PIEŃ PRZEZ WOJSKO.

. ło na wszystkich rogach ulic karabiny 
maszynowe i rozpoczęto morderczy o- 
gień na bardytów . Ludność rzuciła 
się również na rabusiów. Kilku tylko 
zaledwie zdołało u-ciec. Banda składa­
ła się pono z chłopów, doprowedzo- 
nych do rozpaczy głodeir

m ana. Denata znaleziono g. przestrze­
loną głową. Na razie nie ustalono, na 
jakiem tle została popełniona ta zbro­
dnia. Dochodzenia policyjne w toku.

Podejrzana zabawa  
panny brcuning em,

Lwów, 4. kwietnia.
(—) Na Pogotowie ratunkowe zgło­

siła się wczoraj popołudniu 171etma 
Heucna Gajówna ze Sygniówki z raną 
postrzałową w brzuch. Gajówna zeznała, 
że bawiąc się brauningiem spowodowała 
strzał, k tó ry  ją zranił. Pogotowie od­
wiozło ją do szpitala.

W ęglowy wulkan,
Nowy Jork , w  k w ie tn iu  

( + )  W  r. 1880 s t ra jk u ją c y  gór­
nicy podpalili  kopaln ie  węgla w 
Nero Straitsv ilłe  (O hio) od te j  p o ­
ry  a więc od blisko 50 lat, pokłady 
w ęgla  w ciąż p łoną. Co pew ien  czas 
Iworzą się w  ziemi k ra te ry ,  b u c h a ­
jące  p łom ieniam i. Obecnie o lw o- 
lzy ł  się now y k ra te r  o obwodzie 20 
m etrów . W y b u c h a ją  zeń c h m u ry  
tru jących  gazów. M usiano  e w a k u o ­
wać ludność z k ilkudziesięciu  do­
mów. Cała część m ia s ta  jest zagro­
żona zagładą.

-o—
i

Trup z przestrzelona g ł m
ZNALEZIONY NA DRODZE LWÓW — STA W IA N Y .'

Lwów, 5 kwietnia. że na drodze publicznej znaleziono 
i.— j Urzędowi śledczemu we Lwo- wczoraj raao :aw łoki z.tmerdrwaneg'! 

wie doniesiono wczoraj ze Stawcząn, 1 m ieszkańca Stawozau, Józefa KucUsl-

Mały fejleton.
OSSIP DYMÓW.

SIŁA MORALNA.
Mr.yiAndrews z Chicago, 55-Ictni męż­

czyzna, król konserw i posiadacz stu 
pięćdziesięciu miljonów dolarów, stracił 
nagle humor, przestał interesować się 
sprawami handlowemi i nie czytał nawet 
sprawozdań giełdowych ani opisów walk 
bokserskich. Lekarze doszli do wniosku, 
żc (nr. Andrews jest bardzo chory i wy­
stali go w podróż dokoła świata.

Mjr. Andrews, jego lekarz domowy, 
kierownik podróży, sekretarz z żoną,, 
sługa i szofer tzwiedziii stopniowo Mek­
syk, .Japonję, Chiny, Sjarrę Indje, prze­
płynęli przez trzy oceany i udali się 
wręśkcie do Europy. Mr. Andrews sie­
dział w kajucie, po chwili w wagonie ko 
lejowym, to zi owu cc pokoju hotelowym 
nie wiedząc naccet i  nie chcąc wiedzieć, 
w jakim kraju — bal — n a  jak im  konty­
nencie przebywa.

— On się nawet nie uśmiecha... — 
rzekł dobrze płatny kierownik podróży 
do jeszcze lepiej płatnego lekarza dom o­
wego. Jak  długo to może jeszcze po- 
trwJć?...

— Główna rzecz polega na tom, ażeby 
znalazł w sobie silę moralną, k tóra  po­
zwoliłaby mu przezwyciężyć smutek i a- 
patję. Gdy to nastąpi, chory wyzdro- 
ccicje.

Od kilku miesięty szukano lej siły 
moralnej we wszystkich pięciu częściach 
świata, lecz, niestety, nigdzie jej nie zna­
leziono.

W  międzyczasie przyjechali do We 
necji. W ynaję ło  osiem pokoi w pierwszo­
rzędnym hotelu i wybrano się z Mr. An- 
diięwsem na  przejażdżkę gondolą.

Mr. Andrews nie interesował się ni- 
ezem, nic podziwiał i nne.-iachwycał się 

, ccidokit-m Królowej Mórz.
— Spróbujcie zbudzić w nim zainte- 

resoccanie do codziennego życia. Po- 
zcYÓIc.ie czynić mu zakupy. Niech sam pla 
ci rachunki.. . — r a d z i ł  lekarz.

—  Ależ on mógłby przepłacić! — 
zwróci! uwagę przerażony kierownik,

— Ni, warto o tem mówić. Lir. stSno- 
feyj zaledwie dziesiątą część dolara!

Po tygodniu Mr. Andrewsowi przed­
stawiono rachunek na kilka tysięcy li­
rów. Milioner sprawdził rachunek i przy 
obliczaniu pieniędzy- zauważył, iż kasjer 
omylił się i wypłacił o 10 0  lirów za dużo. 
Mr, Andrews schował szy-hko do kieszeni 
banknot stulirowy, oczy jego ożywiły 

l sic, a niernchoniie upalycznjT(wargi uło- 
| żyły się w formie błogiego uśmiechu,

— Jak  się pan czuje? — zapytał go 
lekarz.

—- Ali riglit! •— odparł pacjent JB oz-  
prom ienioną ' twarzą. — Ju tro  wracamy 
do domu!

Mr, Andrews znalazł już w sobie siłę 
moralną

Tłum. F. M
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łachw M ce m r̂ztoie umie
l.tóre mu£e stać s ę rzeczywistością.

DLA KOGO? — DI A WSZYSTKICH

Lwów, 5 kwietnia 
(;p). Znajoma niaja spotyka się dziś 

ze mną na ulfcy. Już od pierwszego 
rzutu oka spostrzegam, że z twarzy jej 
promienieje niezwykłe zaaowoienie i 
ożywienie. Zanim jeszcze zdołałam za­
pytać ją o powody tej korzystnej zmia­
ny, już sama spieszy z wyjaśnieniem:

— Dzięki „Gazecie Porannej'1 mia­
łam dziś w nocy

cudowny sen.
Śniło mi się, że twarz moja nabrała 
przecudnej delikatności a cera b yła  
św ieża  i  jasna, jak to mówią „krew z 
mlekiem".

Nadto napełniało miię dziwne uszczę 
śliwienie, uzięk; pięknemu darowi, któ­
ry otrzymałam w  upominku, jakkolwiek 
mgliste obrazy senne coraz to zmienia­
ły przedmiot tego podarku.

Widziałam go dopiero co pod po­
stacią pięknego zegarka złotego z  b ran­
żo letą na  rekęŁ to znów pod postacią 
srebra stołowego, po chwili wspaniałe­
go etni a przyrząaam i do m anicure, to 
znów zalew-ała mnie ia la  wonności, bi­
jąca z ozdobnych flakonów, ofiarowa 
nyeh mi perfum. Sen ten ty ł  tak za­
chwycający, że obawiałam się przebu­
dzenia, aby nie picrzciiły te miłe z łu­
dzenia.

Tyle powiedziała moja znajoma. — 
Lecz czy rzeczywiście lo wszystko, co 
przeżywała we śnie, musi pozostać?! w 
sferze jieohągam ycii m arzeń?

Przeciwnie, każdy Uczertnik czy 
Uczestniczka wielkiego Konkursu W io­
sennego „Gazety (Porannej" i kremu 
Neige de Flenrs może gpodziawać się 
jt;go realizacji. Stanie się on pełną rze­
czywistością dla tych, którzy wyjdą 
zwycięsko z losowania konkursowego i 
otrzymają ,ed'ną z cennych piremij, któ 
re firma W ilhelm Seifert, posiadająca 
wyłączne prawo eksploatacji na Pol­
skę znakomitego kremu „Neige de 
I leurs", ofiarowała 'na rzecz naszego 
konkursu

Lecz spełni się także w połowie 
przynajmniej tym wszystkim, któTzy 
stosownie do warunków konkursu za 
kupili nowe podwójne tuby kremu 
Neige de Flenrs, zawierające rewersy 
pramjowe. Po użyciu bowiem 2 po­
dwójnych tub tego niezrównanego pre­
paratu kosmetycznego, jakim jest krem 
Neige ae Flenrs, z pew r ością cera ich 
nanieize nieporównanej delikatności i 
blaskn, wskutek czego cały ich wygląd 
zewnętrzny zyska niepospolicie.

A więc sądzimy, że nie potrzeba za 
cihęły, aby wszyscy Czytelnicy „Gazety 
Porannej" i Zwolennicy kiem n „Neige 
de Flenrs" stanęli w szranki turnieju 
konkursowego. Kupony konkursowe u- 
kazują się kolejno co kilka dni w „Ga­
zecie Porannej"", podwójne tuby kre­
m u Neige de Fleu-s, zawierające rewez 
sy premjowe, są do 'nabycia w  nastę­
pujących firmach lwowskich i zamiej­
scowych:

LWÓW:
B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 

gerja Piotr Mikojasch i Ska, ul. Koper­
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka 3; Łopuszański i Samczej, pi. Ma 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Ghamysz, 
Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro­
geria; : Akademicka (Hotel George‘a). 
Rudolf Fiuhr. Legionów 21; Jonasz 1

UCZESTNIKÓW WIELK7RG0 KGNAURSU 
RANNEJ“ I „KWIATU ŚNIEŻNEGO".

WIOSENNEGO „GAZETY P0-

Gross, Leg jo nów 29; -Władysław Świ- 
tlik, ul. św. Zofii 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek, Mr. B. 
BleiLerg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachaąjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstoch i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„La Pansienne", perfumeria, pl Aka­
demicki; PeTfumerja „Pod czarnym 
psem , ul. Gródecka 1. 3, Składnica, 
ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwiseh, ul. 
Kazimierzowska 11, Bazar Związko­
wy, ul Ruska 8; Paweł Strich, uh Ha­
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie­
hy 85; Józ. IMeżański, drogerja, Bato­
rego 34a; Lr. Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Geller, Serbska 15; Maks. Kaitz, Zybli- 
kiewicza 1; S. Grunwald, Serbska 2; 
Ignacy Korner, Rynek 11; S. Schwarz­
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan 1 
dau Łyczakowska 22; Szymon Wei- 
spnib^rg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O.
K Lwowskiego,-, ul. Czarnieckiego 7;

A. Zucker Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłów 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10; Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkes, ul Rejtana 
9; G. Schorr, pl. Bernardyński; S. 
Sternlberg, ul. św. Stanisława 3; M. 
Binrnfeld, ul. Furmańska 9; S. Reiter, 
Pasaż Itausmana 8; Dawid Stern- 
berg, perfumerja, ul. Rejtana 8.

DROHOBYCZ:
Mr. Leon Obrowiicz., drogerja; Mr. 

Piotr Sa® Wisłocki, drogerja; Szaje 
Hcrszberg, perfumerja.

JAROSŁAW:
Regina Herzig, perfumerja; C. 

Prinz, perfumerja.
KOŁOMYJA: ,

Samuel Feldman, perfumeria, Ry­
nek; Marek Feldman, ul. Piłsuaskie- 
go.

PRZEMYŚL:
Władysław Borgowski, ul. Mickie* 

w-icza; M. Laufer, drogerja, Mickiewi­
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek; 
Kupferberg i Kzieger, Plac na Bramie 
4; Mr. Karol MLesel, apteka „pod 
Gwiazdą", Franciszkańska 24.

STANISŁAWÓW:
Władysław Jiirgens, perfumerja, ul. 

Kościuszki 1, „Fartool perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettbolz i Kram, ul 
Piłsudskiego 1; Juljan Polak, ul. Sa­
pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie 
żyńs-ka 4; z^fatan Srhreier, perfume 
rja, Rynek 26.

STRYJ:
Droguerja „Pod czarnym psem" 

ul Gołuchow9kiegu.

TARNOPOL:
Józef Fuohs, drogerja, ul Mickiewi­

cza 33; Adolf Bick, periumerja, ul. 
3 Maja 12; Mr. S. Griitz, drogprja; ul. 
Ruska 22; Edward Saphier, drogerja 
3 Maja 1.

ZŁOCZÓW:
Mr. C. Appel, drogerja.

ŻÓŁKIEW:
Perfumeria Simon Lichter; Mr. Ju- 

ijusz Gumer, drogeija.

i m  roczna i straszna nóż
na gardle p. Strać buckiego.

DALSZY BIU LETY N  Z POLA W A L K I A PFE L Ó W N A -S 1R A C H O C K I. — COŚ f t l E  COŚ O NOŻYKU, 
PO R O D Z IE  I CESARSKILM CIĘCIU. — D EBIU TY  LITER A C K IE .

Lw ów , 5 kw iein ia .
O trzy m u jem y  nas tępu jące  p is ­

mo:
W ielce Szanow ny Panie  R e ­

daktorze!
Onegdajszy  n u m e r  „Gazety P o ­

ra n n e j"  przyniósł b iu le tyn  „z d ru ­
giej s tro n y  fro n tu  w alk i  o „Miss 
EJlis". O ile w  b iu le tyn ie  ty m  p. 
S lracbocki s ia ra  się przedsbiwuć w 
odm iennem  świcllc  s tan  rzeczy, b ę ­
dący podłożem toczącego się obec­
nie procesu — nie m a m  zam ia ru  
polem izować z w y w odam i p. S tra -  
chockiego. W  spraw ie  tej decy d u ­
jący! glos będzie m ia ł Sąd, k tó ry  o- 
ceni, czy fak ty  p izeds law ionę  w 
m oje j skardze  są p raw dz iw e  i czy 
żądan ia  m oje są p raw n ie  u z a sa d ­
nione.

Spraw a m e w y m aga łaby  wiec

dalszego om aw ian ia ,  gdyby  nie  o- 
koliczność, że p. S lracbocki n ie  o- 
g ran icza  się „edynie do „p ro sto w a­
n ia  fak tów ", lecz ponad to  w ta je m ­
nicza szeroki ogół w m otyw y, k tóre  
go skłoniły  do uzupe łu ien ia  hez 
czyjejkolw iek pom ocy tekstów  l i ­
bretta . Dopiero po p rzcczy lanm  re ­
pliki p. S irachockiego p rzekonałam  
się, j a k ‘óclowo po stąp iłam  w nosząc 
skargę. Jeżeli bowiem  toksiy te zo­
sta ły  nap isane  pod groźbą nożyka, 
przyłożonego przezcm nic  ao gard ła  
p. S trachockiem u, to zachodzi slusz 
na obawa, że te bądź  co bądź w y ją ł  
kuwe okoliczności, k tóre  tow arzy­
szyły narodz inom  tych tekstów, 
m ogą u jem n ie  w p ły n ąć  n a  pow o­
dzenie operetk i, na  k tóre in  rui z a ­
leży. P iz y z n a  p. S trachocki, że 
można być au to rka  n ieznaną , a m i-

Spleśniały Chleb -  bombą.
POLAK RESTAURATOR F A N N Y  W SK U T E K  E K SPL O Z JI.

m u to wiedzieć, że publiczność t ru d  
no da się p rzekonać do twóiczości 
noszącej p ię tno  „noza p rzy  gardle". 
W y w o łu je  to asocjację z cięciem 
cesarskiom, j a k  w iadom o należą- 
ccm do k a teg o rji ciężkicti porodów .

Dlatego też sądzę, że w skazanem  
by  było, by p. S trachocki o g ra n i­
czył się przecież ty lko  do au to rs tw a  
prozy lib re tta , a to tern bardziej ,  że 
o ile mi wi adomo, libretto  do Miss 
E l f e  stanowa d eb iu t w  k a r  jerze l i ­
te rack ie j p. S trachockiego, dotącj 
na  tern polu twórczości a rtystycznej 
zgoła nieznanego.

R . A pfelów na.

Nowy lork, w  kw ietn iu .
( f )  N ie jak i Zendow icz, Polak, 

zakup ił  w  Chicago res tau rac ję  i 
w raz  ze służącym  sw ym  Shearso-  
neip zabra ł się do uporządkow an ia  
nowego naby tku . W szystko  co n ie ­
p o t r z e b n e j  w yrzucali  n a  śm ietnik . 
W śród  innych  rupieci znaleźli pod 
stołem blaszankę, a w  niej Irzy bo­
chenk i spleśn iałego  chleba. S h ca r-  
son w yrzuc ił  ów chleb do dołu  na 
śmieci, a wówczas nas tąp i ła  og łu ­
sza jąca  eksplozja, k tó ra  p a n a  i s łu ­
gę powaliła  na ziemię. Zendowicz 
doznał pow ażnych  okaleczeń, a 
Sheorson p o s trad a ł oko.

W idocznie  bomba, umieszczona 
w chlebie, pochodziła z arsen a łu  
band y tó w  ch icagow skich , k tó rzy

jak  w iadomo, p row adzą  ze sobą woj 
nę przy  pomocy środków bardzo 
różnorodnych i w yra f inow anych . 
N iew iadom o tylko, czy została za ­
po m n ian a  z d a w n y c h  czasów, czy 
też podłożono jlą um yśln ie  przeciw 
Zendowiczowi.

n ertelna walka  
starców

Nowy Jo rk , w  kw ietn iu .  
( + )  Szczególny d ra m a t  rozegra' 

się onegdaj w  miejscowości Benu 
voir (S tan  Missouri). W  przy tu łku  

) im. Jeffersona  mieszkaj-jeszczc k i l ­
ku  zg jzybia łych  w ete ranów  z a m e ­
rykańsk ie j  w o jny  cyw ilnej.  Dwaj ? 
n ich  89-letni Macdonałd i 87-letni 
Hughes onegdaj pokłócili się o j a ­
kąś  drobnostkę i M acdonalJ  sie-. 
k iera  za rąb a ł kolegę, z k tó rym  od 
30 lat zam ieszk iw ał w spólny pokój,

la m  M n i e  m  w .  t w e .
PRAGNIE, ABY MAX SniMELING STOCZYŁ BÓJ Z PA O U N E M .

Nowy Jork , w  kw ie tn iu .  łbem. Schm eling  m a  ponadto otrzy 
( ~ )  Były m is trz  boksu, a obec- m ać  procentowy udział w zyskach 

ny m a n a g e r  J a c k  Dcmpsey. zaofe- z tej im prezy, a ewenluaIna* suma. 
row ał bokserowi n iem ieckiem u która  m u  przypadnie , m a  wynosić 
Maksowi Schm elingow i 100 lys. doi. lufo tys. doi. 
za spo tkanie  z Pao lincm  iu b  Spoi a -
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Ł J L h .  *w i . i i Wr . H W H .
BURZA Ty SZKLANCE WODY. — M L  CHCLMY KSIĘCIA L I  D W I­

KA! — ( .0  Z PECO W SZ Y ST K IE G O  W Y M K N IE ?
(Do ryc iny  n a  str. 1).

Monaco, w  kw ietn iu .
( = )  Onegdaj zam ieśc iliśm y k o ­

respondencję  in fo rm u jącą  d o k ła d ­
nie o nas tro jach  rew o lucy jnych  w 
m in ja lu ro w e m  pań s tew k u  Monaco. 
M ianowicie m ieszkańcy  lego p a ń ­
s tew k a  zwrócili się do księcia L u ­
dw ik a  II- żądając, ab y  w prow adził  
szereg zm ian  w  konsty tuc ji .  P a n u ­
jący książę obiecał ze za jm ie  sic 
tomi sp raw am i dopiero w lipcuę 
gdyż obecnie zap rzą ta ie ty  jest roz­
m ai lemi prob lem am i, zw iązanem i 
z ru ch em  cudzoziemców w Monaco.

Zdaw ało  się; zatem , że na  leni 
się skończy T ym czasem  obecnie — 
ja k  o tern kró lko  donieśliśm y już 
w rubryce  telegramów — doszło 
ponow nie  rlo

zaburzeń  rew olucy jnych .
Na ulicach m ias ta  odbyła się d e ­
m o n s trac ja  sk ierow ana przeciwko 
osobie L u d w ik a  II. T łu m  ruszył u-

licami w y da jąc  okrzyki. Dopiero 
oddziały  policji i w o jska  rozpę­
dziły rew olucjonistów , przyczem  

kilka osób odniosło lżejsze lub 
* yŁ"-.5ś?cieższe rany.

Ponad to  u  księcia z jaw iła  się de- 
pu tac ja ,  dom agająca  się, 

aby abdykow ał na  rzecz sw e­

go zięcia.
Ów7 zięć m a  pozostać na  tron ie  przez 
sześć miesięcy a po tyni czasie o~ 
b yw atc ie  m a ją  zadecydować, cz\ 

i pozostawią go przy wlndzy, czy też 
ogłosą republikę...

Cala ta burza w  szklance w ody 
nie uspokoiła  się jeszcze i w yw oła  
praw dopodobn ie  p rzyk re  sku tk ,  dla 
tego państew ka, zdanego przeeiez 
zupełnie ’ n a  łaskę i n ie łaskę gości 
cudzoziemskich, k tórzy  mogą się 
zrazić ow em i zaburzen iam i i po­
cząć księstwo Monaco bojkotować

M YSTYPILO TO NA ŻAD UMK „ R E W O L U C Y JN E J  R \ I )Y  W O JS K O ­
W E J " .  — ARM.IA CZERW ONA MA ODEGRAĆ DECYDUJĄCĄ R O ­

LE W  „K O N FL IK T A i.H  SOCJALNYCH NA ZACHODZIE".
Moskwa, w  kw ietn iu .

Mimo n iezw ykle ciężkiej s y tu a ­
cji f inansow ej. R ew olucy jna  R ada  
W ojskow a nagle zażądała  o lb rzy­
miego podniesien ia  k redy tów  w o j­
skowych. K redy ty  te przeznaczono 
specja ln ie ' n a  fo rm ow anie  now ych

Trockiepo.
CC ODPOWIEDZIAŁ DYKTATOR Z KREMLA NA ZJSPYTANIA DZIENNIKA­

RZY AMERYKAŃSKICH?
Moskwa, w kwietniu.

Przedstawiciele prasy aanery kań­
ski.. j z,wrćfcili się do Stalin,i z -prośbą,-' 
-wypowiedzenie aw-ego zda-nia w spra­
wię’ ostatnich rewelacyjnych w ynu­
rzeń Trockiego w prasie burżuauyj- 
nej. Piseipina odipóiwiudż Stalina brzirni 
niezwykle cterafctorystycznie':i „Na 
wszystkie le hzflipYtania — pisze m. in. 
Stailin — mogę odpowiedzieć ty.bk-o ty­
le, żc nie mam \volnego-Yćza:suyzh'}mb-'- 
wać się lakierni błahostkami. Nie ninm 
a-ni czasu, ani chęci prostować in-sy-- 
mia-efe, szerzone przez Trockiego". —

„Znany rosyjski pisarz Pisa-rew po­
wiedział: t^SIowa i iluzje giną, fakty 
■pozostają. To samo muszę teraz po­
wtórzyć. „Kalumnie i oszczerstwa 
Trockiego pójdą w niepamięć, ńa-to 
miast czyny pozostaną. A czyny są 
■tego rodzaju, żc lloeja sowiecka ol­
brzymimi krokami kroczy po drodze 
uprzemysłc-wieria oraz odbudowy re­
alizacji socjalizmu. Jakie anaczenie — 
zakończył Stą.lin -— mogą mieć osz­
czercze artykuły Trockiego wporówna- 
n-u z tym olbrzvmici doniosłości fak­
tem?'

BBwaawgaaMaggBwaa.?,
?k; i serdeczne objawy uznania ;sht- 
cbąozów- odegrała konc.ertantika- sporo 
nadprogramowych ulw.ctrbw, a abkify 
szereg tych dorzucanych i elektryzu­
jących audytorium imterprota-cyj o 
dłuższych rozmiarach lub ślicznych 
..dTobiazigęw", najzwaćbY można siu

sznre drugim, niemniej pięknym rc- 
Slafeim fortepianowym, od pyężkjtku 
do końca interesującym.

Udział publiczności był — mimo 
okresu1 poświą-tecznogo — bardzo 
liczny! ■ Fr. Neubauser.

——o-----

formacją k a w a le r j i  oraz a r ty le r i i  
konne i Konieczność tych now ych 
form acji  um otyw ow ano  możliwoś­
cią w y b u ch u  w  na jb liższym  czasie 
„socja lnych konfl.k tow " wT E uropie  
zachodniej,  w  k tó rych  to kontlik  
taftą decydującą  rolę odegra czer­
w ona a rm ja .  Rzecz godna uwagiN 
że k ieru jące  koła wojskow e (prze 
ważnie  z pośród k ie row ników  sz ta ­
by generalnego) stanowczo w y p o ­
wiedziały  się przeciwko ty m  p la ­
nom, zaznacza jąc, że ze względu na 
obecny s tan  wiedzy wmjskowRj, po­
tęga ai/njii polega przedewszystkienr- 
na  bo jow ych zdolnościach p iecho­
ty oraz aw jac j i  i sił tcchi iczrycli. 
Mimo to, ż ądan ia  R ady  wojskowej 
zostały w całości uwzględnione 
dzirilńi jrcipaiidiu Budienncgo. Pro 
g ram  zwiększenia sił zbro jnych  o- 
bj,iczonv jest na szereg łat, a w r. 
b. m a  nas tąp ić  sfo rm ow anie  10 n o ­
w ych pu łków  jazdy  konnej, z rów 
licczesnem zwiększeniem  ilości ą r -  
ty lcr ji

C harak le rys lycznem  jest, że 
gw ałtow ne podniesienie  zb ro jnych  
sil ą n n j i  czerwonej zadecydow ane 
zostało w łaśn ie  w  chwili kiedy 
L itw inow  w yjeżdża  do Genewy, ce­
lem  ponownej ag itac ji  n a  rzecz o- 
sławionego pro jek tu  uzb io jcn ia  
powszechnego T ak  Uo w yglądają  
tirazosy w Sow ietach.

Popierajcie Ligę
morską i rzecznąi

2  sali koncertowej.
Koncert pianistki Łubki Kolessy.

Lwów, 5. kwietnia.
Ponownie zaiwiilałą do nas — po­

wracając z ukraińskiej ‘tournee — 
słynna L. Koleusa, sympatyczna a r­
tystka, której wirtuozowskim popisom 
zawdzięczała nasza publiczność już 
niejednokrotnie wicie przyjemnych 
chwil i niezwykłych w sali koncerto­
wej uniesień. Tc same iłowa dadzą 
się zastosować do środowego recitalu 
pianisiowskiego, dizięiki programowi, 
złożonemu z dziel Chopina, Liszta., 

'(Schumanna i Viva-ldrągo również 
wiele obi-ecującemu. Subtelny a wy­
kwintny, odznaczający się powścią­
gliwym umiarem, a zarazem blaskiem 
brawury artyzm odilwórazy Łubki 
Kolessy i tym razem nie spowodował 
żadnego dla audytorium zawodu i u- 
wydatnił się ponadto w sposób dla 
wszystkich umzestników togo wieczoru 
przemiły* Jako wykonawczyni kon­
certu V,ival-di ego — Stradala wyka-/ 
zała artystka zasoby siły i wytrzyma­
łości pianistcrwiskiej, o które, w 'zwy­
czajnych w.arunlkaóh, nikt nic posą­
dzaj rączki kobiece, a wyraźniej je- 
sżcze zaznaczyło się brawurowe wir- 
tuozoiwstwo ko.ncertantki w wspaniale 
odegranych etjudach Liszta. Twór­

czość; Chopina reprezentowała w o- 
negdajszym bogatym program.ic fan­
tazja f-arral, ,a' dzieła niemniej słynne­
go niemieckiego ramanlytka „Karna­
wał" op. 9, zawsze odznaczający się. 

, poetycznym wdziękiem i -wy-soike-m 
polotem pomysłowości utwór 11 ■'Schu­
manna. W owych przeszło dwudziestu 
szkicach charakterystycznych, skła­
dających się. na  barwną i tak uroz­
maiconą całość „K arnaw ału1 znalazfa 
porywająca gra L. Kolessy aż nadto 
sposobności do popisywania'<śię wszech 
strannośc.ią, która potrafi zawsze "wy­
szukać odipoiwiodnie do ilustrowania 
chwilowego nastroju -‘środki pomocni- 

iifcze i nadaebróżnoroidnym efektom pla­
styczny zawsze wyraz. W szeregu 
■tak interesujących skreślonych przez 
koncertamtlkę obrazów w „Karnawa­
le', nie brakło też miłych -— a nawet 
— wprost czarujących arcydziełek, 
które wy wolały, jsfkó okazy wzoro­
wego' pod względem technicznym -wy 
konania i jako pełne uroiku poetycz­
nego interpretacje, sporo intensyw­
nych zachwytów publiczności.

Odwdzięcgaijiąc sin za liczne okla-

lE J I .E T O N  „GAZ. P01L“ z «. IV. 1929.

GERMAINE ACIU5MANT.

D L A C Z E G O  NIE?...
Od trzech lat I.uciął- jest mężatką. 

Miała dwadzieścia pięć, kiedy oddała 
swą rękę skromnemu i przeciętnemu W 
ązędnikowi. Byłaby równie dobrze przy­
jęta każdego innego kandydata  w owym 
bezbarwnym, nieopromięnionym Ożyw­
czym blaskiem gorących uczu<_ i zapatu, 
okresie swego życia.

Znosi bez skargi zresztą położenie 
swoje. Sumiennie wywiązuje się ze 
wszystkich obowiązków, jakie ono wkła­
da na nią.

Dziś w leczorem naprzyktad, musi 
wziąeifudziat w obiedzic który wydaje 
dyrektor jej męża.

Nie ubawi się, prawdopodobnie. Ale 
trudno. Dyrektor ten jest panem aw an­
sów swoich pod władnych. Nie można go 
sobie zrażać.

Spokojnie, powolnemi ruchami, Lucia 
ubiera się. Mąż jej, k tóry kocha ją, być 
może, bardzo, ale nie śmie jej tego po- 
wiodzieef wie,' że ona nie cierpi, gdy jeb 
przeszkadzają.. W korytarzu, biedaczy­
sko. obawiający" się spóźnić, chodzi 
wzdłuż i wszerz z cjcptem spuszczoncm.

Nie może wreszcie powstrzymać sio 
i puka do drzwi:

— Czy jesteś gotowa. Luciu?

— Nie jeszcze... Za chwnę...
— Pośpiesz SiąSj-P
Te d>va siowa budzą całą gamę jnyśii 

w mózgu mioćlej kobic.h. Przeciętny 
mężczyzna pozwala sępie rozkazywać 
jej, jej która mogła była pędzić całkiem 
inne życie!!

Przypom ina sobie...
Przypom ną sobie, że przed dziesię­

ciu la t\ ,  kiedy snę ubiohiła, jak  dziś w ia  
śnie. m atka rdezw ata  się do niej [cm 
samem.

— Czy jesteś gotowa Luciu?
— Nhe idę ? lob t mamo...
Gdyby nie uyta wymówjła tego zda­

nia, Ął-ycie jej Dytaoy z pewnością inny 
wzięto obrót. Ponieważ jednak miała 
brać udział w matelpu lenn isóuym  me 
chciała się go wyrzec, aby towarzyszyć 
matce.

Ta wszakże nalegała:
— To szaleństwo, moje dziecko, ź.i 

stanów się. Njjrawa warta, abyś poświę­
ciła jaj; dzisiejszy wieczór.

— Zastanaw aiam się. Nie chce wy - 
ćhodzić zamąż.

— Byłaś zdecydowana wczoraj. Z go 
dzitaś się na to ren.iez-\ous u M-inc Da- 
r.eus.

— Zmieniłam zdaaic. WicszWip ti n- 
nis jest moją pasją. Jcżcb wyjdę' zanu.ź 
teraz, będę 'źmnsżoną mnie j grv;*ać. Zdo 
byłam już kilka mistrzostw Postanowi­
łam iść dalej drogą, na której nadżieja 
powodzenia mi przytwmca.

— Nie mówisz poważnie. Masz Lez-

| śftrzeozńie mlent do gry w t.mnisa. Ale 
talefit ten nie piv.ck'-:u;za g iam c iiiirli.r- 
siwa. Nie uważasz’ si- ihyim za I J b  M 9 
do zdobycia światowego mistrzostwa?

— Dlaczego nu.1?-.-.-
W zapale s-wy.-ii Osj^innasiu lat i u 

cia nie chciała i A v t  jiożnac l-aiaiy le 1 i 
M-me Dariens, który ujrząwszy* ją na 
weścigu teniiisowym, zapalał zarówn&i 
podziwem, jak i miłością do niej. Ona 
zaś lekkomyślncm a stanowozem ..Dla­
czego nie?..." odrzuciła możliwe do n- 

I rzeczyw i.,ln enia małżeństwo dla p ro­
blematycznych widoków sławy. Jedne 
za drugiemi jednak marzenia jej am ­
bitne rozwiały się, niestety. M .ino za­
ciekle, zapamiętale wysiłki, zdobyta iii«- 

Yzgorszą opin.ję miejscową zaledwie. Na­
zwisko jej nie byio znane poza uzdro­
wiskami, w których spędzała z rodzica­
mi wakafcje.

Wówczas dopiero, kiedy, zdała sobie 
sprawę. że n ewrlzięcziiej rakiecie ]>o- 
święciła najpiękniejsze lata swego życia
— zątizęłaf żałować swego kroku i wy­
szła zamąż bez skłonności, ażeby mieć
— jak wszystkie jej rówieśnice — wła- 

"snc ognisko domowe.
Grzebiąc się w tych wspomnieniach, 

Lucia domyśla się, że mężczyzna w k;>a 
ryjtarzu czeka na nią i niecierpliw i, się. 
.Iu*ż dwa razy podchodził do d izw i,-aże­
by powtórzyć'jó> lanie:

— Czyś gotowa, Luciu?
Ale w ostatniej chwili nie śm ał za ­

pukać.

Wobec tegóąjT-e nic jest ;łym czło­
wiekiem. Lucia nie ma najum.cjszej o-, 
choty dręczyć go. Nie •.'lice go mcpo 
koić nawet. Już jest gótbwa! Zaraz mu 
będzie towarzyszyć. !

NUoro tylko ujrzał ją w wieczorowej 
sukni., rzekł jej:

—FJ?licznlc wyglądasz moia na jdroż­
sza!...

Nie wypow iedziat źle lego tkliwego, 
zdania. Me Lucia wyobraża- jjbbie na- 
ty rhm ias t , , że tamten, nieznajomy, kttn e- 
go naz.wiska nie wic nawet, szepnąlbs 
je o w ele subtelniej. Przysłuchuje się 
jego laiemniczym brzmieniom w sercu 
mając na ustach n-eokrc.ślony uśmiech 
Ha mężp. Myśli i marzenia jej tonąi w 
przeszłość'
' 'bUń dyri która, towarzystwo wyszukam, 

i przyjęcie wspaniałe.
Lucia siedzj przjy, ohiedzie miedzy 

dwoma uprzedzająco grzecznymi dla niej 
panami. Podczas rosołu, sąsiad z pra- 
"  ej strony bawi ją. Jest wesoły. Anegdo­
ty jego są ciekawe. Lucia zapomina dzin 
ki nim. o swej mclanehołji, Teraz są­
siad z lewego boku zagaja z nią rozm o­
wo. Jest jeszcze weselszy. -lego mowa 
skrzv się dowcipom. Kio to? Paryżami! 
czystej krw i elegancKi subtelny, czaru­
jący!;, Wszyscy obecni zwracają się do/f 
z wielkim szacunkiem! Słuchają go 
przejęciem!... Lucia dowiaduje się nieba, 
"cm ,  że len piękny mężczyzna jest no- 
w ieściopisarzrm.

Nazywa się Ludwik Barchare, wy
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SPRAWY KOLEJOWE .

znalazły  życzliw ego orędownika w  p. M in istrze  Komunikacji.
DOROCZNE POSIEDZENIE RADY GŁ. ZWIĄZKU INŻYNIERÓW KOLEJ. — KONIECZNOŚĆ ŚCIĄGNIĘCIA 
MŁODYCH SIŁ INŻYNIERSKICH DO SŁUŻBY KOLEJOWEJ. — CO OŚWIADCZYŁ DELEGACJI P. MINISTER 

KUEHN. — DODATKI WYRÓWNAWCZE. — BUDOWA DOMU INŻYNIERA KOLEJOWEGO.
Lwów, 5. kwietnia.

W dniach 22., 23. i 24-. marca br. 
odbyto się i\v Warszawie doroczne 
posiedzenie Związku Inżynierów kole­
jowych w formie obrad Rady głównej 
złożonej' z delegatów posaczególnych 
kół.

W posiedzeniu Rady brało udział 
około 40 członków, 

między którymi widziało się ludzi ca­
lem sercem i duszą oddanych tomu 
Związkowi i wspierających go swom 
doświadczaniem i stosunkami, jak: 
pip. minister inż. Eberbard, prof. inż. 
W asinłycki, dyr. bud. inż. Stolzman, 
prezes Związku inż. Gąsowski, były 
poseł inż. Ostrowski, prezes dyr. war­
szawskiej inż. Bieniecki i liczni repre­
zentanci kół.

, Poruszano rozmaite sprawy, prze­
ważnie dotyczące poprawy bytu inży­
nierów kolejowych i niedoceniania ich 
roli w kolejnictwie. Również omówio­
no sporo spraw, zmierzających do 
zachęcania młodych inżynierów do 
służby kolejowej.

Na wniosek Koła lwowskiego 
■wybrano delegację 

do Pana Ministra komunikacji celem 
przedłożenia nm spraw niecierpiących 
zwłoki, jak wypłacenie zaległego do­
datku budowlanego, przydziału miesz­
kań służbowych dla inżynierów na­
czelników sekoji i rychłej obsady 
miejsc naczelnych, wakujących od 
dłuższego czasu.

Pan Minister in.ż Kńhn serdeczne- 
mi i życzliwemi słowy przyjął delega­
cję, przyznał, że inżynierów, tych fi­
larów kolejnictwa, niedocenia się n a ­
leżycie i przyobiecał przedłożone po­
stulaty w najkrótszym czasie zreali­

zować ku zadowoleniu petentów. — 
Przyznał również p. Minister fakt ka­
tastrofalnego

brakn młodych sił,
których niema sposobu przynęcić, jak 
długo inżynier kolejowy jest urzędni­

kiem państwowym, a nie pTzcdisiębioir 
stwa, do którego stworzenia obecnie 
się .zidą-ża.

Również bardzo życzliwie przyjął 
delegację p. Dyrektor inż. Ciechano­
wiecki i przyobiecał zrobić ze swej

strony wszystko, co możliwe, aby in­
żynierom przez stałe dodatki w y io w  
nać niedomagania zaszeregowali w pła 
cach, wyznaczonych budżetem.

Zc Lwowa brali udział: inż. Frhh- 
I auff jak ) delegat do Zarządu GL, inż. 
! M. Firgo, inż. 1. Świrski i inż. Hugeł 
I jako delegaci Kola. 
j Jedną z bardzo aktualnych uchwal 
! było powzięcia postanowienia 

budowy Domu 
, inżyniera kolejowego, który jako ko­

operatywa mwozkaniowa mieściłby na 
J l p. ubikacje przeznaczone dla celów 

i Związku, Zarządu Głównego, Kola 
I warszawskiego i czasopisma. W lyin 
| colu uchwalono opodatkować się mie- 
! sięczną kwotą 2 zł. przez 3 lata.

Zw iązek niebieskich gesi.
T A JN E  ZW IĄ ZK I AMERYKAŃSKIE. — Ś W IE T N I RYCERZE ZŁO TEG O  ORŁA.

Z W IĄ Z E K  GROTESKOW YCH I DYSKRETNYCH CHŁOPAKOM .
— N IEZA LEŻN Y

Nowy Jo rk , w  kw ietniu .
( = )  W  San F ranc isco  zdarzył 

sic n iedaw no  n iezw ykły  fakt,  k tóry 
znow u obecnie czyni a k tu a ln ą  kwc 
s lje  ta jn y c h  związków a m e ry k a ń ­
skich.

Pew ien poczciwy m ieszczanin  w 
San Francisco w stąp ił  do jednego z 
licznych klubów  ta jnych .  Minio z!o 
żenią

straszliw ej przysięgi, 
żc zachow a zawsze ta jem nice  k l u ­
bu. 'wypaplał ją  pewnego razu w 
gronie  zażyłych przyjaciół. Od te­
go czasu doznaw ał w ie lk ie j  trwogi, 
gdyż obaw iał się zem sty  klubu. 
Doszło wreszcie do tego, żc moszcze 
śliwiec popadł w  roanję  prześiadow 

c.zą, a  w końcu pow ędrow ał dio szpi­
tala w ar ja tów .

Obywatel morza,
DRAMAT EMIGRANTKI PO L S K IE J ,  SZ C Z Ę Ś L IW IE  ZAKOŃCZONY.

( + )
Nowy Jork , w  kw ietn iu . 

Na p a ro w cu  „Am erica" pły 
nącyiu  z  H a m b u rg a  do N. .Im ku 
przed k ilku  d n iam i przyszedł na 
św ia t now y pasażer jako  syn e m i ­
g ran tów  polskich  pp. C ho jnow ­
skich.

S tatek  „A m erica" m io tany  byl 
siineini fa lam i,  wiec m aiku  przeby 
la n iezw ykle  bolesne i p rzykre  
eh willi c. NaigJe Stetelc, już  b ę ­
dąc blisko X. .Jorku, zawróci! \vzv

D okąd dziś idziesz?  -
id ę  do k in a  A p o l l o  n a  f i lm  z G rotą G a r b o  „DAMA z LOŻY Nr. 13“ 
— ale z p o w o d u  k o n c e r tu  dziś  o d b ę d ą  się ty lk o  2 s e a n - y  o 3 '30  i 5.45

l-óżniony nagrodą Goncourt,, kandydat 
na członka Akademii Francuskiej. Dzień 
nikarjce ubiegają się o wywiad z nim, 
młodsi literaci „drogim mistrzem" tytu 
tują go!

Wszystkich tych szczegółów udziela 
Luci, sąsiad z prawej strony.

Lucia przygląda"się  temu powicśdo- 
pisarzowi. Rzuca spojrzenia na męża. 
i porównywa. Jakżeby czuta się szczęśli­
wa u boku znanego i. cenionego pisarza! 
Nie wiedziałaby, co lo jest melaneholja! 
Życia miałoby wartość, urok dla niej! 
Opromieniona swem szczęściem,, błysz­
czałaby w świecie!

Bujna wyobraźnia unosi ją. Widzi 
się żoną sławnego li terata. .Test swo­
bodniejsza w zachowaniu. Śmieje się 
głośniej. Ośmiela się pytać powieściopi- 
sarza:

— Czy pan pracuje nad  nową powie­
ścią teraz?

— Oczywiście, proszę pani! Nasza 
brać polo jedną robotę kończy, aby d ru ­
gą* zacząć.

— Czy niedyskrecją będzie zapytać 
o tem at?

— Broń Boże. W moich wspomnie­
niach młodzieńczych natrafi łem na zda­
rzenie, na którego Ile mam ochotę osnuć 
moją powieść... Zamierzam zabrać się 
do tego niezwłocznie... Dam jej tytuł;
„Tennisistka".

— Oho! Powieść o Zuzannie Len- 
gicn?

— Nie... Nie o niej... Lecz o młodej 
panience z prowincji,, k tórą widziałem 
kilkakrotnie, grającą w lennisa i klór.i 
była nieskończenie zgrabną...

— O zakład, że pan ją kochał! — 
rzucił kłoś z obecnych.

—  .lako żywo! Wcale się nic w s t y d z ę  
przyznać do lego... Kochałem ją do sza­
leństwa. lak jak się kocim, mając lal 
dwadzieścia. Usiłowałem nawet oświad­
czyn’: się o jej rękę.

— Odmówiła panu, niegodna?
— Odpowiedziano mi w jej imieniu, 

żc nie zamierza wychodzić zamąż. Uwa­
żała, że jest zdolną zdobyć mistrzostwo 
świata w tennisie. Chciała być wolną 
dlatego. Przez kilka lat zrzęd u śledziłem 
sprawozdania z Racing i Wimbledon, 
aby się przekonać, czy cytowano nazwi­
sko mojej panienki między k andyda ta ­
mi, mającymi widoki powodzenia. Zaw­
sze. daremnie! Żałowałem nieraz, że m ło ­
dziutka owa tennisistka wzgardziła mną. 
nic widząc mnie nawet. Sporo lat upły­
nęło od tego czasu. Nie umiałbym dziś 
powiedzieć, jakiego koloru były jej wło­
sy' i oczy. Nie poznałbym ,jc.j chyba gdy­
by mi ją przedstawiono. Ale mam stale 
wrażenie, że ona była kobietą, przezna­
czoną mi w życiu. Może dlatego nie. my- 
ślułcm nigdy o ożenku... Na lic tego wy- 
paflku chcę spróbować opisać w powie­
ści, los młodych panien, które partaczą 
swe życie dla mirażu, ułudy. Każdy 
krok, n a  który  się decydujemy', powinien

w a n y  sygna łem  „S. O. S.“ przez j a ­
kiś in n y  okręt, będący w  niobezpic 
czeństwie. T a  zwłoka w płynę ła  lak 
dep rym ująco  na  m łodą m atkę , nie 
mogącą się doczekać w jazd u  do 
portu , że z bagażu  w ydobyta  f lasz­
kę benzyny  i p róbow ała  się otruć. 
N a  szczęście m ąż  spostrzegł to w 
porę i u d arem nił  samobójstwo.’ 

W kró tce  po tem  siatek' p rzybył 
do porlu , a pasażerowie, k tórzy do 
wiedzieli się o lej cale.) Iragedji, 
urządzili  su tą  składkę na benefis 
nowego „obyw ate la  morskiego". 
M atka  leż przyszła  do siebie i po­
większona rodzina  w ylądow ała  spo 
ko jn ic  na ziemi am erykańsk ie  i.

hyc poważnie obmyślany, od tego bo­
wiem, k tóry  wydaje się nam  najmniej 
ważny- — bez znaczenia — zależy nie­
raz szczęście lub nieszczęście całego ży­
cia...

Podczas kiedy inni goście wygłaszają 
swe opjnjc na ten lemat. Lucia ma oczy' 
spuszczone. W duszy jej rozgrywa się 
rozdzierająco bolesny dramat. Lzv są ­
siad jej naprawdę jej nic poznał? Czy 
leż użył takiego środka, ażeby dać jej 
nauczkę?

Nigdy nie dowie się o leni.
Nachylonemu ku sob;e z pytaniem 

na ustach.
— Co nam sądzi o moim pom yśle!
O dpowiada:
— Trzeba być, proszę pana, bardzo 

wyrozumiałym w swej powieści dla mio 
dziutkiej tcnniśistki. Zaniedbawszy sp >■ 
sobność niezwykle rzadką, musiała praw 
dopodobnie wyjść zamąż bardzo skro­
mnie.., Należy przypuszczać, że jest do 
statecznie ukarana  za swój b{ ;ci...

— Pani prosj o to tak ładnie... Obie­
cuję pani zrobić z niej niezmiernie syrr 
ra tyezną bohaterkę...

Mówiąc lo, całuje paluszki Lut, .  Któ­
rej mąż jest uszczęśliwiony, że zwróci1.:: 
uwagę słynnego powieściopisa: za Ale 
Lucia korzysta z pierw i.aą nkaz.i  npu 
szczenią towarzystwa. Pierś jej wzbiera 
łkaniem. Musi hói swój wypłakać.

Tłum. P. M.

Ten w ypadek  m a zabarw ienie  
tern bardz ie j  groteskowe, że ta jne  
związki am ery k ań sk ie  są zw ykle  
ins ty tuc jam i dosyć n iew innem u  Ży 
cic przeciętnego obywatela  a m e ry ­
kańskiego p łynie  zw yczajn ie  

w  szarej m onoton ji  
Życiu jego b rak u je  n iemal zupełnie 
ro m an ty zm u , a w  duszy jego tkwi 
tylko n iezaspokojona tęsknota. Aby 
w jak iś  sposób uczynić  jej zadość 
baw ią  się „Amerykanie — w  ta jne  
związki.

Liczba ich członków w ynosi nz 
360 m iljonów . Tc związki la jne m a  
ją  całk iem  o ryg ina lny  charak te r.  
W łaściw ie  tna.ją one n iew inny  pod 
kład towarzyski, w y jąw szy  Ku- 
KIux-KIam i, k tóry  jest  rzeczyw iś­
cie zw iązkiem  politycznym . W szysl 
ki.e Ic związki m a ją  bardzo 

bom hastyczne i m istycznie  
brzm iące  nazw iska  

Oto m a ły  w ybór tych nazw isk : 
„Świetni rycerze złotego ov.l:i“ — 
„Niezależny związek groteskowych 
milczących chłopaków" — „Z w ią ­
zek niebieskich gęsi“ i t. d. F o rm u ­
ła przysięgi jednego z takie.lt związ 
ków brztni: „Jeżeli coś zdradzę,
tiiceli ciało m o je  zoslanic. poćw iar­
towane, a oczy m oje  w ydłub ią  w io  
n y ‘‘... Nic należy je d n a k  b rać  tej 
przysięgi zbyt serjo!

■ o-------

42 miljomj dolarów  
zarobił za 2 dni.

Nowy Jork . w kw ietniu . 
( + )  Podczas n iedaw nego gw ał­

townego w ah n ien ia  akcji na gieł­
dzie nowojorskiej, kiedy lo jedne 
akcji leciały na łeb, d rugie  zaś nad 
spodziewanie szły w górę, tiirktó- 
tzy  spekulanci porobili fortuny. 
W szystkich  ich prześcigną! Gcorgc 
F. Baker, p rezyden t  znanego banku 
„F irs t  National"  k tóry  w  ciągu dwu 
dni zarobił na  akcjach  42 ntiljoity 
dolarów, a więc sum ę rekordową -— 
i odrazu stanął w rzędzie na jbo­
gatszych ludzi św iata . Fot luna te­
go 89-lelniego nestora nowojorskich 
bank ierów  obliczana .jest ubeeniu 
na pół m ił ja rd a  dolarów

N A D E  S L A N E.______

L ekarz < h o r ó b  sk ó r n o -w e  rtec.
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Tajemnica jeziora INemi.
TONIE KTÓRE POCHŁONĘŁY NIEZMIERZONE SKARBY CEZARÓW HZYMSKRJH. — NIEWOLNICE LIBIJSKIE 
NA OFIARĘ BÓSTWOM WODNYM. — GAIERY CESARSKIE. — PRACA POMP WYKAŻE, CO SIĘ ZNAJDUJE NA

DNIE „MlcCZĄCYCh T0N I“.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
R z y n , w kwietniu.

(.) Trzezwa rzeczywistość/, życia 
współczesnego i postępy techniczne 
zdzierają nielitościwie zasłony tajem­
nicy z Fantastycznych światów, za któ­
re m. i wyobraźnia minionych epok prze­
czuwała nieprzebrane skarbnice pięk­
na, blasków 'i uroków Nie można o- 
przeć się tej refleksje, bawiąc w pobli­
żu legendarnego jeziora Nemi.

Przez długie wieków dziesiątki naj­
cudowniejsza z baśni czarodziejskich 
osnuwała się około tego imienia. Po­
śród tego krajobrazu kamipanji rzym­
skiej, gorejącego żarem i jakoby w ypa- 
lonego namiętnością, w samem sercu 
kompleksu rudych wzgórzy widnieją 
2 plamy niebieskie, ]akoby 2 łzy jasne 

czyste. Jedna z nich to jezioro Alba- 
uo, druga to Nemi. Wędrowca, który 
zapuści rtę na pas ziemi, oddzmlający 
ęba jeziora, ogarnia wrażenie jakiegoś 
pogodnego zniernchomienia, jakiejś du­
mnej rezygnacji. 1 sam nie wie/czę 
człowiek żywy winien cofnąc swe kro­
ki i zostawić?,w spokoju te miejsca za­
marłych piękności, czy zatrzymać się 
nad nienm, iby znaleźć w nich uspoko­
jenie gorączki życia.

Już w XV. w tajemnica jeziora Ne­
mi nęciła ludzi Odrodzenia. Wzmianki 
Wirgilego i innych pisarzy starożytno­
ści, ohecywały cuda tym, którzvb.y. 
potrafili zgłębić te tonie. Legenda gło­
siła, ,‘iże na dnie pizepastnem jeziura 
spoczywają nieprzebrane skarby, któ­
re pogrążyli w jego tonie imperatoro- 
wie rzymscy. Jedna z tych legend po­
daje, że cesarz Tyberjusz miał rzucić 
w n ;e cały łup swoich wojen zwycięs­
kich, w sposób zaiste godny dzikiej, 
rozkiełznanej fantazji Cezarów. Po 
nocy orgiastycznej zwołał wszystkie 
najpiękniejsze niewolnice libijskie, a 
wydawszy rozkaz przybiania ich w 
najpiękniejsze »zaty i najkosztowniej­
sze klejnoty, ni to jakieś bóstwa o'śnie- 
wające blaskiem złota i drogicn kamie­
ni, kazał je wrzucić w tonie jeziora.

Podobnych legend o skarbach je­
ziora Nemu mnożyło się przez wieki, a 
możnowladcy kusili się niejednokrotnie 
wydobyć na powierzchnię ukryte w 
nich bogactwa i rozświetlić ich tajem­
nice.1-Nakazywali w tyim celu murkom 
zagłębiać się w tonie milczącego jezio­
ra. Jednakowoż wszystkie wysiłki 
przez długie wieki były bezskuteczne, 
aż dopiero ostatnia .próba, wspomagana 
techniką. nowoczesną, przyniesie 
pewne rozwiązanie słowa zagadki, kto 
re jednak grozi zarazem rozwiązaniem 
pięknego fantastycznego m arzenia 
wieków.

Przed rokiem znalazło się konsor­
cjum, klóre- przy pomocy i poparciu 
rządu włoskiego przedsiębrało jedynie 
celową i na  wielką skalę prowadzoną 
akcję odprowadzenia wód jeziora, ce­
lem zbadania jego dna. W tym celu 
zbudowano tnnel, który przez iCmuro 
Albano łączy jezioro Nemi z morzem 
Wprawiono w irueh gigantyczne pom­
py;, dzięki którym stan wód tych jezior 
coraz bardziej tóię obniża. Prace ie do­
prowadziły do odkrywa, które notwier- 
dza takty, podane przez historję. Oto 
dziś już nie ulega wątpliwości, że na 
dnie jeziora Nemi znajdują się 2 sta­
rożytne galert, rodzaj luksusowych, 
oiywających ualaeów, .n a  których w

ciepłe noce letnie imtperatorowie rzym ­
scy urządzali swe bajeczne, przepysz­
ne uezity i festyny. Kaligula, według 
zapisków historycznych, w jednym 
z momentów swych szaleńczych de 
presyj, miiał kazać zatopić te galery 
w raz z calem ich przepydznem n.zą- 
dzeniem i wszystkiemi skarbami.

Obecnie obniżył się już lak dalece 
stan wód, że wierzchołki tych smut 
nych ruin, zaczynają wyglądać z toni. 
Gdy ukazały się szczyty mesztów 
z drzewa cedrowtgo, gładkie i czarne, 
jak gdyby opalone ogniem, odkrywcy 
drżąc ze wzruszenia, wytężyli wszyst­
kie siły i użyli wszystkich stojących 
im do dyspozycji środków, aby zbadać, 
czy te szKielety zcze niałe z a w ie ra j

bogacti a, o jakich pń>zą starożytni 
dziejopisowie. Ale ,ak dotychczas, ani 
przecudnych posągów ze złota i kości 
słoniowych, ani masztów wysadza­
nych drogiemi kamieniami, ani waz 
kosztownych, and ozdób ze złota i sre­
bra nie zdołaino odnaleźć.

Zawód dla eksploatatorów olbrzy­
mi. Jednakowoż me ustają w wysił­
kach. Pompy nadal bezustannie wy­
dzierają masy wód z toni, gdyż o suk­
cesie lub niepowodzeniu akcji rozslrzy- 
gn.e dopiero zupełne dotarcie do dna 
jeziora. Narazie zabezpieczono przy­
stęp do mniemanych skarbów, na 100 
m. dookoła jeziora, tworząc strefę izo­
lacyjną Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że powi°rzchnia jeziora obniża się bar­

dzo powoli i pozostaje jeszcze 6 m. do 
kompletnego osuszenia, to na osusze­
nie trzeba będzie czekaajkdlka miesię- 
sy i przy najpomyślniejszych -warun­
kach dopiero gdzieś z końcem lipca 
archeologowie i specjaliści będą mogli 
przystąpić do badania dna, które kryje 
może pod swą stwardniałą powierz­
chnią legendarne skarby

Jeśli im szczęście dopisze, to 
być może, że mozolna praca łopat i ry 
dli doprowadzi do odkrycia wykopalisk, 
które przywrócą do życia obrazy da­
wno zaginionej przeszłości. Lecz szczę­
ście jest ślepe, a dzisiaj jezioro Nenii 
patrzy jeszcze na swych ” eksploatato­
rów okiem Sfinksa.

Od czasu do czasu zdaje się w tern 
wiolkiem blękilnom oku migolać błysk 
złośliwej lirorji, iz cały ten wypitek 
pracy i techniki ludzkiej będzie darem­
ny i żę^inapróżno zburzono piękno i 
spokój p g o  przedziwnego zakątka 
ziemi,

P . Bringnicr.

Kłopot ze soaittiem z AmenKi
MŁODY MALARZ I BOGATY WUJ Z AMEF.YKI. — DWANAŚCIE KUFRÓW Z OBRAZAMI I RZEŹBAMI —

ORYGINALNY POMYSŁ GORLIWEJ GOSPODYNI.
Monachium, w kwietniu, 

(w) Wyczekiwanie^ na czyjąś 
śmierć i spadek jest rzeczą wysoce 
nieetyczną i niomora-lną, jednak 
nikłybardziej nic tęsknił do odziedzi­
czenia pieniędzy po swym dalekim, 
ale bogatym i Skąpym stryju, jak 
Wolfgang Muiizel, student Akademii 
Sz‘uk Pięknych w Monachium. Przy­
znać trzeba, że Munzel nie marzył o 
spadku li tylko dlatego, by stać się 
bogatym. Ńie — on chciał tylko wejść 
w posiadanie takiej kwoty, któraby 
umożliw.iła mu ukończenie studjow 
malarskich i wyjazd na la t kilka za 
granicę.

Lpsi chciał, że student istotnie cze­
ka! nie? długo Mianowicie pewnego 
dnia 'zawiadomił go konsulat nie­
miecki, ze bogaty stryj umarł w No­
wym Jorku, czyniąc swego bratanka, 
generalnym spadkobiercą.

Aczkolwiek nadeszła wiadomość 
powinna była studenta ucieszyć, to 
jednak po uważnem przeczytaniu za­
wiadomienia konsulatu, //Miinzeł za­
smucił się szczerze

Urzędowa bowiem wiadomość nic 
nie wspominała o tem, by stryj zo­
stawił jakieś kapitały. O pieniądzach 
nie było zupełnie wzmianki, — Całe 
dziedzictwo składało się z  kilku­

nasto żelaznych, szczelnie zamknię­
tych kufrów.

Ale że dziwactwa ludzi są najroz­
maitszego rodzaju, wnet pocieszył się 
diinzbl, żel-jeśli nie w bankach, to 
może w kufrach znajdzie tak wielce'' 
upragnioną gotówkę. Z niecierpliwo­
ścią więc oczekiwał nadejścia wysła­
nej przesyłki.

Po kilku tygodniach przesyłka nade­
szła. Z biciem serca Munzel sprowa­
dził ją do swego mieszkania i zabrał 
się do rozpakowania kufrów. Lecz ja­
kież lo jego rozczarowanie, gdyza-po-. 
znał się z ich zawartością. Gotówki 
nie było ani śladu, natomiast pełno 
w kufrach znalazł książek ourazów 
i rzeźb.

Ale i dzieła -sztuki oraz bibljotcka 
^przedstawiałyby dużą. wartość, gdyby 
nic pewna ewentualność.

Otóż kolekcja zmarłego dziwaka., 
składała, się z niezwykle cennych, ale 
równocześnie najoardzie nor nogi a-
firznych zbirrów Wszystko, co było 
najbardziej pornograficznego i wy­
uzdanego, znalazło się iw kufrach 
zmarłego. — Pośród setek lomó.w, 
nie brakło więc obrzydliwych roman­
sów Markiza de Sade, a i pamiętni­
ków Casanowy, Markiza Faublas, Are- 
tina, czy też indyjskiej K am asatrar.

J u b i i e u r z  p a p i e r o s a ,
PIE R W S Z Y  PA PIERO S URODZIE

/ E M A

Lwów, 5. kwietnia.
Papieros, ów ulubieniec 

mężczyzn, a w ostatn ich  czasach 
również kobiet, będzie n iebaw em  
święcił

selną rocznicę sw ych  urodzin . 
Światło dzienne u jrza ł  wśród ryku  
dział podczas oblężenia A kki w  ro 
ku  18.31.

Wówczas Ibi nh im -P asza ,  wice­
król Egiptu, dowodził a rui ją p rze ­
ciwko T urkom . Swoim k a u o r ie -  
n jm  okiaroiwał om jak'o nagrodę za 
n ienaganną  służbę

Dal doskonałego, egipskiego ty ­
to n iu .

S IĘ  W R, 1831 PODCZAS ORLĘ- 
A K k l.
oraz cenną ła jk ę  w odną. Pewnego 
dnia jednak odłam ek  g ran a tu  roz- 
Irzaskał fajko na  b s i ą e ę  części. 
K anonicrzy  stali sm utn i  naokoło 
zniszczonego po d ark u  i 1 imali so­
bie głowę, co m a ją  teraz bez fajki 
począć.

Pew ien a r ly ierzysla  w pad ł 
w reszcie

na szc /ęśkw ą m yśl.
Obok d z ia l i  leżały p a łro n y  pap ie­
row e używ ane  wówczas ćlo zap a la ­
nia  lontów. Żołnierz podniósł tak i 
próżny p a tro n  napełnił go tytoniem 
i zapalił. W  len sposób zrodził się 
piei wszy papieros...

Z obrazów zaś było około 240 por­
tretów najdawniejszych kurtyzan, a 
więc był portret przedstawiający le­
gendarną Semiramis, dalej portrety 
lU o^ahT , Aspaaji, Aurory kónigs- 
mark, Loli Montaż, Dragi Maschin, 
Diany Poitiers, pani Pompadouir, Du-
bairry.Rd. jt,d.

Zgorzkniały i rozczarowany szcze­
gólnym spadkiem, Munzel zawezwał 
swą gospodynię, polecił jej cały zfbiór 
wynieść na strych, sam zaś powrócił 
do pracy.

$  kilka tygodni później Munzel 
isdnakowoż zauważył, że od czasu 
otrzymania dziedzictwa nastąpiła po­
prawca w jogo stosunkach majątko­
wych. Mianowicie gospodyni dotych­
czas zjadliwa i tocząca ze swym lo­
katorem uporczywe boje o zalegty 
czynisz, nie tylko przesiała się o niego 
upominać,' ale w  dodatku sta ła  się 
niezwykle uprzejmą i grzeczną. Bie­
daczysko głowił się nad rozwiązaniem 
lej osobliwej zagadki i prawdopodo­
bnie rugdytmjcj nie), odgadł, gdyby nie 
pomogła mu monachijska policja.

Jak się bowiem później okazało, to 
sprytna baba wykorzystała sytuację 
i urządziła wystawę ze zbiorów, po 
bierają'qł. bardzo wysokie wstępy.

Ponmważ połioja wpadka na trop, 
więc w. przypuszczeniu, ze dzieje się 
lo za wiedzą i -wolą.'studenta, aresz­
towała gc pod zarzutem szerzenia 
pornografii.

Ledwie' z 'trudnością 1'aidalo się 
Miinzlowi sprawę załatwić i wybrnąć 
7 kłopotu. Jąbt' jednak nadzieja, że w 
przyszłości Munzel na żadne dziodzi
c.twa liczyć nic będzie.

J a k  oszczędzają  
dzieci am erykańskie,

N ow y Jork , w kw ietn iu .
( + )  Dzięki wytężonej alleji p ro ­

pagandow ej wśród dzieci szkolnych 
w Stanach  ż j  żywo szerzy się po ­
pęd do oszczędności. Tul. n. p. w 
sam em  Chicago 25 tysięcy dzieci 
złożyło w  jednym  roku w  bankach  
im ponującą  kwotę 730 .00 j dolarów ,
I i. po 30 doi. ni giowę.
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Z dwu carsuieuo do cbom Żebraczej.
Z OCHMISTRZA DWORU — ŻEBRAKIEM. — NĘDZNY ŻYWOT W MAŁEM MIASTECZKU FRANCUSKIEM. — 

SZLACHETNA KOBIETA. — ROMANTYCZNE SAMOBÓJSTWO.

Paryż, w  kwietniu. 
r= )  Podajemy obecnie bliższe 

szczegóły tragicznego losu arystokra­
ty rosyjskiego, hr. Roibowskiago, o 
czem już w swoim czasie pokrótce do­
nieśliśmy.

Hr. Kokowski miał przed wojną 
wysoki nrząd

na dworze carskim, 
wspaniały mundur, błyszczące orde­
ry i wogóle bujny udział w wszelkich 
radościach życia, które są dostępne 
dla człowieka młodego, wytwornego i 
bogatego. Ale przyszła

wielka burza dziejowa, 
nowi Indzie wynurzyli się z czerwonej 
otchłani, a to, co tak długo błyszczało 
na powierzchni, zapadło się w bagno,
lub znikło w przeraźliwym mroku.....

IIr. Kobowski iniał już teraz tylko 
ty tu ł i — stary cylinder... Mieszkał 
na poddaszu przy ul. Lemercier w 
Pontoise i zarabiał miesięcznie 35 fr. 
za przepisywanie m anuskryptów (miał 
bowiem piękne pismo). Niekiedy otirzy 

nieco pieniędzy od starych zna 
jomych, którym salo .nieco lepiej. 
Hrabia byłby jednak zmari z głodu, 
gdyby nie —

madame Blanche.
Madame Blanche miała niewielki do- 
metk w pobliżu Pontoise i zapraszała 
często hrabiego, aby przychodził do 
niej i najadł się obficie. Hrabia przy­
nosił jej fotografie z dawnych dobrych 
czasów, opowiadał o damach i ofice­
rach, przedstawionych na tych obra­
zach,

olśniewał anegdotami,
dowcipami, słowem staTał się od­
wdzięczyć za gościnę...

Ale pewnego dnia p. Blanche 
zachorowała 

i musiała udać się do Paryża., gdzie 
znalazła się w tutejszym szipitailu. 
Biedny hrabia pozostał teraz zupełnie

samotny. W jakiś czas potem sprze- 
idał drogocenny pierścień, ostatnią po­
zostałość z dawnych dobrych czasów 

i wyjechał do Paryża.

Gdy przybył do szpitala i zapytał o 
p. Blanche, otrzymał odpowiedź:

— Umarła dziś rano!
Hrabia zdjął cylinder i podzięko­

wał uprzejmie. Następnie usiadł na
iaiwce, stojącej przed szpitalem i sie­
dział tak aż do wieczora. O godzinie 
6 zjawił się

rydw an pogrzebowy.
Hrabia położył cylinder na łarwre, n 
z kieszeni wydobył niewielki, lecz 
piękny Tewiolwer. Nagle przyłożył 
go do skroni. Huknął strzał. Hrabia 
Kobowski nie żył...

A następnego dnia pisma paryskie 
miały pierwszorzędną sensację.

Iście am erykański 
„cud“.
N. iorK w kw ietn iu .

( + )  W edle  znanej agencji „U n i­
ted P ress“ do Białego dom u zgło­
sił się pew ien  fa rm e r  z S h e n n a n  
(Texas) , x okazu jąc  jajfcoi, które  
zniosła  k u ra  rasy  Leghorn. Na ł u ­
pinie  lego ja ja ,  odrazu  po jego znic 
sieniu, zaznaczyły  się w yraźnie  
dw ie  l i te ry  FI. II., wysokie  na  oko­
ło pó łtora  cen tym etra .

Nie należy w ątpić , że pa lr jo tycz  
n a  k u ra  zniosła n iezw ykłe  jajo ku  
czci H erberta  IIoovcra...

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro­
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi­
nistracji dla „W iktor ji".

Tysiąc bród w Hollywood
POWAŻNY I ZYSKOWNY ZAWÓD.

Hollywood, w kwietniu.
(=). Hollywood jest prawdopodob­

nie jedynem miejscem n a  szerokim 
świacie, na  kłóreim noszenie brody 
jest modą raczej ze względów finanso­
wych niż estetycznych. Nawet w Ro­
sji, gdzie broda uchodzi za oznakę so-

— BRODY STARE, MONARSZE, KOMICZNE, PROFESORSKIE I INNE. — 
Z  TAJEMNIC RAJU FILMOWEGO.

zgon go n isiisa  118 3 r. ■  a p i p a
Nowy Jork , w  kw ie tn iu .

(-+•) O negdaj na c m en ta rzu  w  
Rosario (A rgen tyna)  złozono na  
w ieczny  spoczynek z h onoram i woj 
skow em i zwłoki ś. p. Zdzis ław a 
Galińskiego, uczestn ika pow stan ia  
r. 1 &C3, inżyn ie ra  argentyńskiego 
m in is te rs tw a  robót publicznych .

Z rn a t ły  urodził się w  Kowalu 
na K u jaw ach ,  jako  16-letni ch ło ­
piec w ziął udział w  pow stan iu , w al 
cząc w  odziałach Jeziorańsk iego  i 
Czachowskiego. C ężko r a n n y  pod 
K obylanką, został m ia n o w a n y  p o ­

rucznik iem , m a ją c  zaledwie 17 lal. 
Po u p a d k u  pnvstfii;ia  in te rnow any  
był w  T c fc łb e rg i  i O łom uńcu, po- 
m c m  w yjecna t  ao F ran c j i ,  a s tam  
lą d  uda ł  się dc Argentyny, gdzie 
pracow ał k  inko robotnik poi'
Iowy, m a la rz ,  ślusarz, kowal, s to ­
larz  — aż wreszcie dostał się na 
jedno  z naczelnych s tanow isk  j a ­
ko inżynier  kolejowy. Dla Polonji 
a rgen tyńsk ie j  zasłużył się w  spo­
sób taki, że n a  w ieki pozostanie w 
je j  wdzięcznej pamięci.

Szczęśliwi weterani Wuja Sama
N ow y Jork , w  kw ie tn iu .

(-)-) Aczkolwiek, ściśle biorąc, 
pojęcie w e te ran a  -  inw alidy , nie 
m oże się łączyć z pojęciem „szczę­
śliwy", to je d n a k  w  p o ró w n a ­
n iu  z europe jsk im i kolegam i na  l a ­
ką  nazwę zas ługu ją  am ery k ań scy  
w c ie ran i  w ielk iej w ojny . Oto Izba 
posłów u ch w a l i ła  dla nich o lb rz y ­
m i budżet pół m i l ja rd a  do la rów  na 
rok 1929/30. Z tego sam a  tylko p o ­
moc lekarska dla w ete ranów  obli­
czona jest n a  32 m il jo u y  doi.

Zważywszy, że w  p o ró w n an iu  z 
pań s tw am i E u ro p y  S tan y  Zj. m a ją  
bardzo  m a łą  ilość w e te ran ó w  - i n ­
walidów , m ożna pojąć, że typ k a ­
leki, żebrzącego o w sparc ie  lub  ubie 
gającego się o sk lep ik  czy k iosk  z 
traf iką  — jest la m  nic znany . I n ­
walidzi am ery k ań scy  s tanow ią  a -  
rys tokrac ję  wśród  o lbrzym iej rze ­
szy ofiar  w ojennych  całego św ia ta  
— ja k  przysta ło  na obyw ateli  p a ń ­
stwa, najbogatszego w  świecie...

lidnego mężczyzny, zapuszczanie ta 
kiego zarostu jest tylko wynikiem o- 
sobistego zamiłowania ..

W Hollywood natomiast posiada­
nie hrody stało się 
poważnym i zyskownym zawodem. 

Pierwszorzędna broda może przynosić 
właścicielowi - wcale piękne dochody, 
a nawot z łatwością wyżywić rodzinę, 
złożoną z dziesięciu osób. W przemy­
śle filmowym w Hollywood można na- 
1 iezyć

400 „stałych" bród,
natomiast znacznie więcej bród „prze­
lotnych". Stali posiadacze bród są do­
skonale zna.ni reżyserom i agoniom 
filmowym. Istnieją na-wet specjalne 
wykazy tych ludzi.

Dochód, który można uzyskać z 
posiadania brody, waha się między 7 
do 50 dolarami dziennie i kilkuset do­
laram i tygodniowo, iprzyczem wyso­
kość płacy zależy od bujności owło­
sienia, architektonicznego stylu i ak­
torskiego uzdolnienia właściciela. Cho­
dzi tutaj przedowiszysttkiam nie o arty­
stów czołowych, lecz o płaconych 
dziennie stafysfów i komparsów. Każ­
da scena masowa alnzymiuije bowiem 
odpowiedni charakter, gdy wśród tłu­
mu ukaże się

kilku brodatych mężozyzu. 
Udzielają oni scenie powagi i zaokrą­
glenia i ułatwiają wrażenie prawdy 
życiowej.

W obrazach filmowych, zaczerp­
niętych z życia ghela oraz rozgrywają­
cych się w  Rosji, są naturalnie 'brody 
bardzo potrzebne. Wogóle istnieje tutaj 
przekonanie, że Europejczycy to naogół 
ludzie brodaci. Oczywista ta  rozpow­
szechniona w Ameryce teorja jest zu­
pełnie fałszywa. Czasem są filmy, w

odrazu aż stu bród.
w pewnym obrazi*

których potrzeba 
I tak niedawno 
znajdowała się

Scena, przedstaw iająca kongres 
uczońych.

Naturalnie wszyscy oni byli brodaci.
Broda tak się zagnieździła w Hol­

lywood, że reżyserzy nigdy nie mówią 
o brodatym mężczyźnie, lecz poprostu
0 „brodzie". Często gdy chodzi o takie- 
go człowieka, wydają agentowi nastę­
pujące polecenie:

— Zaangażuj pan tyle a tyle bród.
I opisują typ brody, którego potrze­

bują. Istnieją w tym zakresie subtelne 
rozróżnienia: brody stare, monarsze, 
artystyczne, naukowe, komiczne, profe- 
sorsikie, zbrodnicze i td.

Nie należy -sądzić, że wszystkie te 
„hrody" io ludzie podeszłego w-ieku.
1 tak pewien Rosjanin, wyglądający jak 
apostoł i występujący często w filmach 
biblijnych, a mogący się poszczycić 
wspaniałą a dostojnie dobrotliwą bro­
dą, lic zy  za led w ie  la t 23...

Cenna pam iątka .
Nowy Jork , w  kw ietn iu .

(-4-) A m erykan ie  m a ją ,  jak  wia 
domo, n iep o h am o w an y  popęd do 
sk u p y w a n ia  unikatów". Toteż na li­
cy tacji w  N. Jo rk u  zoslało onegdaj 
za 2.300 doi. sprzedane  pióro, k tó- 
rem  s łynny  p rezyden t  L incoln rze­
kom o podpisał p rok lam ację ,  zno­
szącą n iew olnictw o m urzynów . Lin 
coln da ł wówczas poświadczenie o 
autentyczności p ió ra  Bugfordowi, 
s łużącem u Białego domu. Obecnie 
w n u k  Burgdorfa , T u ch e r  wystawał 
cenną p am ią tk ę  na  licytacje.
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ostatnich czasńw.

GŁOŚNA AFFRA MULTIMILJONERA WOCWARDA. — UFROV7ADZENIE DZIECKA, PODEJRZANE BARY NA 
MON'_'MARTriZE KAUKASCY TANCERZE I INNL KINOWE EFEKTY. — PROCES, KTÓRYM INTERESUJE SIĘ

CAŁA AMEPYKA — A NA KIM SIĘ TO WSZYSTKO SKRUPI?
Ruth.Paryż, w kwietniu.

(= )  Nie jest to romanŁ Deko-bry, 
ani sensacyjny film, lecz histoija zu- 
pełnie pmwdziwa, choć w niej mowa 
jgśt o podejrzanych kaoaretacn Mont- 
m artre‘n, kankazkich tancerzach i o 
uprowadzeniu dziecka am erykańskie­
go mnlfimtljonera...

Mieter W oowa.d est jednym z naj 
bogatszych kapitalistów m iasta Chi­
cago. Przed dworna laty

opuściła miliardera żona, 
wzięła* ‘swoje dzieci;, ąyna Francha i 
i córkę Ruth ze soną do Europy i przy 
była do Paryża. Ze 180 tys. franków, 
które każdego pierwszego punktualnie, 
przybywają j, Chicago',’ można w Pa­
ry m  z „bierlą" wyżyć...

Przed dwoma miesiącami, jak o 
tern w swoim czasie pisaliśmy"', przy­
był mister Wooward do Paryża, a gdy 
jego małżonka^bawiła się w jakimś.’ 
barze na MonAmartrze w towarzy- 
ekwie kaoikaztkiego (tancerza, przygo­
tował nieszczęśliwy człowiek w ele­
ganckim salonie CarHon hotelu 

nprowaaizenie swoich dzieci 
przy pomocy dwóch detektywów ame­
rykańskich, których przywiózł ze 
sobą do Paryża. Dwóch paryskich po­
licjantów miało brać udział w tych 
nocnych naradach oraz w samem u- 
pruwadzenin. Gdy spisek przygotowa­
no, pojechał Wooward do Londynu, 
gdyż, jakkolwiek w Paryiżu łatwo mo­
żna zostaoj przeoczonym, trudno za­
chować incognito człowie&owi z gru­
bą książeczką czekowa...

20. stycznia otrzymał Wooward 
od swego detektywa-: Smytha telegra­
ficzną wiadomość, a w dwa dni póź­
niej dokonano przy Avenae de Tokio 
nurów adzenia dzieci. Guwernantka od 
prowadzała codzien/n.e F rancka i  Ruth 
io wytwornego angielskiego instytutu,

tE JL E IO N  „GAZ. POR.“ z 6. IV. 1929.

Wśród pism i książek.

„Muzyka11. W  ostatnim numerze tego 
popularnego 'czasopisma, redagowanego 
przez Mateusza Glińskiego, znajdziemy 
na wstępie interesujące sludjum prof. 
Stanisława Niewiadomskiego „O pierw­
szej muzyce do Fausta  i o jej twórcy"! 
Dowiadujemy się z tego studjum, że p ie r­
wszym kompozytorem, który stworzył 
muzykę do arcydzieła goelhowskiego był 
polak. ks. Antoni Henryk Radziwiłł. Ksią 
żę pośwręcił temu dziełu 30 lat pracy; za 
życia jego było ono wykonywane frag­
mentarycznie, w całości zaś dopiero w 2 
ła ta po śmierci kompozytora w r 183ii. 
•lednocześnic została wydana party tura
i wycia.g fortepianowy całej’ kompozycji. 
Współcześni krytycy, jak  np. słynny lłcll 
stah odzywali się o muzyce ks. Radzi­
wiłła 7. wiclkicm uznaniem. Słowa uzna­
nia poświęcił tej muzjfce-równicż Szopen, 
który podnosi szlachetność inspiracji i 
umiejętne zespolenie muzyki z tekstem.

Obok artykułu o ks. Radziwillc, ma 
jącego znaczenie do pewnego stopnia re ­
welacyjne, znajdujemy królki artykuł 
znakomitego kompozytora Piętro Masća-, 
gniego o muzyce jazzowej. W dalszym 
ciągu pracy p. t. ,,Wschód i Zachód w 
Muzyce", prof. A. Chybińskj z właściwą 
sobie erudycją  rozslrząsa wpływ Wscho­
du na rozwój nowoczesnej muzyki eu ro ­
pejskiej; wpływ ten potęguje się coraz 
bardziej z powodu dążenia dzisiejszych 
kompozytorów do ciągłego wysuhtelnia- 
nin środków technicznych w muzyce.

mieszczącego się pTzy tej Avenue. 
Trzy auta :ezakały już przed 8 godz 
u bramy szkoły. Gdy zjawiła się gu­
wernantka z*dziećmi, wyrwali jej 
nieznajomi mężczyźni I-iraraaka i Ruth, 
wsadzili je do auta i uprowadzili. 
Dzieci zawieziono do Londynu, a stąd 
d-o Nowego Jorku, Pozostaje po dzj.ś 
dzień tajemnicą, w jaki sposób mi- 
Ijarder mógł zupełnie spokojnie zaje- 
chać>na miejsce przoznackenia, ile 
tysięcy dolarów to kosztowało.

Tymczasem matka przez swoich 
detektywów dowiedziała się o szcze­
gółach tej całej afery i zażądała n a ­
tychmiastowego zwrotu uprowadzo­
nych dzieci. Mąż'1 odpowiedział skargą 
rozwodową, wniesioną do sądów am e­
rykańskich, w której zarzucał żome 

niemoralną i rozpustne życie, 
prowadzone w Paryżu. Ona wniosła 
ze swojej strony także skargę rozwo­
dową, zarzucając mężowi, że jest 
brutalem, niegodnym i niezdolnym do 
tego, aby wychowywać Francka i

Rozpoczęła się obeemefl obustronna 
mobilizacja świadków. Ona powierzy­
ła swoją sprawę znanemu paryskie­
mu adwokatowi Mało nemu, on —■
adw i Nafzerowi Obaj adlwojkaci miesz 
kają w tym samym domu nŚ bulwa­
rze Ilausmóna, a wręcz opozycyjne 
misje, które obaj adwokaci' otrzymali,’) 
wcale nie zakłóciły ich przyjaciel­
skich stosunków. Mister Wooward po­
siada już nkoło tuzina świadków, a 
wśród nich

nudnych  tancerzy wszystkich 
'ęzyuow i wszystkich kolorów 

skóry.
Oczywista,. że wszyscy ci-, panowie po­
jechali w tym celu do Amyryki. Co 
więcej nawet właścicielka pewnego 
małego hotelu na  Mantmartirze zary­
glowała swoją budę i wsiadła na o- 
kręt. Cóż to szkodzi? Przeciął; Woo­
ward

płaci po królewsku.
Dwóch świadków Wooiwarda, a  wśród

linMf.luiejszaslhwiiiiiilałlsB
O D BĘD ZIE  S IĘ  M IĘDZY 5 SIERPN IA , A 10 W R ZEŚN IA .

K arlsbad , w  kwietniu .
( —) Tego la ta  p raw dopodobnie  

od 5 s ie rpn ia  do 10 w rześn ia  odbę­
dzie się w  K arlsbadzie  czw arty  m ię 
dzynarodow y tu rn ie j  szachowy. Do 
tych czas przyrzekli  współudział 
Capablanca, Rubinste in , Niemco- 
wicz, Spic lm an, Sam isch , dr. Far- 
takow er, Bogoljubow, dr. T rey b a l  i 
Gilk. Z A ljech inem  i d rem  Laske- 
rcm  prow adzone  są obecnie per Irak 
tac je.

W  lu rn ic ju  weźm ie udział 20 do

Studjum K. B. J iraka  o współczesnej m u ­
zyce jczeskiej jtfst streszczeniem przemóż 
wienia autora na otwarciu festiwalu cze. 
skiego w Warszawie.

Sędziwy jubilat prof. A leksander’ Mi- 
, chałowski kreśli interesujące wspomnie­
n ia  z młodpćianego okresu swojej karje- 
ry  nrly styczjiej. Mateusz Gliński w Im­
presjach Muzycznych" mówi o potrze­
bach i bolączkach naszego życia muzycz­
nego, o działalności. Departam entu Sztu­
ki Min W. R. i O. P oraz o problemie 
stałego kapelmistrza w 1 ilharmonji W a r­
szawskiej.

W dziale muzyki mechanicznej, zn a j­
dujemy ciekawy artykuł A, Lioua o in­
strumencie muzyki sferycznej, wj nale­
pionym przez prof Theroniina. W Azęści 
pedagogio.z iie.i i;zamieszczają artykuły 
prof. Theremina. W .ozęści pedagogicznej 
zamieszczają artykuły  prof. S. Barbag i 
radćą Janusz Mikotla. Korespondencja z 
k ra ju  i zagranicy. p‘rzcgląd prasy?i wy­
dawnictw muzycznych oraz. ilustracje d o ­
pełniaj!) i pieczołowicie dobranej całości. 
Dodatek muzyczny stanowi pieśń K. Si 
k c isk ;i-ęe p. 9  ..Wierzba".

*
Renć Fueloep Miller: „Ge,ulu i Gan- 

(tfl uti (Nakładem Księgarni Nowości \vr 
Lwowie, Przekład Kazimierza Ryi hłow 
skijego.) W  języku polskim brak  hiogra- 
fji ludzi naszej epoki, którzy lwem dzia 
laniem wycisnęli niezmazalne pięlno na 
obliczu świata powojennego. Dlatego u- 
czyn.iono słusznie, przekładając n;f ję ­
zyk polski dzieło wiedeńskiego li lerala 
RFOć F. Millera „Lenin j Gandlii” , po­
nieważ zawiera ono biografję dwu n a j­
ciekawszych indywidualności XX. w.

Fueloeo-Miller, chociaż z. pochodź*.

24 m istrzów . P ie rw sza  nagroda w y ­
nosi 20 tys. kor. czeskich. R ada 
n n e jsk a  w  K arlsbadzie  przyznała  
na  cele tu rn ie ju  subwencję, w  wyso 
kości 200 tys. kor. czeskich, a za- 
rzą’4 holclu  „ Im p e r ja l“ postawi] do 
dyspozycji członków tm n ie ju  30 
pokoji. T u rn ie j  u rządza  zarząd k ą ­
pielowy w raz  z p rask im  klubem  sza 
chow ym  w ram ach  uroczystości j u ­
bileuszowych. K ierow nik iem  t u r ­
n ie ju  jest radca  m iejsk i W ik to r  
Tictz.

^ s B E E a a B aa
nia Francuz, przez szereg lat powojen­
nych przebywał w Rosji i daje nam 
pierwszy bezstronną biografję sy n ld y rz  
ną postaci Lenina. W biograf.ji zaś Gńn- 
dhiego poznajemy nieznany nam zupeł­
nie świat duchowy nowoczesnych lndv.j, 
M ijający się zerwa‘6: więzy, łączące gc 
z Iłu&feą imperjalistyczną. Przekład K. 
Rychłowskiego bardzo staranny. Ksią- 
żkę’.'zdobią liczne oryginalne i nieznane 
ilustracje.

p*
(bł C, A. Borgese: „Ostatnia miłość 

URSiępcy tronu*1. (Nakładem Księgarni 
Nowości we’ Lwowie.) Tajem nica tragicz­
nej śmierci austr.  następcy tronu Rudol­
fa i -jego kochanki Mary Ycllera w e  m o­
gła znalę te? diugo rozwiązania. Dopiero 
po upadku Austrji prof. uniwersytetu 
w Hcdjohinie,' i znany powieśeiopisarł.  
włoski G. A Rorgeśc na podslaw.ie do 
lycln-zas niedostępnych materjalów wy- 
ją£nia zagadkę tragicznego życia i zgonu 
areyks. Rndoifa. Jako historyk odmalo 
wuje Borge.se zgniliznę moralną dworu 
austr.,  7. którą bezskutecznie walczy 
areyk.^. Rudolf. Z wielkim artyzmem krę 
śli Borgese d/icife; tej płomiennej ą ' .zaka­
zanej miłoSći.

*
(h) 1'roF. dr. Jul.jnsz Makarewicz, se 

nator R. I’.: „U. 8. A.", kartki z podró­
ży po Stanach Zjednoczonych^.. (I wów, 
1929. Nakładem Towarzystwa W ydawni­
czego „Ateneum",)

Autor od ęti.yi iii, kiedy zaczął się za j 
inowae' światem społecznej patologji i te 
rapji światem przestępczości i odpowie­
dzi społecznej na przestępstwo, natraf ał 
ciągle na pomysły amerykańskie o zdu

nich p raw ć^w y kaukaski tan car z 
wśród neżów, ńiają ulrzyniywać, że 
w ov|pm hciiBfi Ainfcryianka była 
świadkiem, a nawet uczestniczką wy­
uzdanych orgii nccnych...

Mrs. WoawaęćĘ' udała tsję do (Chi­
cago w towarzystjwic licznych świad­
ków odwodowych, pochodzących z le- 

;#o samego środowiska. Zwłaszcza- jej 
dotoktyw wynalazł w Pairyżu bywal­
ca lokalów nocnych, który gotów jest 
pnzysiąc, że penweijęyjjne tańce „no­
żownika" zostały wyssane z palca. 
Pokój hotelowy byłby do lego cela za 
mały. A - dalej pewien rosyjski k-siążĘ 
uti'zyinujer żc \Vocavard uiiaiowal ma 
pieniądze, aby wystąpił jako

świadek przeciwko jego żonie.
Pani Wooward prowadziła oczy­

wiście sama w szystikioh świadków 
Podróż 1 klasy i łaidne odszkodowanie 
dobrze zrobiły biednemu księciu, je­
żeli nawet jest człowiekiem obdarzo- 
m m  bujną wyobraźnią i wiele zm y­
ślił....

Z Chicago przetransportewano 
świadków przed upływem 14 dini do 
Nowego lorku, gdyż sąd uznał ich ja­
ko nieprzynależnych. Ponadto nic 
n rano  -dostatecznej liczby tłumaczów 
sądowych, abjfj porozumieć się -»e 
świadkami, z których każdy niemal 
mówi innym językiem, W Nowym 
Jarku ma zresztą Wooward widoki 
przeciągania procesu przez długie la­
ta. a lymćżąisiftn podczas 'trwania 
procesu dzieci pozostają u mego i w 
ten sposób spełnią się ży czen a  mnlti- 
iniljonera

Skandaliczna afera óYoowardów 
narobiła obecnie w Ameryce 

wiele wrzawy.
Świadkowie otrzymują. Aponętne ofer­
ty aby występowali w rewiach i fil­
mach. Od właścicielki hotelu odkupił 
Wooward dom na Mont.martrzb, gdyż 
jej pjSfjgl po drugiej st.romef Oceanu 
może się nieco prz©ciągna.ć. Rosyjski 

■łęsiążę mo-zo na dlugje lata poźbyć się 
trosk finansowych...

A n a  kim się to wszystko skrupi? 
Franek i Ruith siedzą tymczasem za 
murami więziennemi nuduepo pensjo­
natu  i strzeżeni są zamiast przez ro- 
dzięówSprzez policjantów i detekty­
wów....

miewającej często śmiałości, a daleko 
'/sięgającym radykalizmie. l ’o»stanov;ł“ za- 
tem zobaczyć na miejscu ową wielką re ­
tortę, w którą wszystkie części kuli 
ziemskiej wrzucały i wrzucają jeszcze, 
swoich ludzi. Po  wsiała w len Usposób 
rzecz niezmiernie, ciekawą,i. zawierająca 
sże‘reg cennych informacji,, a pozbawio­
na naukowej pcdantsi-ji, polna polotu, 
lekkości i wykwintnego ujęcia .slylisly- 
czncgo. Każdy, kło interesuje się współ­
czesną A m en ką,, przeożyia książkę prof. 
Makarewicza ze znaczneni zainteresowa­
niem.

Dr. Karol Knranyi: „Łysa Góra". Stu­
dium -? dziejów wK-r/eń ludowych w Pol 
sec w X ' II. i XVI! I wieku. Nakładem 
Towarzystwa Ludoznawczego. Lwów 
1929. Stijoi! 20.

Broszurka dr. Karola Koranyi ego, 
znanego aulora szeregu prąc naukowych 
asyslcula li. .1. k, we Lwowie jest n.c- 
zwykle c"k aw y :n  ]irzyczyid;iem !o opia 
eowaii wierzeń ludow-ych. Sludjuni lo 
rzuca jaskrawy snop JświiiUa na n.ćoświc 
coną, tonącą w prze ..ądach i zabobo­
nach duszę Judu, klórv niezachwiana; 
wierzy w czarownice, i odhywans. przez 
nu piekielne sabaty. Siły j rozpowszci h , 
nianie tej winrj dowodzą liczne pr <\.sy 
wy taczane w tym ożasii; czaruwr. .c..-n i 
li. ro/powsz.crhnionc I zw. Lys- gól". 
Dr. Koranyi laiwicm udowadnia, żc na­
zwą lą określano każdo micjsc-Mrnie br- 
dące nawet wyniosłością, gdzie. schodzL 
ły się czarownice. Mogła lo ifyŚ poląnka 
'v lesie. piwnica iniii jakicko!wic/c .nrie 
miejsce. B. zajmująco przedstaw;; aul-ir 
wierzenia, dotyczące praktyk odbywa, 
iiych na Łysych gpraci .
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P d  1 * w o n n e  m a r c o w i . . .
( Także pod  adresem kw ietn ia),

Marzec nr ile m a  p rzy m io ty :  
Grypy, w ichry , ch lap y ,  sloty 
:I m arcow e koty..

Gdy się człek clo snu uk łada , 
Miilc m u  dio ucha w pada  
Nocna serenada.

W rzeszczą kocie pi i m adonny . 
Az zrozpaczon człek bezbronny 
Wyć do w tóru  skłonny

Cóż tu  zrobić, co się d a  rzec? 
Radbyś się już  w ic  sny zarzec 
i klniesz m iły  marzec...,

KRONIKA
K W I E T N I A

P i ą t e k
W incentego

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WlELKi
Piątek, 5. kwietnia o godzinie 7.110 

„Carewicz".
Sobota, 0. kwietnia o godzinir 1.30 

„Pow rót Taty ' .
BobatSS 6 . kwietnia o godzinie 7.30 

„Carewicz1", operetka Lehara.
Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 3.30 

„Nóżki na stół".
Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 7 30 

„Dwaj panowie B.‘‘
*

Teatr W ielki. „Carewicz", ostatnia 
nowość operetkowa .ulubionego konipo 
zytora Fr. Lehara,, wystawiona z całym 
przepychom AiTystycznym na scenie Tea 
t ru  Wielkiego, wobec ‘.olbrzymiego po­
wodzenia grana będzie (lwa razy z rzędu 
tj .  dziś 5. i  ju tro  (1. bm. Operetka la po­
siadająca n iezw jk ly  urok tak pod wzglę­
dem oryginalności muzyki jak i libretla, 
w której Korabiar.ka, czarująca piękną 
g rą /śp iew em  i finezją  z. doskonale uspo­
sobionym głosowo Malinowskim repre­
zentują główne role, a pp. Rylska i T a ­
trzański wnoszą moc humoru i werwy,' 
urozmaicona świelnemi baletami układu 
halelmistrza .1 Cu su.l,,kiego, Kieszyć sit; 
będzie niewątpliwie i nadal lakiem po­
wodzeniem.

Na sobotnie popołudniowe przedsta­
wienie daje T eatr  Wielki o godz. 4.30, 
dla dziatwy i młodzieży szkolnej po ce­
nach znacznie- zniżonych ściągającą sla- 
le liczne rzesze naszych milusińskich, 
prześliczną bajkę B, Hertza i W. Tntar- 
kiewiczównej „Powrót taty".

„NózKj na siół", świetna rcwja W. 
Raorta k tóra  jedynie z powodu postu 
zeszła chwilowo w pełni doskonałego po 
wodzenia z repertuaru, wchodzi z. po­
wrotem na afisz Teatru Wielkiego w me 
dzielę popołudniu. Ceny miejsc znącznie 
zniżone. Początek o godz. 3 30.

*
TE4TR MACY:

Piątek, 5. kwietnia o god.z. 7.30 „Kwa 
d ra tu ra  kola ' . p rem jera W. Katajewa,

Sobota 6 . kwietnia o godzinie 7.30 
Kwadratura  kola .

| /Niedziela. 7. kwietnia, o godz. 3.30 
„Murzyn warszawski".

Niedzieła, 7. kwietnia, o godz. 7.30 
„K wadratura  kola".

★
Teatr Mały występuje dziś z premi -- 

rą  w y b o r n e j 'S o n 1 dji satyrycznej wyn. -.- 
nego au tora  rosyjskiego Katajewa „K wa 
d ra tu ra  Koła". Bardzo ciekawy ten u- 
tw ór wykazujący w sposób satyryczny 
bezsensowość ustaw małżeńskich w Ro 
sji sowieckiej, odznacza się nadzwyczaj 
nym humorem i dowcipem, W głównych 
rolach wystąpią pp. Lewicka,. Ładosiów- 
na  Kustowski, Żurowski, Modrzewski i 
Ratschkn. Reżyseria dyr, Franciszka 
1'rączkowskiego. „KwAlratura Kola" jto'-, 
wtórzony będzie ju tro  i pojutrze >vip- 
czorem.

NAJWIĘKSZA PORANEK - KABA­
RET KINEMAT. TEGO SEZONU odbę­
dzie się w niedzielę, 7 bm. o 12 w poi.,
w  Kinie „PAŁACE". Od roku 1914 nie 
ts idział Lwów prawdziwej trupy za­
granicznej, takjej a t rak c j i^  jaką, jest 
SCHiliMAY;* Wielka rew ja grotesko wo- 
śpiewno - taneczna, w wykonaniu fe­
nomenalnej czwórki hultajskiej naj­
większego kabaretu „Hdppodrom" w 
Londynie, Hannony Four. Ponadto 
obfiiy program filmowy: Przepiękny
dramat w 12 aktach pt. 1) Szat tańca i 
miłości (Zioty motyl), 2. Gol się sam, 
komedja w 2 aktach. 3. Jestem -uwodzi­
cielem. 'komedia w 2 aktach.

ruUFRTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Dama z loży N- 1 3 " (żar 

Miłości).
ChlMERJ ..Skrzydła".
COLOSSEUM: „Król Dnug I.“ ora- 

..Miłość _S nji".
GRAŻYNA: W ieża miłości".
FATAMORGANA: Dzikuska"

KOPERNIK: „Pieniądz"/

LEW: „żabia".
LUNA: Pod fał,s.zvwoin oskarżeniem.
MARYSIEŃKA. „Pieniądz". ’
OAZA: „Dwie noce arabskie
PAŁACE: „Tancerka z Moskwy".
PAN:- Mouiin Bouge".
PASAŻ: „Tom Mix jako ukochany

szeryf".
PROMIEŃ: „Świat w płomieniach".
UCIECHA: Harry Pccia przygody na 

lodowych szczytach.

kom itet budowy W ielkiego Ołtarza
w kbścicle św. Elżbiety we Lwowie 1117.i1 -. 
dza sv niedzielę dnia 7. lun o godz. 4 
popoł. w sali Sokoła II. Wielki Kiermasz 
połączony z lotęrją fantową, *Vsięn 50 
gr. Los 20 gr. Przygrywać będz,e orkie­
stra kolejowa.

Liga katolicka przy paraf ji  św. Anin 
we Lwowie urządza dnha 7. bm. w sali 
gimnaslyez-ncj żeń. szkoły św. Anny A- 
kadcmję Matki. W programie referat 
prof. Walczaka pt. „Rola matki w rodzi­
nie katolickiej", oraz deklamacje i p ro ­
dukcje muzyczne. Początek punktualnie 
o godz 5 popoł.

Komitet Rautu Asystentów Wyższych 
Uczelni podaje do wiadomości, .ze czysty 
dochód z ra'utu (9. lutego hr.) wynosi 
3.370 zł. 76 gr. Dzięki łomu Fundusz n a ­
gród konkursowych za prńce naukowe 
Asystentów został zasilony po równej 
kwocie 1.6 8 6  i ł .1 28 gr. dla Stow Asy 
stentów Politechniki, jak  i dla Stow. A- 
systentów Ul)iw. i Akademji Mod Wet. 
we Lwowie.

Pogrzeb bL p. Dra Marcina Rcichen- 
sfeiua, znanego w szerokich kolach pu- 
biicznośeMslomatologa odbył / ś l e  1 . hm. 
Wzięli w nim liczny udział członkowie 
Związku Stomatologów, liczni: lekarze i 
publiczność. Po modłach odprawionych 

 ̂ przez kaznodzieję Dra Freuncia, przemó­
wił imieniem kolegów' Dr. Allerhand, 
Prezes Zwiąrlni Stomatologów podno­
sząc zalety i zasługi. Zmarłego.

Zwycz. Spraw. Ogólne Zgromadzę de  
1 Kom. Wojew. LOPP. we Lwowie, odbę­

dzie się dnia 6 lim. o g. II-lej w sali 
sesyjnej Województwa I p. ul. Czarne­
ckiego. -£łą porządku dziennym sprawo­
zdanie Zarządu oraz"'wybory wylosowa­
nych członków zarządu.

Korporacja gospodnio-restauracyjna 
i pokrewnych zawodów we Lwowie do­
nosi. że magistrat na podanie z Unia 2 ń. 
marca hr. w sprawie wymiaru przez m a­
gistrat m. Lwowa la  proc. opłaty drogo­
wej od patentów d polnej kwoty zawia­
damia, że sp, is lowanie wymiaru opłaty 
nastąpi z urzędu, fcizez przyjęcie, w miej 
Seęi dotychczasowej podstawy bez dodafs
ków sSMBSzadoin-yc.il — wobec czego 
wnoszenie rekursów w tej sprawie jest 
zbędne.

Świecone IX. Kola T. S. L, im . Borc- 
lowskicgo odbędzie się w sobotę 6 . bm. 
o godzinie 19 w lokalu własnwm. ul. 
Ossolińskich 10., na które zarząd zapra­
sza wszystkich członków i sympatyków.

Związek oficerów W. P, w rt. sp. za­
prasza wszystkich swych członków na 
wspólne św.ięcone w dniu 6 . bm. o godz 
11:30 przedpoł. w lokalu przy ul. Akade­
mickiej 13.

Święcone urządza Lwowskie Kolo 
Mandolinisfów „Serenada" dnia 61 kw iet­
nia w sali Z w. Lud. Nar. ul. Piłsuds­
kiego 1 1  o godz./ 2 0 -tcj dla Członków i 
wprowadzonych gojsiiy *,

Z Sokoła Macierzy. IV sobotę, dnia. 6 . 
bm. o 8 . w. .Odbędzie sir wspólne świe­
cone. Czionkowie chcąc}' wziąć udzia! 
zechcą wpisać /się na listę uczestników 
w kancelarji Tow.

„Biedna dziewczyna", głośny wode­
wil" w 6 obrazach Krena i Lindaua, zbu­
dowany na  rzeczowej, n zarazem tryska­
jącej wyśmienitym humorom akcji, wy­
stawiony zostanie, na scenie „Gwiazdy" 
(Franciszkańska 7.) w niedzielę 7. bm. 
W  przed-śfświemu bierze udział cały ze­
spół „Sceny Gwiazdy" wraz z syinloniez 
ną orkiestrą pod dyr. Kazęl Abrafowskie- 
go. Nowe dekoracje pondzla art. mai K 
Zajączkowskiego. Kuplety ośpiewa Teo­
fil Lauda w świetnie przeprowadzonej

I scenie z ewolucjami pt. ..Klub kawale 
. rów" w obrazie, ó-fym. Bilety węzęśniej 

do nabycia w' cukierni i-r. 1 'itolaja,  Ly- 
i ćzakowsRa 11. Początek przedstawieni: 
o godz. 7-mej.

Wyjaśnienie. Karol i Bronisław flolz 
sdm k  upraszają o umieszczenie w. n a j­
bliższym minu-a.’ [ .śn ią  następującej  1 
wyjańiicnia odnośnie do notatki w „Ga­
zecie Porannej z Unia 28 marca pt.
.Awantury neoC i •skśej'. Nieprawdą jc.st 

ji ikobj bracia Karol 1 Bronisław IIoiz- 
■s( linkow e, szo&T ty , w towarzystw a 

1 Stanisława ZóRowskiego napadli na 
przechodzących ulicą Sienkiewicza wła­
ścicieli auloclorożek, jednego z nich po­
bili i odgryzali nefsra. iak że napadnię-;' 
musieli się ratować ucieczką. Prawdą 
natomast jest, *e biaęia Kare.l i Broi.i. 
sin w 1 lolzsi hukowic są właścicielami au 
todorożek, oraz że nie napadli w towa­
rzystwie Żółkowskiego przy ul. Sienkie­
wicza na żadnych właścicieli aulodoro 
żck, ani się tymże nie odgrażali nejżem, 
co zresztą zostało dochodzeniami Doli- 
cyjnemi stwierdzone.

(—1 Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do magazynu 
spożywczego Mariana AUrana, przy ul. 
Strzeleckiej 8 i skradziono 5 skrzyń m y­
dła (i skrzynek tkiszczu wartości 500 zł 
— Z mieszkania Ignacego Reymana, J a ­
giellońska 2 0 , skradziono futro wartości 
300 zt. — Na rzkodę Bronisławy Margu- 
lies (ul. Ki. Tańskiej), skradziwno wczo­
raj 2 kołdry i kapy wartość]! 20 0  zł. — 
Ze1 strychu Klary Taube, zam, Joseiowi 
cza 4 skradziono wczoraj większą ilość, 
bielizny.

(—) Pracowity, Duhina i Hodowana.
Do aresztów policyjnych oddano wczo­
raj: Jana  Eiclielbcrga i Antoniego Pry-, 
lułę obu znanych ziodzieji, przy któ­
rych znaleziono pęk kluczy wertti. imew- 

' skicli, Wasyla Pracowitego za sp izmie- 
l wierzenie na szkodę Anny Kraus, \na -  
f staz.ję Dubinę pod zarzutem kradzieży 

na szkodę Józefa Wolskiego, oraz W ła­
dysława Mączkę i Zolję Hodowaną v  
włóczęgostwo.

Obecną sensacją we Lwowie są wy­
stępy w kabai;ec.ie „Warszawa" świato­
wej atrakcji trupy  „Seliimay" l larmony- 
lo u r ,  których rov ja trwająca  40 minut 
wzbudza zachwyt przepełnionej co wie; 
czćir widowni i  wywołuje wprost paro- 
ksyzmy homeryeznego , śmiechu. Podob­
nej przebojowej rew.ji I,wów dnlycbczas 
nie widział, to też publiczność ‘ darzy 
swycli nowycli ulubieńców nicmilkną-' 
cemi brawami. Reszta programu świetnie 
dostraja się do calośpj-. Przedews-zy&l- 
kicm wytworny, jedyny w PoJsfce śpiew­
ny conferencieur p. Zdzisław Kochański 
stwarza wyroki poziom artystyczny, jego 
piosenki sentymentalne odśpiewane z  
wielką dozą' ekspresji pozostawiają nie­
zapomniane wrażenie. Paryski duet ta ­
neczny Mary and Lanlhos z Foiics Ber- 
geres i Mouiin Bouge produkuję się w 
11 aj 110 wszy cli 'tańca cdi modern i.styczny cdi. 
Pełna tem peram entu Sonja Solari w far 
rach ekscentrycznych i Irenka Ja ro rka  
w nowych kupletach ogoiiuo się podobają ' 
Wogóle program kwietniowy jUsl bez-' 
względnie najlepszy z dotychczas widzia­
nych w l \m  sympatycznym lokalu. Zna­
komita orkiestra „Odoon Jazz", Piosen­
karz nastrojowy Gordon ęjraz 4 pierwszo 
rzędnydi tancerzy z sympatycznym Sta 
sieni Sobolewskim na cZele „ 'stwarzają 
prawdziwą atmosferę kabaretową. Po- 
czątek wielkiego programu n i  sali o g. 
1 0 -lei wieczór, w barzr o g. 1 -ei w nocy.' 

o------

P ostrzelony p rzy  
pijartsiwie.

Lwów, 4. kwietnia
(—) Wczoraj wieczorem zawezwano 

Pogotowie ratunkowe na rogatkę janow- 
ską, gdzie jakiś osobnik został postrze­
lony w nogę. Po przybyciu Pogotpwui 
okazało się, że znany w tc.j dzielnicy a- 
wanturnik Mieczysław Reiter w czasie \ 
orgji pijackiej ze swymi kompanami z.o- 
stał postrzelony. Po udzieleniu mu porno 
cy odwieziono go do szpitala. Poi cja 
wdrożyła dochodzenia.

Sktedku
Iłła matki Obr. Lwowa: h, S. z;. 5. 
Dla slarnszki kaleki: 1- .S. zł. ó. -. 
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Ze spoi tu.

“pras roznnlficisii! tsf? piiharii Mn.
ŚWIĘTA MIJAJĄ BEZ GŁĘBSZEGO ECHA. — OCZY PiŁKARZY KONTYNENTU KIERUJĄ SrĘ NA WIEDEŃ. — 

CZY WŁOCHOM UDA SIĘ KORONACJA? — IRZYGOTO W h  NIA. — K I IN KLINEM.
Lwów, ó kwietnia.

Na międzynarodowej arenie piłkar­
skiej panował w czasie świąt nauer o- 
żywiony ruch. Praga, Wiedeń i Buda­
peszt odwiedzały się wzajemnie, spro­
wadzając jedynie dla obrony Francu­
zów czy Niemców. Mimo ożywionej 
wymiany „m yśli '  wydarzenia świąte- 
r&  n e minęły naogół bez wrykszego 
echa. Przyczyn szukać należy w zmniej 
gżenia się zainteresowania spotkaniami 
przyjacielskiemi z chwilą wprowadze­
nia wielkich międzynarodowych kon- 
kurencyj jak „mitropacup ‘ i zawody o 
puhar Europy.

Najbliższa niedziela przyniesie nam 
właśnie dalszy etap w alki o punaT Eu­
ropy. Spotkanie W łochy — Austrja w 
W iedniu zadecydować może o losach 
puharu prezesa ministrów Czechosło­
wacji dr. S .eb li, lo też nic dziwnego, 
że budzi ono olbrzymie zainteresowa­
nie i to nie tylko w granicach uczestni­
czących państw.

Zawody wiedeńskie mają leszcze 
ten specjalny pieprzyk, że Włochom 
nie adało się dotychczas, mimo dzie- 
więciokrotn^go starcia, pukunać Anstrja 
ków. Fakt ten jest dla italskiego pil 
karstwa nader przykry,((ponieważ two­
rzy on w kielichu triumfów ową przy­
słowiową kroplę goryczy. By ukorono­
wać się ostatecznie na mistrzów euro­
pejskiego kontynentu, konieczne jest 
Włochom zwvcięstwo nad arm ją Hu­
gona M tisla, którego gen.iusz slrategi 
czny okazał się dotychczas niepoko­
nanym. Czy,uda się lo 7 'bm., na to 
nikt nie jest w stanie dać odpowiedzi. 
Włosi przygotowywali się do zawodów 
nadzwyczai starannie, drużyna rep r5 
zer.iacyjna trenowała , , zakonspirowa­
nie" od kilku lygodni. Tajemnicy skła­
du pilnowano dr. ostatniej chwili bar­
dzo skrzętnie, ehcąfT zaskoczyć- au 
.ctrjackiego szefa sztabu i uniemożli­
wić mu zarządzenie w nore środków 
zaradczych. Los zdaje się sprzyjać Wio 
chom, gdyż Hugo Meisel od dłuższego 
czasu choruje na  grypę i jedynie na 
podstaw.e relacyj osób trzecich opra­
cowuje plan batalji. Armja, którą wysy­
ła w pole przeciw „odwiecznemu wro­
gowi" uzyskała w piasie wiedeńskiej 
aprobatę i kto wie, czy nie jest to wła 
śnie złowieszczym zrakiem  Dolych- 
czas bowiem zdarzało się stale, że naj-

REPREZENTAdJA BOKSERSKA LWO­
WA WYJEŻDŻA DO KATOWIC.

Lwów, 5. kwietn.a.
W dniach 6 i 7 kwietnia Łr. odbędą 

■się w Katowicach zawody bokserskie
0 mistrzostwo Polski W zawodach bio­
rą udział okręgi: śląskiJypoznanski,
lwowski, warszawski, łódzki, pomor­
ski i wileński. Do walki o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski >słaje na ringu 56 
mistrzów okręgowych. Reprezentacja 
Lwowa wyjeżdża na powyższe zawody 
w następującym składzie: Warczrw-
ski (KI. Cyg.), Waigner (Czarni), Tro­
jan'-(Czarni), Kołodziej (Czarni), Kor 
sower (Ilasmonea), Zalewski (Czarni),! 
Cross (ITasinonra).

Lwów, niegdyś benjnminek bokser­
ski. ma sposobność wybicia się w Kato­
w icach na czoło okręgów w Polsce po 
Śląsku i Poznaniu, w  których to okrę­
gach boks jest otaczany szeroką opieką
1 gdzie też najlepiej 3ię rozwija.

hardziej krytykowane teamy najiepre] 
wywiązywały się ze swego zadania.

Wiedeń czyni naturalnie olibTzymie 
przygotowania. Oczekiwany jest w iel­
ki zjazd obcych, to też trudn-o przy­
puszczać, by boisko na Hohe Warte 
zmieściło wszystkich ciekawych. Dziś 
już osiągnęły bilety w agiotażu horen- 
dalne sumy.

Skład drużyn .pTzeds-iawia się na­
stępująco: Anstrja: Franz'1 (Admira),
Sehramcis (Rapid), Jauda ó(Admira), 
Schott (Adm.j. Smitsik (Rap.), Luef 
(Rap.), Siegl (Adm.), Wcssalik (Rap.)

Lwów, 5. kwietnia.
W niedzielę rozegrane zostaną we 

L w ow e pierwsze zawody o mistrzo­
stwo Ligi między Czarnymi a Craco- 
vią.

Czarni wystąpią w następującym 
składzie: bramka Krasicki, obrona,
Chmielowski, Olejniczak, pomoc — 
'Ózajst, Witkowski, Piłat I, napad — 
Papierkowski, Sawka, Na stulaj*:'. Rcy- 
man III, Piłat II.

Skład Cracovii jest następujący: 
bramka — Latacz, obrona Zastawniak 
1, Zastawniak JI, pomoc — Zcichtcr,

K olonja, w kw ietn iu .
( ) D w aj uczniowie, b racia  

W ild , w  w ieku  17 i 11 la t r  ruszyli 
z K olerih l do miejscowości Ruden- 
k irch en  rzekomo aby

polow ać n a  zajfące. 
Poniew aż nic znaleźli zajęcy, wla 
mali  sic do pew nej farm wSp 

sk rad li około 30 ja j 
ukry li  się w  pobliskim  rowie i za ­
bierali się w łaśn ie  do spożycia le ­
go łupu.

Doszli właśnie, do dw unastego  
ja jk a  gdy zaskoczył icb gospodarz, 
do którego strzeli! s tarszy d ilopak . 
iKpIlą uiglcdiżJilla w 'brodę, a  wyszła

Stanisławów, 4 kwietnia.
Teatr im. Tobilewicza wysławia 

w sobotę dnia. 7. i w nicdziolę dnia 8 
bm oporę Moniuszki „Halkę''.

Znany recytator Zygmunt Scheri 
wygłosi dnia 0. bm. o go-dz. 20 w sali 
P. Z. K. przy ul. Trzeciego Maja cały 
szereg rccytacyj, nieznanych, do,tych 
czas w Stanisławowie.

Tow. dram at. Sz. Anski* opraco­
wuje obecnie operetkę Straussa „Do­
okoła miłości". Doskonała operetka ta 
wystawioną zostanie prawdopodobnie 
już z końcom kwietnia br Zauważyć 
należy, że do operetki lej sporządzone 
zostaną specjalne dekoracje.

Samobójstwa. 18-lutni Wasyl So- 
wink z Tarnowicy polnej powiat Ho- 
rodenka, popełnił samobójstwo przez

Gsohweidl (Vienna), Horvath (Rap.), 
Wessely (Rap.).

W iochy: Combi, Rosetto, Alleman- 
di, Pietroboni, Jonni, PUto, Conti, 
Schiaviio, Libonati, Rcseto, Piecoluga.

Jak z zestawienia w d ać ,  Hugo Mei­
sel postanowił wybić klin klinem i peł­
nym temperamentu Włochom przeciw 
■stawił zespół złożony z dwóch najbar­
dziej bojowych drużyn W iednia Admi- 
ry i Rapidu, -elegancję i technikę szko­
ły wiedeńskie, reprezentować będzie 
jedynie środek napadu: G-schweidl z
Yienny.

— OTO PYTANIE?!
Ohr-uściński, Ptak, napad — Szpcrling, 
Rusinpk, Kałuża, Malczyk i Lubiński.

Zowody o mistrzostwo Ligi mają 
ustaloną markę, a wyż wymienione 
składy drużyn, są najlepszą rękojmią, 
ż t  potoczy się zacięta walka o pierw­
sze mistrzowskie punkty. Czarni doło­
żą wszelkich slarari, by wyjść z tych 
'zawodów zwycięsko, temhardzicj, żc 
chodzi w danym wypadku o jednego 
z najgroźniejszych przeciwników ligo­
wych. Cracovia daje gwarancję,r^że za­
wody stać będą na wysokim sportu 
wym poziomic.

Pożar. Onegdaj wybuchł pożar w 
fabryce parlkiatów Wilhelma Heinri­
cha w Stryju. Pożar powstał od zbyt­
nio ogrzanej rury w suszarni, od któ­
rej zajęły się deski. Spłonęły trzy 
wagony parkietów. Szurana wynosi 

! przypuszczalnie około 6 000 zł.
Skrytobójcze morderstwo- Na po­

wracającego do domu Mikołaja Tra- 
cznka w Kamionkach Małych (pow 
kołomyjski) w chwili, gdy tenże zbli­
żał się do swego domu, inapadłi nie­
znani chwilowo sprawcy, którzy Tira7?; 
cizuka trzykrotnie przeoili nożem w 
udo. Wskutek silnego upływu krwi 
Traczuk po kilku chwilach zmarł. 
Sprawcy, zbiegli, jednakowoż policja 
jest na ich tropie, tak, żc w najbliż­
szych chwilach zostaną, ujęci.

Ze »portn. Sport stanisławowski 
obudził się już ze snu zimowego. 
W niedzielę 7. bm. rozegrane zostaną 
w Stanisławowie .pierwsze w tym ro­
ku zawody piłkarskie. Tutejszy lla- 
k-oach stawia swe pierwsze kroki w 
klasie A i rozegra zawody o mistrzo­
stwo ze złoczowską Janiną. Równo­
cześnie Rewera rozegra w tym dniu 
zawody o mistrzostwo klasy A. ale w 
Stryju z tamtejszą Pogonią. Je leśn i  y 
pewni, że obie drużyny stanisławow­
skie godnie zareprezentują sport stą.- 
nisławowiski.

_ — o ■ — '

G I E Ł D Y e

GIEłDA LWOWSKA.
Lwów i .  kwietnia.

Na giełdzie pieniężnej ruch słałby, dół 
la rowka bardzo silna, tendencja spoko-na. 
usposobienie niejednolite. — Na giełdzie 
zbożowej bez obrotów, tendencja utrzy­
mana, usposobienie spokoinc.

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel G. P) 
■4 pre. pożyczka inwestycyjna 105 i pól, 
6  prac. pozycaka dolarowa 89 3'fi, 5 proc 
■pożyczka konwrrsyjna 87, 5 proc. po
życzJka kolriown 1920 59, 6 proc- po-ży- 
rzka dolarowa 84 i pól, 10 proc- pożyczka 
■kolejowa 1012 i pól. 8  proc. l isty zast. 
Blću G-osp. Rraj. 94, 8  proc. Listy zast.
•1-ku Rolnego 94. 8  proc- Obiig. Uosp. Kr.

4 le 7 p*o* 83 i ćwierć.
Waluty i dewizy: Dolary 8 .8 8 , Bcdęj-a 

l'23..‘>'>,;i'Ifo.landja 350.50, Kopenhaga 237 AU 
Londyn._ 43.17 Nowy .lork 8-88 Paryż 3-4.76 
Praga. 26.34 Szwajcarja I7i 14 Szioklioku 
237.,4 Wiedeń RM. 94) W lochy fiijw”

Werszć.wa- 4 kwietnia. (Tek G. P.) 
Bank DysknrKPwy id~ Bank Handlowy 
130 Bank Polski 165 Spiess 2-tja Elekt:. L:> 
lirowa 105 Warsż- Tow. Cukr -34 : pól F r 
ley 4-8 I.iljiop 34 Nprblin 175 CLI riwier
06 R.idżfkb.40; Starachowice 20 3/i-4 Haber- 
bu-sch 218.

•HELPA ZURYCUSB.A
Zurye-h 4. kwetuia- ,V1, G. P.) Paryż 

20.31 i ćwierć Londyn 2.5 22 Nowv J jk 
,r',H)ł77 i pól Belgja 72.17 i pól Wiochy 
27 20 Hiszpanio ,78.50 HocaiID 208 30 Brę 
lin 123.20 Wiedeń 73.04 Sztokholm 13?.*; 
Oslo 138.BO Kopenhaga 138-50 Sojj.t 3.7?
; ćwierć. Praga .15.38 ćwierć Warszawa 
.'-S.30 Budapes-żt 90,50 Iiiątogród 0.12 i pó’ 
Meny 6.70 f pól KonsianiYiiopM 2.54 

:‘ y wierć Bukareszt ^ O S  3/1 Hclsiogf! t 

| t K) Buenos Airos 218*),'8

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wierlcń 4. kwietnia. (Tely G. P-) tna- 

tyjterdam '2M 7fi Belgrad 12.48 i ćwien; Raj 
lin Wf.&5 Bruksela 9S-35 Budapeszt 133.8? 
i pól Bukareszt j« t l  Kopeuhagn 180.3,’ 
Londyn 34.49.5 Madryt 107.00 Merljolar 
37.2il \o w y  Jork 7 I0.'50 Oslo 189.45 Paryż 
27.73 3/3 Praga 2il.04 I 8  Sofia 5 11.0? 
Sztoklioto 180.75 Warszawa 70.92 / u '
ry-cli l8!5-7i| Amerykańskie 700.60 Aieimi 
ckie lOSji-iD Wlloskie HiJB G/.rskie 2 1  3,1 
Węgierskh I3i.73 Szwajcarskie 136.:-!? 
Henia mcj-iwa 0.002 'Jureckie 30.00 Ban 
yerein 24J)f) Bodcnkrediit 10S.4v Kredii-iii- 
stalt 58..50 Anglohauk 24-50 K inipos .15.6? 
I.aenderba.nk 33 Merkury 21 70 Kolejipólni 
11)80.50 7,ivno3teńska 118.50 Ćv.arn:rąv,c1 
(!1 \uslr. kol. państw. 42.:D ,\!puiv 41 1f 
Berg u. HuePcn 984,50 Krupp U /50 lVf; 
d: lluctlc 10-6 i i sg c r  Eiscn 570 Huna i 8f

PO LO W A LI NA ZAJACE, A U PO I-O W A Lł KURZE JA JA . — JE D E N  
Z NICH P O P E Ł N IŁ  SAMOBÓJSTW O,

„GAZETA PORANNA11 w STANISŁAWOWIE.

w  okolicy lewego uclin. Naslępnic  
obaj chłopcy uciek li. N iebaw em  zo 
stali ujęci przez policję. Gdy ich 
odprow adzono do więzienia, w y ją ł  
s tarszy  chłopak rew olw er z kiesze­
ni i s trzelił sobie w lewą skroń 1 ik, 
że po

k ilk u  m in u tach  skonał.
Tym czasem  stw ierdzono, że obaj 
< hlopcy często w7 niedzielę buszo­
w ali po okolicy, aby  coś „zwędzić". 
Oj ciec obu chłopców odbyw ał co 
niedzieli jwzechadzkę z trzecim sy 
nem . a m a tk a  cbod /i la  stale do ki ­
na. O w ybrykach  obu chłopców ro ­
dzice rzekom o n ic  nie w iedzieli

powiószenic się. Powodem rozpaczli­
wego kroku było złe traktowanie de­
nata przez własnego wuja, u którego 
przebywał jako sierota bez ojca i m at­
ki. — W rzece Stryju utopiła się z 
rozpaczy 20-1letnia Maria Lasków, siu 
żąca. Powodem samobójstwa było zle 
obchodzenie'! się z denatką jej gospo­
dyni, która rzekomo sama do tego 
kroku ją namówiła.

Śmierć wskutek nieuwagi. W asyl 
Gieszczuk z Siekierczyna paw. lloro- 
denka, przechodząc przez zamarznię­
ty Dnif>»f.r upadł, a, poślizgnąwszy się, 
utonął /.włoki dotychczas nie zastały 
znalezione. — Klara Laufei z Lubszy 
powiat Żydaczów, przechodząc kładiką 
przez potok Lubaczek wpadła do wo­
dy i utonęła.

W Kledzialę padną we Lwowie
pierwsza ligowe strzały.
GZARNI CZY GRACOVIA
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Skoda 366 3/4 Siersza 10 FaiLo o.-iO Ca- 
licia 64.

ŚJH-ŁDA LONDSSfSRA- 
Londyn 4. kwietnia. (Te!. G. P.j Nowy 

Jork dSó-RS Holandia 12 10 7/8 Francja 
124.18 Be yjo 34.90 Wiochy 92.72 Nir-niby 

, ‘20.47 &r\vta.carja 35,28 1,8 Hiszpanią 
32.15 5/8 Dunja 18.21 S/S SawecJ* i8.17 
8/8, Norwegja 18 19 7:8, ilciiLngfors 192'.-5 
Praga 1-64 Wiedeń "1.51 Warszawa 455.2!).

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 4. kwietnia. (Tel. G. PO Londyn 

124.17 Nowy Jork 25.59 Belgia .355 i ćw- 
Hiszpania 386 i ćwierć Wiochy 1.3,3.90 
Szwajcar ja 492. i CwiriwS Dacja 681 i pól 
Holandia 1025 i ćwierć Norwegia 692 i ćw. 
■Szwecja 683 Praga 75 3/4 Rutnunja 15.20 
N.e.mcy 606 i pół W iedeń-380. • '■

OBFOTY PRYWATNE.
Lwów, 4. kwietnia. 

Tendencja zwyżkowa. Usposobienie 
ożvw.one. Obrót liczny.

‘ AKCJE: Cliodorów 205 50—206.00,
Gazy Wscli. 23.00—24.00, Oikos 108 50— 
109.50, Tesj). 31.00—32.00, Dolarówka 
89 60—90.00.

‘ WALUTY: Dolary amcryk. 8.90.50— 
8.91.00., dolary kanad. 8.82.50—8.83.00, 
korony czeskie 0.26.j0—0.27.00, szylingi 
austr  125.00—125.50, leje 0.05.00— 
0.06.50, franki frant-. 0.31.50—0.348.90, 
f rank j szwajcarskie 171.20--ł72.00i, funty 
szterlingi 43.50—43 80, czerwieńce sow. 
za jeden 17.50--18.00

7LOTO: 20 koron 36.85.00—36.60.00, 
20 franków 33.20.00— 33.60.00 20 marek 
41.25—41 80, 10 rubli 46.00— 16.00

SREBRO: Kor. austr. 0.67 00—Ó.67.50, 
5 kor. austr .  3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40—1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o Vt gr. mniej.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI FADJOWYCH.

Piątek 5 kwietnia 1P29.
Warszawa (l;385) t'5-50 Muzyka z pfyt 

gramofonowych, 17-35 Koncert popołudnia 
tvy„ 20.15 Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filharmonii W-arsz.

Kraków (314) 17.55 Transmisja k on­
certu z 'Warszawy, 20.00 Transmisja hej­
nału z W:oży Mariackiej. 20.15 Transmi­
sja koncertu symfonicznego z Filharmonii- 
Warszawskiej.

Poznań (339) 17-.ć?5 Koncert artystów 
opery poznańskiej. Wykonawcy: A. Szło 
mińska (sopran), SI. Drabik (fc-nor), Z Woj, 
cieahowaki kapelm. opery (akomo.), 20.15 
Koncert symfoniczny f (Transmisj.a. z War 
sz&wy;, 28.,20 Muzyka taneczna z winiar­
n i  ..Cariton".

Katowme (4Ł6) 1C.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 20.00 Transmisja koncer­
tu Yymtonicznogo z Filharmonii Warszaw 
skier

Wiltto (455 17,10 Muzyka 7, płyt gram., 
19 16 Muzyka taneczna z piyl gram.

Wrocław (321) 19.0óJ| ,.Ż;uvó,i tancer­
ki", 20.15 Koncert Fiiharmon i Śląskiej.

Lipsk (361) 16.30 Koncert kameralny 
20.00 Koncert Teofila Demetriscu (fort.) i 
Lipskiej Orkiestry Symfonicznej

Tumza (382) 20.30 Transmisja operowa 
i operetkowa, 21,00 Koncert organizowany 
przez konstruktorów francuskiej T. 3. F

Sztouholm (43k8) 2i0.15 Oscar Ralf (te­
nor) i m Ijoorkieslra.

rizym (443) 17-30* Koncert wokalno- 
instrumentalny, 20.45 „LAcąua Cheta", o- 
ppra w 3 aktach Gtuseppego Piętn.

LangeiiBern (-432) 17.45 Koncert wio­
senny,, 19.15 Konserwacja angielska, 2.0.00 
Koncert wieczorny, 23 00 Muzyka tane­
czna.

Berlai (475) 20.00 Koncert orkiestry 
MlolDBeckter. Marsze.

3fttdlt/ian (504) 16.30 Jazz band, 20.30 
Kon"ert symfoniczny.

Bruksela (511) 18.30 Płyty gramolono 
we, 203i5 .Popularny koncert wieczorny. 
RadiooiMestna i śpiew.

Wliodeń (5J..0) 16.00 Koncert kwartetu 
Silvi.ng, Muzyka lekka- 19.30 Transmisja 
7 Konzetthairasaal. Koncert Wiedeńskiego 
zespołu oratyjnego. „Saul" oratoi jum Haen 
dla.

*
Sobota, 6. kwietnia 1929.

Warszawa 1385 17.00 Transm isja  
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie.
20.30 „W róg kobiet", operetka w  3. akt. 
L. Eyslcra. 22.30 Transm isja  muzyki t a ­
necznej.

Kraków 314 20.00 Transm isja  h e jna ­
łu 7, Wieży Marjackiej.  22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Poznań 339 16.40 Kurs wyższy języ­
ka angielskiego. 19.15 Inlerludjum m u­
zyczno. 20.30 „Wróg kobiet", operetka 
w 3 aktach E. Eyslcra. (Transmisja z 
Warszawy). 22.60 Raujo-kabaret. 21.00 
Koncert nocny firmy „Philips".

Katowice 416 20.30 'Transmisja z W ar 
szawy. Operetka „Wróg kobiet jj L. Eysle 
tąL 22.30 Transm isja  muzyki lekkiej z 
Warszawy

Wiiiio 455 17.00 Tra u sniisja.F Nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy na'"calą Polskę. 
18.50 „Fcjluton wesoły" —  K. Wyrwie;:.
20.30 Transm isja  operetki z Warszawy.

Praga 343 16.30 Konceyl popularny.
19.15 Transmisja operetki z Brna.

Sztułgart .'374 18.15 Muzyka alzacka. 
Kompozycje I Erba.

Tuluza 382 20.30 Orkiestra wieden­
ka. Pieśni. 2 1  00 Koncert ęhóru i pieśni 

r.S glosy solowe.
Brno 432 19.00 Operetka. 22-,25, Trans 

misja nmzyki tanecznej.
Sztokholm 438 19.45 Sonata Mozarta 

na skrzypce i fort. 20.85 Muzyka ludo­
wa. 214-5 Transmisja muzyki ludowej,

Rzym 448 17.,30 Koncert wokalno-in 
struinentalny. 20.15 Koncert orkiestry 
wojskowej.

Zuricli 489 19.00 Muzyka dzsYonów 
zurichskich. 19 17 Koncert kwintetu ra- 
djoslacji. 20.00 Wieczór muzyki popu­
larnej.  Orkiestra mandolinistów i Jodle- 
rów. 22.10 Płyty taneczne.

Wiedeń 519 16.00 Koncert orkiestry 
Hunimer 17,50 Koncert. 19.30 T ransm i­
sja z Opery Państwowej.

Budapeszt 545 18.40 Koncert Vitmy 
Tihnnyi i J. Somlo artystów Opery Kró­

lewskiej. 19.30 Koncert kapeli cygań­
skiej. 22 25 Popularny  Koncert wie­
czorny.

O f i l O i Ź E N l A ,

I POMOG LEKARSKA.

Spec. chor. skórn. wener. i kosmetyki
Dr. Rom^n DolnickE

ord. 3—o, ul. Głęboka 10. parter.
Lampa kwarcowa, diatermia. 1453

S KORESPONDŁNĆLA.
12 groszy za wyraz- f l

„MŁODA I MAJĘTNA" list w Biurze o- 
głoszeń Buchstaba^ Lwów), Jagielloń­
ska 7. 2940-3

OCZKO, proszę na  piątek lub sobotę 
godz.Cczwarta, cukiernia Zaleskiego"

2937

I NAUKA I t S K t o W k l f f i
10 groszy za wyraz. I

WYCHOM . nauczycielka poszukuje p ra ­
cy. Zgł. Adm. jiod „Wychowanie":

  2901-2

I POEADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za ?vraz. I

KILKUL. biuralistka poszukuje’ pracy 
za kaucją  lub bez. Zgł, AJm. pod 
„Kaucja". 2903-2

' KANDYDAT notarjalu z długoletnią 
prak tyką  nolar ja lną, także substytu­
cyjną przyjmie posadę względnie za­
stępstwo n a  czas urlopu. Listy pod 
.Zastępca" do Administracji . 2800-4

SIOSTRa  ALMA, zawodowa pielęgniarka
chorych i masarzystka Lwów, Pie­
karska  41, 1. p., drzwi n a  lewo. 2940

I WOLNE POSALY. 
10 groszy za wyraa. 1

SPOSOBNOŚĆ do zarobkowania nadarza 
się dla osób rozporządzających wol­
nym czasem. Listy pod „Zarobek" do 
Biura dzienników Buchstaba, ul. J a ­
giellońska 7. 2945-3

W TARGACH WSCHODNICH jest wolna 
posada korespondenta  obcemi języka­
mi1. W ym agana znajomość conajmniej 
języków francuskiego i niemieckiego 
w słowie* i piśmi-ę, wyższe s tudja  h a n ­
dlowe, pożądana biegłość w dziele pu 
blicystyki ekonomicznej,  OKres prób­
ny  trzy-micsięczny. Oferty z fotografją 
dokładnym życiorysem, świadectwami 
w odpisie i referencjami, należy w no­
sić do Dyrekcji Targów Wschodnich, 
Lwów, ul. Jagiellońska 1, do dnia 14 
kwietnia br. z podaniem warunków.

29,2612

INŻYNIER lub technik, sumienny,,  sprę- 
żysty, fe pewną p rak tyką  w żelazobeto- 
nie poszukiwany. Zgłoszenia pisemne 
pod „Dobra zapłata" do Biura „Ruch" 
Kraków, Szczepańska. 2925-2

KIEROWNIK do mleczarni i restauracji 
na  sezon letni za kaucją  poszukiwany. 
Jasnogórski, Janowska 4. 2906-3

KIEROWNIKOWI lub dzierżawcy od­
dam  dobrze prosperujący handel k o ­
rzenny i śniadaniowy za kaucją  lub 
dobrem poręczeniem. Zgłoszenia pod 
„Kierownik" do Administracji. 2905-3

POSZUKUJEMY montera samodzielnego
dla wykonywania montażu sieci prze 
wodów powietrznych Reflektuje jię 
tylko na sitę jtUf^szorzeiii ią . Zgłosze­
nia osobiste do I irmv Polsl. e - akłady 
Siemens, L w iw , Jagiellońska 7 wraz 
z odpisem świadectw w  godz. p rzed­
południem 9— 12-tej. 2902-2

■ KEiiC
ra w a i

99 SZU®
m i m  99 m u  
n o m y  „“ s e tl m  model 

!929
poleca tanio i na dogodnych warunkach

„ULW lbijm! jagiMPE 2C,
Teł. 23-11,

FEJLETON „GAZ. POR.“ z (i. IV, 1929.

J. NAŁĘCZ 5

Poznan i o pAłnocy,
— ”—  i.— No. no, niech się pan uspokoi! 

Nic się panu złego nie sianie. To się 
4y]ko tak mówi. Siadaj pan z powro­
tem. Skoro Borys .ini pana przysyła, 
widocznie musi już coś być na panu.

— I ja tak sądzę, — odparł Nowak, 
siadając na st.oln.

— Cickawam bardzo, czy wie pan, 
w jakim charakterze ma pan być a n ­
gażowany?

— Przypuszczam, że w charakte­
rze sekretarza. Dokładnie mi lego nie 
powiedziano.

— Dobrze, niechaj będzie sekre- 
larz. Pod to określenie można dużo 
zmieścić: ^

Chwila ciszy. Poezem znów pada 
pytanie:

— Powiedz mi pan szczerze: ładny 
z oana chłopiec?

— Tego to naprawdę sam nie wiem, 
—  odparł ze śmieciłem,

— Niesłychane! Czyżbyś się pa.n 
nigdy nic przeglądał w  lustrze?

— Owszem...
— No i ?...
— O ile mogę polegać na własnem 

zdaniu, wyglądam wcale niczego.
— Patrzajcieyjaki skromny!... Je­

steś pan zakochany, zaręczońy, żona­
ty, czy rozwiedziony?

— Nie... dotychczas kawaler.
— No, no!... A ileż ma pan lat?
— Dwadzieścia siedm.
— ■ ł nie zakochany?
V.r pytaniu brzmiało pewne niedo­

wierzanie.
— Przynajmniej chwilowo —  nie. 

Co jednak nie wylducza, że czasem., 
o le sposobność sio1 zdarzy...

— No, nareszcie! Ależ to z pana 
musi się wyciągać słowo po słowie! 
Mus7^| mieć dokładne informacjo o lu­
dziach, z którymi się stykam... Wiec 
dlatego wypytuję się pana o wszystko.. 
pan rozumie...

Urwała. Po chwili podjęła, na  
nowo;

— No, dość juz o iem. Wydaję mi 
się pan wcale sympatycznym... Jesz­

cze paro pytań: umie pan prowadzić
auto?

— Umiem.
, — Jeździć konno?

— Umiem.
—  .Pływać?
— Także.
— Potrafiłby pan dostać się do zu­

pełnie dbeego domu?
—  Dałem lego dowód przed chwilą.
— Tak, prawda. A co pan zrobił 

z Neronem?
Więc pies nazywał się Nero! — 

•Nowak przypomniał sobie skaleczoną 
-rękę i podrapania n a  twarzy.

— Związałem go, — odpowiedział.
— Ślicznie... A wie pan, że Nero 

już raz pewnego człowieka zagryzł na  
śmierć?

— Mnie w każdym razie nie.
— Tak, widzę to... Zresztą to nie 

było tutaj, lecz w Alhanji .. Bo ja po­
chodzę z Alhanji...

—  Ach, tak... —  zauważył. W grun­
cie rzeczy było rru  to abojętnem; szło 
tylko o otrzymanie posady.

— No, może pan teraz zaświeci. Ma 
oan zapałki?

— Mam,

ssaisat
— Tam na stole znajdzie pan ja­

kieś papiery. Proszę zrobić zwitek i' 
zapalić... potem musi pan poszukać ja­
kiej lampy.

Nowak wymacał ręką jakieś sze­
leszczące świstki. Zwinął je w  rulonik, 
Zaświecił zapałkę i przytknął papier 
do płomienia. Ale w tej samej niemały 
chwili gorączkowo dmuchnął, gasząc 
zapałkę.

— Cóż się tam znowu stało? — pa­
dło pytanie.

— To... to są pieniądze? — odparł 
ze strachem. — Po ciemku nie wi­
działem...

— I cóż z tego? — odpowiedziano 
mu z cichym śmiechem, —  Zapal pan 
śmiało. Jest ich tam więcej.

Nowak wzruszył tylko ramionami. 
W ciągu tych paru ostatnich minut 
przyzwyczaił się już do niejednego.

ZapaPł tedy zwinięty banknot, roz­
glądając się dookoła. Zauważył stojącą 
opodal.świecę: przy mdłem i slabem
jej świetle mógł wreszcie spojrzeć na 
nieznajomą tajemniczą kobietę.

(C. d. n.)
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„OLKA£S sp rzed a je  najtąpiej trw ale w yroby  
p o ń c z o sz n ic z e  i h"elizn«f Rynek S5 SI

STENOTYP1STKĘ przyjmie natychmiast 
Biuro Arciiite.ktonicz.ne, Senatorska 
l t  a V. p. Zgłoszenia w godz. 5— 6  pop.

2911

1
IAIES/KANiA, AŁI.EPY.

10 Broszy za wyraz. i
■SŁONECZNA', frontowy umeblowany po­

kój do wynajęfria dla zamożniejszych. 
Komfort Ul. Ujejskiego 1. 4, parter 
na  4jjjwo. . ’ ’ 2838

SKLEP spożywczy sprzedam na dogod­
nych w arunkach. Zgłoszenia pod „Ly- 

.' .czaków" do Administracji . 2939

Za m i e n i ę  mieszkanie składające się z 
3 pokoi z komfortem ulica Grunwaldz­
ka na 4—5 pokoi z komfortem w oko­
licy Listopada od Nr. 1—35. Zgłosze­
nia pod „Dopłata ' 1 Biuro dzienników 
Scherera. Pasaż Hausmana. 2912

i KUPNO I SPRZED AA.
12 croszy za wyraz. i

FORTEPIAN ucznia Bosendorfera p ra ­
wie nowy pierwszej jakości i pianino 
nowe, znakomite, za gotówkę sprze­
dam niedrogo. Kopernika 26, Skle- 
niarski. 2900-3

MOTOCYKL Harley - Davidson z przy- 
wózkiem w cenie dolarów 2 2 0 .— 
sprzeda Cyelecar, Lwów, ul. liomano- 
wicza 9. Telefon 20--01. fe&S99-3

FABRYCZKĘ mebli we Lwowie dosko 
nale idącą sprzedam lub przyjmę spól- 
nika. Informacji udzieli adwokat Dr 
Angstreich, Lwów, Pudłowskiego 3. 
tel. 13—09. 2895-3

KORONKĘ hafty, tiule i dodatki do kra- 
wieczyzny Blansiein, Wałowa 11.

2314-3

ROŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za Wjcaz. I

PRACOWNIA trykotarska, Lcgjonów 3 
w podwórzu, wykonuje i przerabia 
Pulowery, żakiety, kamizelki podra­
bia pończociiy i łapie oczka. 2949

OGŁOSZENIE: Dnia 22. kwietnia 1929
roku odbędzie się o godz 17-tej w lo­
kalu firmy we Lwowie, ul. Kochanow­
skiego 2G, Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie akcjonarjuszy Spółki , ,Keram“ 
Spółka Akcyjna dla wyrobów kera 
Ulicznych we Lwowie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Przedłożę
nie sprawozdania z zamknięcia rachun 
kowego oraz bilansu i rachunku  strat 
i zysków za rok gospodarczy 1928 i 
powzięcie uchwały co do ich przyję­
cia. 2) Przedłożenie sprawozdania re ­
wizorów .A udzielenie absolutorium 
Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji. Ter 
min złożenia akcyj, celem wzięcia u 
działu w tern zgromadzeniu upływa 
15. kwietnia 1929 roku. Rada Nadzor-

j cża Spółki Akcyjnej ..Keram" Spółka 
Akcyjna dla wyrobów keramicznych 
we Lwowie. 2948

g r y  S u k n a , K a m g a rn y , Koce, K o łd ry . 
B r  A  P łó tn a . O b u w ie . -  G o to w a  i do

k s ię ży  poli
r i  R O n O H A N

n A R I E L "  
i„GflLLET*

N A J N O W S Z E  M A r - S L E .  J U Ż  N A D E S Z Ł Y .

SCOTT & PĄWŁOWŚKI
L w ćw , p3. H alicni 7.

Illustr. cenniki za  nadesłaniem  znaczkó w  50 gr.

I O « O C O i ! O B O > ! L J f t O l i O S O « a ! J O I I O I I O B O I O B O r o i O

O g ł o s z e n i  licytacji p s t a w ó w .
Akcyjny Bank Hiootaczny

w f  L W O W IE

podaje  do powszechnej wiadom ości, że p rzedm io ty  zastaw ione w  K a ­
sie Zaliczkowej od 2 stycznia  1928 do 80 czerwca i928 od Nr! 21.177 do 
31317 n ieodnow ione lub n iew ykupione, sp rzedane będą przez p rzed ­
staw iciela  W ład z  Skarbowj^jh i w obecności p rzedslaw iciclą- Policji 
na  publicznej licytacji

wr dn iu  22 kw ie tn ia  r. 1929. 
ew en tua ln ie  także w  dn iach  nas tępnych  o godzinie 9-lc j  p rzedpo łud ­
niem  najw ięcej o f ia ru jącem u  za gotówkę w c fek lyw nych  dolarach. 
L icy tac ja  odbędzie się w  lokałnościach g m ach u  B anku  Hipotecznego

pi. Halick i 15.
, ‘U w aka: 1) Celem un ikn ięc ia  znacznych  kosztów  cechow ania  p rzed ­

miotów7 do licytacji przeznaczonych, w zyw a  się strony-, by  we w ła ­
snym  swoim in teresie  p rzeprow adziły  w y k u p n o  względnie  prolongatę- 
zastaw ów  najpóźnie j do d n ia  8-go k w ie tn ia  1929.

2) W  d n iu  licytacji, odnow icnie lub  w y k u p n o  zas taw ów  do i r y ta ­
cji p rzeznaczonych jest bezwzględnie wykluczone.

Lwów, 25 m arca  1929.
DYREKCJA.

O B O B O I O ł O J O I O B O r O E O S O ' ' a  'J D  U  CD B C2D O  C D  t  C D  8 C D  <t

m ia ry  O d z ie ż  m ę ­
s k a , da m ska  i dl? 

k s ię ży  poleca na s p ła t y :
,P 0 D Q H A N “  Luió 'V , Rynek 43. i 

Tel. 15-7P. I

ŚWIEŻY TRANSPORT

Mebli POZNAŃSKICH
W) NOWAKOWSKIEGO 

znanych z solidności
poleca

L Mfttarijetoski
L « ió w , C h o ra żc zy zn y  8 . T e ie f. 4 0 -1 1

Mi-tory PERKUN
Semi Dies?l od 3 do 120 HP 
dla celów rolriczych i przemy­
słowych, Młyńsr.ie maszyny, 
Turoiny, ObratkLtrki — poleca

„ m r  lirów, Batotego 4.

N A S I O N A  WYBOROWE
Cennik bezpłatnie.

Dr Z. BACH, Lwów, ltynck 2
(Bóg Dominikańskiej opodal Muzeum 

Sobieskiego) Teief. 67—32. 2927-2

K a ż d e m u  b e i z  p o r ę K i
rprzeda IfA TC“  UL. SOBIESKIEGO 12 
iirma „ l i łr P L  TeleL Nr. 43 391

W W  ^ 3 L E
wszelkiego roozajn NA DLUJOTERial- 

NOWE SPŁAi

O U A '
J k P R E Z F .R W A T Y W ^

9>

ROZSTRZELANI PRZEZ SZAJKĘ ZBRODNIARZY.

Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz-,

| nie preparo­
wane. UJo- 

jwodnione od( 
dziesiątek 

pat, że „OL, 
LA“ jest

przodującą pod względem jakości mar- 
lą światową. Pełna gwarancja za każdą 

sztukę. 1026

M E B L E  S T Y L O W E
pierwszorzędnych wyrobów; sypialnie, 
jadalnie, salony i pokoje męskie, oraz 
pojedyńcze części po przystępnych ce­

nach poleca firma 
6RUCK I GRUNER 

Jagiellońska 24. — Tel. 2176
(obok Kina Marysieńki). M57 3

C3 ■ O  B CD ■ CD ■ CD ■ CD H CD 1 CD Bi O
-.AliZAD POWIAT. KASY CHORYCH 

W CZOR I KOWIE
przedłuża termin wnoszenia ofert 

na budowę własnego budynku w Czort- 
kowic

do dnia 15. kwietnia br.
Szkice sytuacyjne i kosztorysy żądać 

w Dyrekcji Kasy.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 

w Czorikowic. 29fk>Ł2'.
CDBCPSCDBCDIlCllBCJaCDnCDHO

CENY OGŁOSZEŃ* 
t a  wiersz 1-szpaltowy milimetrów, 

fiitrr . 89 mm.) ogłoszenia zwykłe r> tek 
idem 15 gr., zb wiersz 3-szpalt. mWmc 
fr«Tw (szer. 60 mm.) r idesłjne 46 g*. 
n  i  Irrsz * -i zp it. mMimetrowł (szer, 
r< mm.) po kronice 45 gr, za wiersz 1 
irpalt. milimetrowy ( zer 60 nun-i w 
tekście (kronika, reoe-dnari 65 ge., aa

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. Gl? 
mm.) w artykułach 100 gr-, za wiersz 1- 
rrpoiL milimetrów: (szer. 60 mm.) ns
pierwsze) słronle 70 gr., drobne ogłoszę, 
ula ra słow o 10 gr„ kanno I sp-zedał za 
iłowo 1? gr, matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne tu słowo 12 g r , d li 
potrzebujących pracy lub posady Ś gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

calówkę. Cala strona oparzeniowa SOT 
zł., cała strona tekstowa OoO sŁ, eołn 
s*ron.s pod nagłówkiem (l-jza'f 790 zŁ 
Ogłoszenia ramlMscow* 30 proc. droższe. 
7a ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez nnmem  
dolicramy 26 proc. OdDOwiedzlalnośe* za 
terminowy drak nie przejmujemy. Porta 
lifirk iidsr nie boni fikn ie  ny. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone o ś  
8 łamów (szpalD tekztcorj no 4 's nw 
(szpalty ł,

PRENUMERATA MTEKIĘCTNA3 
Z dostawa na miejsce lob prze­

syłką pocztową . , zł S 70
Bez dostawy . „ ,  . z ł .  9.—
Za granicę . . zł. ’>

Z d r u i t n ,  Spółki .W yjsw ią-zr) i iB o jg U  i  SPO ŁJU , pod cara. J ,  H o u l tg s .  wg Ł w t de. Odo. JUcd. KILIAN KRZYŻANOWSKI.


